
Jutro rozpoczyna się
II tura Krajowego Zjazdu
NSZZ „Solidarność"

prymasa
do Archikatedry

jak wiadomo podstawowym
zadaniem rozpoczynającej się
jutro w Gdańsku 11 tury Zja­
zdu „Solidarności” jest wypra­
cowanie programu Związku. Po

pierwszej turze powołano 13
zespołów problemowych, które
w przerwie między turami

opracowały propozycje progra­
mowe w wiełu szczegółowych
kwestiach.

Małopolska zajęła się m. in.
(obok ochrony środowiska)
trzecią grupą tematów, w któ­
rej znalazły się — informacja,
szkolenie i prace Opiniodaw­
czo-doradcze. Jak nas poinfor­
mował p. Leszek Kuzaj, który
brał udział w pracach'tego ze­
społu, powstał ok.. półtora-
stronicowy dokument zawiera­
jący to, co wejdzie do tez pro­
gramowych uchwalanych
przez Zjazd oraz aneks zawie­
rający rozwinięcie zapowie­
dzianych w tezach problemów.

Co zawiera dokument zespo­
łu trzeciego? Jeśli idzie o in­
formacją. wewnętrzną to usta­
lono zasady powoływania pism
związkowych i ich redaktorów
naczelnych, natomiast za pod­
stawowe zadanie prasy związ­
kowej uznano powołanie cen­
tralnego dziennika „Solidar­
ności” oraz dzienników i ty­
godników w regionach (zape­
wne nie wszystkich, bo naj­
mniejsze albo połączą się z są­
siadami albo wydawać będą
wspólne tytuły). W trosce o do­
bry poziom wydawnictw zwią­
zkowych proponuje się powo­
łanie przy KKP organu kole­
gialnego nadzorującego dzia­
łanie prasy, a ponadto wyko­
rzysta się doświadczenie spe­
cjalistów z ośrodków badań
prasoznawczych.

Szkolenie związkowe to

przede wszystkim Wszechnice.
Powstaną one przy Zarządach
Regionów, będą posiadać wła­
sne biblioteki, organizować bę­
dą wykłady, dyskusje i spot­
kania, a zajmą się m. in. szko­
leniem związkowym dla dzia­
łaczy (prawo pracy rtd.). Prze­
widuje się powołanie przy

Całe społeczeństwo polskie śledzić będzie obrady Zjazdu
„Solidarności” z wielką uwagą i nadzieją. Dosłownie w ostat­
niej chwili udało nam się zamienić parę słów z delegatami na­
szego regionu jadącymi właśnie na ten Zjazd. Czego odeń ocze­
kują, co uważają za najważniejsze?

RYSZARD MA.TDZIK —

.członek Prezydium Zarządu
Regionu „Solidarność Ma­
łopolska”: — Uważam, że naj­
ważniejsze w drugiej części
obrad zjazdowych jest przede
wszystkim to, by składnie
przebiegły wybory, i żebyśmy
wybrali najlepszych. Nie mniej
istotne jest uchwalenie do­
brego programu Związku, pro­
gramu, który pozwoli prze­
zwyciężyć kryzys w jakim
znajduje, się nasz kraj, ustali

pracę Związku i skonsoliduje
społeczeństwo.

Oczekuję też wypowiedzenia
się Zjazdu na temat stałyęh a-

takóto władz, na Związek i za­
jęcia stanowiska. Uważam bo­
wiem, że Związkowi imputu­
je się takie, działania i takie

intencje jakich nie ma.

3vr.ADYSJ.AW HARDEK —

członek Zarządu Regionalne­
go „Solidarność Małopolska”,
członek KRH — HiL: Mu-
simy. wziąć się za konkret­
ną robotę.. tej oczekuje od
nzs społeczeństwo. Głównym
celem drugiej części Zjazdu
wg mnie jest wybranie władz
i zatwierdzenie struktury
związkowej oraz wszystkich
tych dokumentów, które będą
nas obowiązywać. Najważniej­
sze jednak, to przede wszyst­
kim program działania Zuziaz-
k-i. Jeśli chodzi o ten program
to już-,w pierwszej części.Zja­
zdu zasygnalizowała go dekla­
racja. 'Uważam, że każda sza­
nująca się organizacja musi

■posiadać swój dobrze, opraco­
wany program, precyzyjnie o-

k.~eśla;'ący jej działalność, ta-

też musi być program „So-
l?

);
lidarnpścJi”, określający

(Dokończenie na str. 2)

Wsasclińicach grup saintereso-
wań, klubów* inicjatyw.’ sarno-

i*z.ądowych, jak również ban­
ków informacji o. pracy innych
W Siechnic.

Trzeci zespół spraw które
znalazły się w omaw-ianym
dokumencie to prace dórad-
c-zo-opiniodawcze. . Od kilku
miesięcy w regionach działają
ośrodki prac sńołeczno-zawo-
.dowych.,Teraz mają one otrzy­
mać Rady Programowe (usta­
lać będą tematykę i nadzoro­
wać będą ośrodki) a po przej­
ściu: . na specjalizację każdy
OPSZ otrzytna temat wiodący,
np. Bydgoszcz- — żywność, a

Kraków' — ochrona środowi­
ska. OPSZ-y zajmą się bada­
niem opinii. związkowej.
Pierwsza taka ankieta doty­
czy oczekiwań członków'1
Związku wobec Zjazdu. 1

Od p. Andrzeja Borzęckiego,
który był współtwórcą doku­
mentu w pierwszym zespole
tematycznym —; „Demokracja, i

formy działania Związku” do­
wiedzieliśmy się, ze w ośtate- .

cznym kształcie dokument te­
go zespołu zajmuje się prawa­
mi członków’ Związku, prawa­
mi grup zawodowych-, przyda­
tnością i zasiągiem porozu­
mień poziomych w Związku
oraz stosunkiem komisji zakła­
dowych do samorządu praco­
wniczego. Do-kume-ńt przewi­
duje także uzupełnienie zasad
działania ciał przedstawiciel­
skich w' Związku. Te zmiany
musialyby w' przyszłości zna­
leźć się w znowelizowanym
statucie.

W dokumencie zespołu pierw­
szego znajduje się także pro­
pozycja, by układy zbiorowe
płac zawńeranę były, na pod­
stawce referendum w .zakła­
dach. Ale czy to znajdzie się
w' końcowych sformułowa­
niach przyjętego programu za­
leży od Zjazdu.

Nie wi,emy w tej chwili, czy
sóbo-ta upłynie na ezynno-
ściaćb proceduralnych, na wy­
borze prezydium Zjazdu i po­
szczególnych komisji, czy też

KK FJN do premiera
Obywatel
gen. armii WOJCIECH JARUZELSKI

Prezes Rady Ministrów PRL

Zapowiedziana reforma gospodarcza oczekiwana jest przez
społeczeństwo / dużą niecierpliwością i nadzieją na poprawę
sytuacji w naszej gospodarce, w naszym życiu codziennym.
Jednym z istotnych elementów (ej reformy ma być reformą
cen. Coraz częściej pojawiają się glosy zaniepokojenia spo­
łecznego spowodowano tym, że zapowiedziany projekt zmia­
ny cen mimo deklaracji przedstawiciela rządu nie może do­
czekać się kompleksowego opracowania i przedłożenia opinii
publicznej.

Społeczeństwo obawia się, że opóźnienie publikacji zapo­
wiedzianego projektu cen doprowadzić może do niewystar­
czającej i niezadowalającej konsultacji. Powoduje to także
dalszą dezorganizację rynku. Rodzi to wiele obaw, lęku i nie­
pokojów o warunki egzystencji większości polskicn rodzin.

Sytuacja taka podważa też wiarygodność intencji' władz do

naprawy stanu gospodarki narodowej.
Krakowski Komitet Frontu Jedności Narodu odzwiercie­

dlając opinię społeczeństwa województwa miejskiego kra­
kowskiego wyraża swoje poważne zaniepokojenie takim sta­
nem rzeczy. Zwracamy się zatem o niezwłoczne przedstawie­
nie projektu reformy cen do konsultacji społecznej. Uważa­
my, że odkładanie tej jednej z najważniejszych spraw do­
tyczącej polityki społeczno-gospodarczej działa zarówno na

szkodę społeczeństw’*, jak i państwa.
Krakowski Komitet FJN deklaruję zorganizowanie na ta-

renie województwa miejskiego krakowskiego konsultacji spo-
lecznych dotyczących reformy cen, na podstawie opracowa­
nego'przez KK FJN systemu konsultacji społecznej.

Za Prezydium KK FJN
przewodniczący

prof. MIECZYSŁAW KLIMASZEWSKI

,1 ★
Krytyczne uwagi wyraził również Zespół ds. Konsultacji

Społecznych KK FJN w sprawie założeń do projektu ustaw'y
o rafiach narodowych. Założenia te — stwierdza. Zespół — nie

uwzględniają obecnych realiów' życia społecznego i politycz­
nego i tworzą niebezpieczeństwo rozminięcia się z oczekiwa­
niami społecznymi. ................

przez te ważne ale czasochłon­
ne sprawy uda się przebrnąć
szybko, np. zatwierdzając skła­
dy, które pracowały w pierw­
sze? turze. Ale o tym napiszę
już ~w pierwszej relacji z hali

„Olivii”.
ALEKSANDER GŁU§

na

rnWeraflw naszego kraju
24 hm. zebrał się Sejm PRL. Dabata w pierwszym dniu

posiedzenia, kontynuowana dzisiaj, toczyła się woknł

głównych problemów polityczno-społecznych i gospodar­
czych oraz projektów ustaw* o przedsiębiorstwach - pań"
stwowych i o samorządzie załogi przedsiębiorstwa pań­
stwowego.

Posiedzenie rozpoczęło się o

godz. 10.00. Na sali obrad — w

ławach poselskich PZPR, ł se­
kretarz KC — Stanisław Kania,
w lawach Rady Państwa, prze­

W niedziel? na Sieniach

Święto Latawca
I W niedzielę o godz. 10
; na krakowskich Błoniach
j 1'ozpocżhic się doroczna im-

: preza dla młodych mode-
; Jarzy organizowana przez
; WSS „Społem” w Krako-
; wie, Aeroklub Krakowski,
: Krakowską Chorągiew ZHP
• oraz naszą. redakcję —

j Święto Latawca.

I Uczestniczyć w nim mogą
; uczniowie szkół podstaw o-

; wych i średnich (do 15 lat
■Włącznie), którzy samo-

: dzielnic skonstruowali la-
; tawca. Rywalizacja rozegra
i się wr trzech kategoriach:
; latawców płaskich, skrzyu-
j kowych i innych modeli la-
: tających bez napędu niolo-
I rowego.
; Na zwycięzców czekają
l wspaniale nagrody. Zapra-
; szamy w niedzielę na Bło-
I nia! (ms)

i
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członkowie
Wojciechem

.marszałek
Gucwa.

Wódnicżący Rady Henryk Ja­
błoński,. obecni są. .....

rządu z premierem
Jaruzelskim.

Obrady otworzył
Sejmu —- Stanisław

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa­
mięć zmarłego w końcu sierpnia
pos. Bronisława Antczaka.

Po sprawozdaniu pos. Hen­
ryka Stawskiego (SD), Sejm
podjął uchwałę w sprawie ob­
sadzenia wakujących mandatów
poselskich. Nowi posłowie zło­
żyli 'ślubowanie.

Informację rządu o głównych
problemach

' polityczno-społecz­
nych i gospodarczych kraju,
przedstawił premier Wojciech
Jaruzelski. (Tezy przemówlenki
.zamieszczamy na str. 6).

,Po., wystąpieniu premiera
obradach Sejmu zarządzono
przerwę, w,, czasie której kon­
tynuowały wspólne posiedzenie

w

Wycieczki w kosmos?
KSliforniiczyk Robert Truax

założył pierwsze na ś wiecie

„przedsiębiorstwo pry watnych
podróży w kosmos”. Zbudowaną
przez siebie rakietę nazwał „ra­
kietą indową”. Jej długość wy­
nosi 7,62 m, zaś opłata za lot —

10 tys. dolarów. Jest już ponad
500 chętnych.

utro poąoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze" pod­
wyższonego ciśnienia,
Zach.niurzenie umiarko-

wane, okresami wzrasta­
jące do dużego. nocy
i rano lokalnie mgły i

zamglenia. W ciągu dnia prze­
lotne opady deszczu. Wiatr
zachodni przechodzący w

zmienny, prędkość 2—5 m/sek.

Temp. maks, dniem 18—21,
min. nocą 11—8 st. C. Rano

wilgotność powietrza 9S proc.

Czy terroryści
zastrzelą zakładników?

Wkrótce po godzinie 11.00 w

czwartek konsulat turecki w

Paryżu został zajęty przez kil-,
kuosobową grupę terrorystów
ormiańskich, którzy domagają
się od rządu tureckiego

'

wypu-
szmema na wolność „Wszystk i.n
ormiańskich więźniów politycz­
nych”, a także kilku więzionych
w Turcji osób narodowości tu­
reckiej *i kurdyjskiej. W razie
niespełnienia tego żądania
wszyscy zakładnicy zostali ą za­

strzeleni. Od władz francuśk ■.h

terroryści żądają zachowania
„całkowitej neutralności”.

| OSTATNIE SEANSE

zabawnej knmeclii
francuskiej

J.ŻANDARM
NOWYM JORKU"

kini® „UCIECHA"
roli głównej niezrów-

LUIS DE 5'UNElS,

W

W

W
nany LUIS DE FUNEiS,
któremu partnerują Gene-
vieve Grad, Michel Gala-
bru, Christian ‘Martin i
Jean Lefebvre. K-6530

Komisie Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów oraz Prac
Ustawodawczych. Omawiane

były sprawy dotyczące ośt»tecz~
(Pokończenie ze str. 6)

Józef
agencji
którym

dla
inicja-

BIORĄCY udział w pra­
cach 36. sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ minister spraw
zagranicznych PRL,
Cżyrek udzielił
TASS wywiadu, w

wyraził pełne poparcie
nowych pokojowych
tyw zgłoszonych przez Zwią­
zek Radziecki na obecnej se­
sji.

W, PARYŻU rozpoczęła się
sesja Biura Międzynarodów­
ki Socjalistycznej — najwyż­
szego gremium kierownicze­
go tej organizacji między
,ifj kongresami. Tematem o-

brąd za zamkniętymi
drzwiami są m. in. problemy,
rozbrojenia i stosunki
Wschód — Zachód.

PO "-.MIESIĘCZNEJ przer­
wie wakacyjnej w Wiedniu
rozpoczęła się 25. runda w

S-letniej historii rokowań w

sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie
środkowej, IV rokowaniach
tych uczestniczą delegacje 7
państw' Układu Warszaw­
skiego i 12 krajów NATO,

1VE FRANCJI przebywa
delegacja NSZZ „Solidar­
ność”. IV czasie pobytu w

Paryżu członkowie delegacji
zostali przyjęci przez pre­
miera Pierre’a Mauroy i
przekazali rządowi francus­
kiemu podziękowanie za po­
moc materialna, udzieloną
Polsce.

(

Popieramy apel intelektualistów

Wielka szansa odrodzenia

wciąż jest przed nami
O pubLri■owane wczoraj dwa dokumenty: Apel do spo­

łeczeństwa polskiego i List otwarty do ministra spraw
zagranicznych, których autorami są wybitni intelektuali­
ści" naszego kraju —■uczeni, działacze społeczni, posło­
wie na Sejm. aktorzy, reżyserzy, dziennikarze — spotkał
się z żywym oddźwiękiem społecznym, został przyję­
ty że zrózuimeńie-m i aprobatą. Zawiera bowiem treści

odzwierciedlające poglądy i uczucia przeważającej wię­
kszości Polaków, mówiąc' o ogromnym zmęczeniu całego
sppłęczeiisiwr:, sytuacją w kraju, apeluje o położenie kre­
su temu zjawisku w sposób odpowiadający powszechnym
nadziejom, naszym narodowym aspiracjom t naszej tra­
ci yc.ji.

Otrzymaliśmy wczoraj szereg telefonów od Czytelni­
ków. W ich głosach ziiwąrte były słowa podzięki i uzna­
nia dla grupy trzydziestu pięciu (tylu bowiem jest sy­
gnatariuszy-.apelu), telefonów, w których rozmówcy so­
lidaryzerwali się w pełni z tekstem obu tych dokumentów.

Także i my. dziennikarze oraz pracownicy „Ucha Kra­
kowa” przyjęliśmy apel, jako dokument ogromnie ważny
i potrzebny w obecnym, czasie. Wyrażamy nasze popar­
cie dli tez i myśli w nim zawartych, mając nadzieje, że
treść apelu stanie się platformą działania wszystkich
c.dwsatów, a więc, w pierwszym rzędzie, społeczeństwa
polskiego a. także jego przedstawicielstw — rządu PRL,
PŹP.R, NSZZ „Solidarność'', stowarzyszeń i organizacji
spnleczoych w. naszym kraju.

łY pełni świadom,i sytuacji, w jakiej się Polską -miłaiia,
opowiadamy się za procesem odnowy zapoczątkowanym
przez polskich' robotników w sierpniu ubiegłego roku, za

rozwiązaniem wszelkich konfliktóio wewnętrznyęh 'włas­
nymi siłami, za. Polską socjalistyczna, Polską sprawie­
dliwą.- Polską, która praca. Polek'i Polaków zdoła v:y-
dżwignąć się z najgłębszego w swej powojennej historii
kryzysu.

ZESFÓŁ „ECHA KRAKOWA”

W stolicy odbyła się wczoraj
ceremonia ingresu •— pierwsze­
go uroczystego wejsra do A-w

cliikatedry sw. Jana Chrzcicie­
la, arcy biskupg-JOKEF A GLEM­
PA, .56 w historii naszego kraju
prymasa Polski. 12 metropolity
warszawskiego. Tytuły te łączyć
on bodzie tradycyjnie z gedno-
ścią metropolity gnieżnieńsinego.

W uroczystościach, które za-,
inaugurowało przejście w pro­
cesji abp. Józc-fa Glempa z Domu
Arcybiskupów Warszawskich do
Katedry na Starym _ Mieście,
uczestniczyły ■tłumy wiernych z

różnych regionów kraju, przed­
stawiciele stowarzyszeń chrze­
ścijańskich . i wspólnot religij­
nych, członkowie Episkopatu
Polski, duchowni zagrahiczni m.

in. ze Stanów Zjednoczonych,,
przedstawiciele Polonii. Obecni
byli przedstawiciele władz pań­
stwowych z wiceprzewodniczą­
cym Rady .Państwa, Z. Toma-
lcm, wicepremierem, J. Ozdów
skim i kierownikiem Urzędu ds.

Wyznani J. Kuberskim. Przyby­
li przedstawiciele ..Solidarno­
ści” z L. Wałęsą t „Solidarno­
ści” wiejskiej z J. Kwłajęm.

Po powitaniu prymasa u wrót
Katedry przez członków Kapi­
tuły Metropolitalnej i wręcze­
niu, mu kluczy do tej świątyni,
odczytany został dekret Stolicy
Apostolskiej, w którym
Jan Paweł U mianował
Glempa arcybiskupem'
szawskim.

Po krótkiej modlitwie
ściele ojców Jezuitów —

maś Pol<
przez wypełniony

(Dó-iicń-.reriic na str. 2)

Papież
Józefa

war-

rw ko-

pry-
i przeszedł z precesją,

wnręę^wiaka-

30 listapada brB

poczgtek rozmów

ZSRR—USA
WI JORK (PAP)
'W* teku, spętkarnal jakie odby­

ło się- 23 ta. w Nowym 'Jorku
tniiiister
ZSRR — Andriej Gromyko, se­
kretarz stanu USA — Aleisander
Haig wymienili poglądy na

sprawy dotyczące ograniczenia
zbrojeń, włącznie ze sprawami
zbrojeń nuklearnych, które były
już* wcześniej omawiane przez
przedstawicieli ZSRR i USA w

Genewie. Rozmówcy zgodzili
się co do tego, że należy prze­
prowadzić poważne rozmowy na

temat tych zbrojeń i ,w imieniu
swych rządów ustalili, że zosta­
ną one podjęte 30 listopada br.
w Genewie.

spraw( zagranicznych

I



(Omówienie przemówienia min. J. Czyrka w OHZ)
W toczącej się w Zgromadze­

niu Ogólnym NZ debacie gene­
ralnej zabrał głos 24 bm. prze­
wodniczący delegacji polskiej,
minister spraw zagranicznych,
JOZEF CZYREK. Rok ubiegły
— powiedział — zamknął 10-le-

cie, które przechodzi do historii

jako okres postępów polityki
odprężenia. Przyniosła ona wy­
mierne korzyści całemu światu.
Z wielkim zaniepokojeniem
stwierdzamy jednak, że w nową
dekadę świat wchodzi z poważ­
nymi zagrożeniami, które pod­
ważają wiele osiągnięć lat

70-ych. Przedstawiciel Polski

wskazał w szczególności na

niepohamowany rozwój wyścigu
zbrojeń, co stanowi główny
problem naszych czasów. Jas­
krawym wyrazem tego są de­
cyzje rozmieszczenia nowych
lir mi rakictowo-jądrowych w

Europie zachodniej i produkcji
broni neutronowej,
niepokojące
wskrzeszania
ki z pozycji
głębiającyćh
ją konflikty
ne.

Niezwykle
są też próby

niesławnej polity-
siły. Źródłem po-

się napięć pozosta-
regionaine i lokal*

Na niekorzystny obraz sy­
tuacji międzynarodowej składa

się też zastój w realizacji no­
wego, światowego ładu ekono­
micznego.

Delegacja polska — powiedział
— przybyła na obecną sesję
świadoma konieczności zdecy­
dowanego przeciwdziałania
wszystkiemu, co pogarsza sytua­
cję międzynarodową. Kontynua­
cję tradycyjnego zaangażowania
Polski w kształtowanie pokojo­
wych stosunków w Europie i

święcie widzimy także w kon­
tekście naszych wysiłków na

rzecz przezwyciężania poważ­
nych problemów i trudności, ja­
kie przeżywa obecnie nasz kraj.
Wiemy, że sytuacja w Polsce

wywołuje żywe zainteresowanie

w święcie. R ozu ■r-7
kojenie i troskę przyjaciół o

pomyślne przezwyciężenie na­
szych- trudności. Wdzięczni jes*
tośmy za- wielką pomoc i zrozu­
mienie, jakie w tym niełatwym
okresie udzielają nam nasi so­
jusznicy i przyjaciele, a przede
wszystkim Związek Radziecki.

Wysoko cenimy życzliwe po­
dejście do naszych problemów

, ze strony wielu państw, z któ­
rymi łączy nas tradycyjna
współpraca. Stwierdzić jednak
należy, "że są; także siły, które

chciałyby wykorzystać wyda­
rzenia w Polsce dla dyskredyto­
wania socjalizmu, podważania
zwartości wspólnoty państw
socjalistycznych, ingerowania W
nasze sprawy wewnętrzne, pod­
sycania napięcia i usprawied­

Stan napięcia politycznego
w naszym kraju sięgnął

stanu krytycznego. Bez na­
szego —- szarych obywateli,
zwykłych zjadaczy chicha —

udziału. Bo napięcia tworzą
się poza nami, gdzieś tam w

górnych sferach aparatu za­
rządzania, aparatu władzy
politycznej, gospodarczej i

związkowej, jako że w tej
to płaszczyźnie najczęściej
dochodzi do różnic

opinii i poglądów,
się 2aś apele, listy
czenia mówią nam

pićczeństwie, jakie
nad nami, wzywają
jednoczenia się i podejmo­
wania współpracy nad roz­
wiązywaniem naszych wspól­
nych polskich spraw.

„Nie ma dziś ważniejszego
zadania jak położenie kresu

zmęczeniu społeczeństwa w

taki sposób, który odpowiada
powszechnym nadziejom,
naszym narodowym aspira­
cjom i naszej tradycji”. Te

słowa z apelu polskich inte­
lektualistów do rodaków bo­
dajże' najlepiej odzwiercie­
dlają sytuację, w jakiej zna­
leźliśmy się po pełnych n:

dziei wydarzeniach Sierpnia
roku ubiegłego,
treść tego apelu i
nim odczucia nas

trafiają w sedno
muszą więc zadziałać,
nieść pożądany, skutek.

Dziś kończy obrady Sejm.
Przebieg jego obrad, decy-

zdań.

Mnożące
oświad-

> niebez-
zawisto
nas d<»

Głęboka
zawarte w

wszystkich
problemu,

od-

i
o

Tych nadrzęd-
bronić będzie

po-
po-
obu

to

w

liwiania wyścigu zbrojeń. Ta­
kim siłom mówimy kategorycz­
nie „nie”. Polska potrzebuje po­
koju wewnętrznego i pokoju
zewnętrznego,
nych wartości
konsekwentnie i z całym zde­
cydowaniem. Tylko Polska soc­
jalistyczna, wiarygodny sojusz­
nik swoich przyjaciół, wnosiła
i wnosić będzie konstruktywny
wkład w budowę pokojowych
stosunków w Europie.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej wskazał następnie, że za­
sadniczy wpływ na jakość sto­
sunków międzynarodowych wy*
wiera stan stosunków radziee-

ko-amerykańskich. Polska

witałaby z zadowoleniem

prawą stosunków między
tymi mocarstwami. Byłoby
korzystne nie tylko dla Stanów

Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego, ale również dla po­
kojowego współżycia i współ­
pracy wszystkich narodów.

Wskazując następnie na ko­
nieczność pozytywnego działa­
nia na rzecz międzynarodowego
bezpieczeństwa i rozbrojenia
minister Czyrek podkreślił do­
niosłość propozycji zawartych w

wystąpieniu \ ministra A. Gro-

myki w sprawie uchwalenia

przez Zgromadzenie Ogólne de­
klaracji o zapobieżeniu katastro­
fie nuklearnej.

W zakończeniu polski minister

spraw zagranicznych wyraził
przekonanie, że obecna sesją
Zgromadzenia Ogólnego NZ bę­
dzie stanowić kolejną próbę u-

mocnienia roli tej Organizacji.
Uczyńmy wszystko co w na­

szej mocy — powiedział na za­
kończenie minister Czyrek —

aby prace tego Zgromadzenia
przyczyniły się dn bezpiecznego
i godnego życia w pokoju.

Protest „Solidarności"
wobec polityki cen

Pełnomocnik ds. żywności
KKP NSZZ „Solidarność”— Jan

Rulewski, przekazał 24 bm. PAP

w Bydgoszczy protest w spra­
wie obecnej polityki cen adre­
sowany do przewodniczącego
Państwowej Komisji Cen — mi­
nistra Zdzisława Krasińskiego.
Zdaniem autorów protestu nie

jest przestrzegana zasada kon­
sultacji reformy cen ze społe­
czeństwem i związkami zawo­
dowymi. Jako przykład poda-
je się w „proteście” m. in. nie­
dawną, zaskakującą ludność

podwyżkę skłodko-

zje jakie na nim podjęto —

mogą budzić nadzieje na

przełamanie impasu. Jedno­
cześnie w Gdańsku delegaci
„Solidarności” — Związku
zrzeszającego bez mała 10

milionów obywateli naszego
kraju — przystępują do dru­
giej części obrad Zjazdu. To,
o czym, i jak się będzie tam

mówiło, postanowienia jakie
lam zapadną, nie może nie

wywrzeć określonych skut­
ków na dalszy bieg wyda-

Hie ma waiRietszeso zadania
rżeń w naszym kraju. Ale,
niezależnie od tego, jakim ję­
zykiem będą mówić w Gdań­
sku, czy w Warszawie — nikt
w imieniu całego narodu nie

ma prawa odcinać się od idei

Sierpnia, od idei dialogu.
Bo Polska — jak to głosi
wspomniany apel intelektua­
listów — jest ważniejsza niż

ambicje poszczególnych ludzi,
ich partykularne cele, ich o-

sobiste lub grupowe aspira­
cje. ( ...) Kto zaś tego nie ro­
zumie, kto odrzuca szansę

przywrócenia narodowi jego
suwerennych . praw i chcc

wejść na drogę konfrontacji
— jest nieprzyjacielem naro­
du polskiego.

Wielkie I ważkie to słowa,

Z KRAJU

Ozdowski
Edwardem

WICEPREZES Rady Mini­
strów — Jerzy
spotkał się z

Piszkiem, który poinformo­
wał o dotychczasowej dzia­
łalności oraz przedstawił
swoje dalsze zamierzenia na

rzecz rozwoju amerykań­
skiej pomocy żywnościowej
dla Polski.

WICEPREMIER Ozdowski

przyjął przebywających w

Polsce działaczy społecznych
ze Szwajcarii: inż. Z . Prę-
gowskiego, organizatora ak­
cji charytatywnej „Polska w

potrzebie” oraz dr M. Aes-

chbachera, dyrektora biura
organizacji ..Dzieło Pomocy
Dzieciom Polskim”, wyraża­
jąc im podziękowanie za do­
tychczasową pomoc.

24 BM. ZAKOŃCZYŁ SIR
w Warszawie III Międzyna­
rodowy Kongres Trybolo-
gów „Eurotrib 81”. Obrady
toczyły się pod hasłem „Roz­
wój trybologii podstawą o-

szczędności surowców i ener­
gii”. W czasie kongresu za­
prezentowano najnowsze wy-

kiWą i egu.——

24 bm. w Warszawie odbyła
się inauguracja obchodów 100-

lecia polskiego ruchu robotni­
czego. Cykl imprez związanych
z .jubileuszem otworzyła uro­
czystość przed Zakładami im.
Ludwika 'Waryńskiego, zorgani­
zowana w 125. rocznicę urodzin

patrona tej fabryki. Przed po­
piersiem L. Waryńskiego złożo­
no kwiaty. Warty honorowe za­
ciągnęli robotnicy i żołnierze. .

Następnie odbyła się uroczy­
stość w Cytadeli Warszawskiej;
przez jej kazamaty przeszły po­
kolenia bojowników i rewolu­
cjonistów polskich w tym ni. in.

przywódcy „Wielkiego Proleta­
riatu” z Ludwikiem Waryń­
skim. W hołdzie tym, którzy gi­
nęli w imię wolności i socjaliz-

z

za-wodnych< w tym przypadku
proponowaną formę rekompen­
saty „Solidarność” uznaje za

niemożliwą do przyjęcia. Wyra­
ża się jednocześnie opinię, że o-

beene podwyżki — także te

przeprowadzane na podstawie
uchwały Rady Ministrów nr 112
— są raczej obliczone na drenaż
kieszeni obywateli niż rzeczy­
wistą poprawę zaopatrzenia.
Pełnomocnik ds. żywności spra­
wę podwyżek cen postanowił
przekazać w trybie pilnym pod
obrady KKP NSZZ „Solidar­
ność”.

(m-tz)

Co słychać?
35-lełni Michael Muessig

Los Angeles wystąpił
wnioskiem, aby

ale wielka też jest i sprawa;
o którą toczy się zacięty bój.

Jak w tych gorących
dniach patrzy świat na nasze

polskie problemy" — Drugi
list radziecki — pisze włoski
dziennik „Corriere della Se­
ra” — do Stanisława Kani i

skoncentrowana kampania w

prasie,ZSRR i innych krajów
socjalistycznych dotycząca
roli NSZZ „Solidarność” jest
nie tylko ostrzeżeniem pod
adresem Polaków, lecz rów­
nież ważnym sygnałem skie­
rowanym do Reagana iłlaig.i
przed zbliżającym się spot­
kaniem Gromyko — Ilaig.
Głównymi tematami ich roz­
mów będą: sprawa rakiet w

Europie, Afryka i Polska.

Istota wspomnianego sygna­
łu jest następująca: Moskwa
nie da się zastraszyć, ani nie
uzależni od międzynarodowej
opinii publicznej przyszłych
działań wobec Polski.

— Polska „wojna słów” —

pisze jedna z, największych
agencji prasowych AFP —

rozgorzała w poniedziałek z

chwilą, gdy jeden z wyso­
kich przedstawicieli rządu
oświadczył, że „Solidarność”
pogrzebała idee partnerstwa

niki badali w zakresie Łry-
bologii i wytyczono kierun­
ki jej dalszego rozwoju.

W WARSZAWIE obraduje
II Krajowy Zjazd Delega­
tów Towarzystwa Naukowe­
go Organizacji i Kierownic­
twa. Cel zjazdu — to ocena

dotychczasowej pracy Towa­
rzystwa, uchwalenie nowego
statutu i programu działania
na lata 19tjl—85 oraz wybo­
ry władz.

JAK INFORMUJE rzecz­
nik prasowy MSW, w okre­
sie od 5 października do 13

listopada br. przeprowadza­
na będzie rejestracja przed­
poborowych — mężczyzn,
którzy kończą 18 lat.

24 BM. BYŁ drugim dniem
obrad Krajowej Komisji
Koordynacyjnej Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów. O -

mawiano przygotowania do

zjazdu Zrzeszenia. Wyłonio­
no 4 robocze komisje zjazdo­
we. Przyjęto zasadę, że każ­
dą uczelnianą organizację
reprezentować będzie na zje-
ździe 2 delegatów plus 1 de­
legat na każdą rozpoczętą
200-osobową grupę członków

organizacji.

złożono kwiaty w Bramie
W imieniu KC PZPR

członek Biura,
sekretarz KC

Stefan Olszowski,
CKK.P — Jerzyyt
przewodniczący

Kazimierz Mo-

ra u,

Straceń,
wieniec złożyli:
Politycznego,
PZPR

przewodniczący
Urbański oraz

CKR PZPR —

rawski. (PAP)

Ingres prymasa Polski
do Archikatedry św. Jana Chrzciciela

(Dokończenie ze str. 1)
Plac Zamkowy,

wystawionego
św.
w tym właśnie mie
weł II spotkał się

mi do ołtarza

przed kościołem

Anny. W czerwcu 1979 r.

aejscu Jan Fa-

. .

----

_ę z młodzieżą
akademicką. Koncelebrowaną
mszę prowadził arcybiskup
Glemp. Uczestniczyli w niej bi­
skupi — sufragani i księża ar­
chidiecezji warszawskiej.

Prymas Polski wygłosił homi­
lię. Zwracając się do wiernych
prymas Polski przekazał po­
zdrowienia wszystkim mie­
szkańcom bohaterskiej Warsza­
wy i gościom biorącym udział
w- uroczystościach. Wracając
myślą do pierwszych lat po
wojnie w odbudowującej się z

gruzów Warszawie złożył hołd

pamięci swojemu wielkiemu po­
przednikowi, kardynałowi Ste­
fanowi Wyszyńskiemu, którego
ciało, zgodnie z jego życzeniem
— spoczywa w podziemiach
Katedry Warszawskiej. Arcybi­
skup Glemp podkreślił, że do

najważniejszych zadań Kościoła

Agencja stwierdza następ­
nie, że nastroje w Polsce sta­
ły się „bardziej gorączkowe”
i atmosfera — jak należy
przewidywać — będzie coraz

bardziej napięta w miarę
zbliżania się drugiej tury
Zjazdu „Solidarności”.

I jeszcze fragment wywia­
du z Lechem Wałęsą, jaki u-

kazał się w niedzielnym nu­
merze pisma „La Republica”.
Dziennikarze przedstawili
Wałęsie poglądy na „Solidar­
ność” wicepremiera Rakow­
skiego i poprosili go o usto­
sunkowanie się do tych wy­
powiedzi. Oto jedna z nich;

— Nie dążymy do zastąpie­
nia władzy, chyba że p. Ra-
Irowski nie rozumie, że pra­
gniemy, aby władza była
zdolna do spełniania swych
zadań. Nie chcemy mieć bez­
pośrednio kontroli nad wła­
dzą, lecz żeby ten, kto ją
sprawuje, służył społeczeń­
stwu. Jeśli na tym polega
dążenie do władzy — to zgo­
da, żywimy takie pragnienie.
Nie jest to jednak osobista

ambicja. Jeśli władze są pod­
porządkowane narodowi, jest
lo sytuacja, którą rozumie­
my jako uzyskanie władzy,
ponieważ w tym
powinny
narodu,
działała
kontroli.

'hjest

wypadkit
by służyć interesom

Dawniej władza
bez jakiejkolwiek
Obecnie jej sytua-
całkiem odmienna.

Radziecka delegacja
przebywała na Sigsku
Przewodniczący delegacji ra­

dzieckiej na rozmowy gospodar­
cze — wicepremier, przewodni­
czący Państwowego Komitetu
Planowania ZSRR — NIKOŁAJ

BAJBAKOW wraz z częścią de­
legacji odwiedził 24 bm. woje­
wództwo katowickie. Towarzy­
szyli mu m. ip. wicepremier,
przewodniczący Komisji Plano­
wania — Zbigniew Madej i
minister górnictwa i energetyki
— gen. dyw. Czasław Piotrow­
ska.

W Katowicach gości radziec­
kich powitali gospodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW
PZDR — Andrzejem Żabińskim.
Delegacja złożyła wizytę w Fa­
bryce Maszyn Górniczych „Fa-
mur”, specjalizującej się w pro­
dukcji kombajnów ścianowych.
Zakłady te współuczestniczą w

realizacji kontraktu na dostawę
do ZSRR części nowoczesnych
kompleksów ścianowych. Nas­
tępnie goście radziew-y uczest­
niczyli w kopalni „Lenin” w

Mysłowicach w spotkaniu z ak­
tywem górniczym.

Nikołaj Bajbakow spotkał się
też z kierowniczym aktywem
województwa katowickiego oraz

Ministerstwa Górnictwa i Ener­
getyki. W rozmowach uczestni­
czył członek Biura Politycznego
KC PZPR, Zbigniew Messner.

Wicepremier ZSRR wraz z to­
warzyszącymi mu osobami zło-

należy urzeczywistnianie miłości
i sprawiedliwości, które w ży­
ciu społecznym winny się wza­
jemnie przenikać i uzupełniać.
Są to wartości, .które szczególnie
dziś są nam potrzebne, w chwi­
li, gdy idzie nam o lad społecz­
ny. Częścią chrześcijańskiego
życia moralnego — powiedział
prymas Polski — jest miłość do

Ojczyzny, jest jedność narodu.
•Zwartość i jedność może, pomóc
nam wydostać się z kryzysu i

biedy.
Mówiąc o ofiarach, jakie po­

niósł naród Polski w swej his­
torii, J. Glemp stwierdził, iż bi­
skup Warszawy musi dziś wo­
łać: Bracia, dosyć krwi wsiąk­
nęło w te bruki. Kraj dziś po­
trzebuje miłości i ofiary, ale

bezkrwawej. Potrzebuje pokoju
za wszelką cenę. Dziś ofiara na­
zywa się rozsądek, umiar, dia­
log. Dziś ofiara to praca, o któ­
rej w7 swej ostatniej encyklice
mówi Papież.

Kończąc prymas powiedział:
Matce Bożej Łaskawej, patron­
ce stolicy zawierzamy naszą je­
dność i pokój, abyśrny budowali

nową sprawiedliwość i prawdzi­
wą miłość.

Liturgia eucharystyczna i

wspólne odśpiewanie „Boże coś

Polskę” zakończyły uroczysty
ingres. W asyście duchowień­
stwa Józef Glemp powrócił do
domu warszawskich arcybisku­
pów. (PAP)

z

z

przyznano
mu rentę. Prośbę argumen­
tował tym, że zakochał się w

28-letniej koleżance z pracy
Stefami Launer i miłość ta

uczyniła go całkowicie nie­
zdolnym do pracy.

i

We czwartek milicja uda­
remniła kolejną próbę porwa­
nia samolotu udającego się z

Warszawy do Katowic. Kilkuo­
sobowa gyupa, planująca por­
wanie samolotu została areszto­
wana. (PAP)

mgr inż. EMIL PRETORIUS
nasz ukochany Ojciec i Dziadzio, emerytowany dyrektor
Państwowej Szkoły Budowlanej i Technikum Geodezyjne;
go w Jarosławiu zmarł w Krakowie dnia 23 września
1981 r„ w wieku 90 lat.

Odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego na

Starym Cmentarzu w Jarosławiu odbędzie się w niedzielę
27 września o godz. 15.

Pozostali w głębokiej żałobie I smutku
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żyli kwiaty na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich w Katowi­
cach.

Część delegacji radzieckiej,
któ.ra nie uczestniczyła w wy-

jeździe do Katowic, odwiedafe
inne zakłady przemysłowe na­
szego kraju, m. in. hutę „Sta­
lowa Wola”.

Trwały również w Warsza­
wie robocze rozmowy doradców
i ekspertów, dotyczące m. in.

opracowanych projektów refor­
my gospodarczej oraz proble­
mów rynku wewnętrznego.

(PAP)

M»-
ja'<

Mówią delegaci
(Dokończenie ze st-r. 1)

działalność od. najmniejszej
komórki związkowej do KKP.
Na pewno wiele miejsca na

Zjeździe poświęcone zostanie
także omówieniu możliwości
wyjścia naszego kraju z gos­
podarczego kryzysu..

LESZEK KUZA.I — wice­
przewodniczący Zarządu Re­
gionalnego „Solidarność
łopolska”: — Chyba tak
każdy w naszym kraju ocze­
kuję dopracowania na Zjeź­
dzie programu Związku.
Aktualnie Związek zajmuje
się każdej dyscypliną życia,
najważniejszą jednak sprawą
są oczywiście samorządy. Mam
tu na myśli: samorząd, tery­
torialny tzn. rady narodowe i
samorząd przedsiębiorstwa.
Samorządy to największy krok
w kierunku demokratyzacji
społeczeństwa w głębokim
zreformowaniu kraju. Wed,ług
mnie to rozpoczęcie nowej ja­
kości w państwie i podsumo­
wanie całej rocznej działalno-
ci „Solidarności”.

ANDRZEJ BORZĘCKI —

członek Prezydium Zarżą -

du Regionalnego „Solidarność
Małopolska”: — Zjazd powi­
nien doprowadzić do nakre­
ślenia programu Związku. We­
dług mnie 'program ten musi
mieć' charakter ramowy, a

więc po prostu nie może być
sztywny, decydować o działa­
niu muszą bowiem priorytety,
wyznaczone przez zachodzące
wydarzenia i ich ocenę przez
podstawowe ogniwa Związku.

Spodziewam się, że Zjazd,
zajmie stanowisko w stosunku
do reformy gospodarczej i jej
podstawowego warunku jakim,
jest samorząd pracowniczy.

Wypowiedzi zebrała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Komunikat

Południowej DOKP
W dniu 26/27 września br. zo­

stanie- wprowadzony czas środ­
kowoeuropejski (zimowy). W

noc przejściową zmieni się roz­
kład jazdy niektórych pociągów
pasażerskich m. in.:

— nr 31104 relacji Krynica
odj. godz. 19.46 — Zakopane od.i

godz. 20.50 — Warszawa Wschod­
nia przyj, godz. 7.22, odjedzie z

Krakowa o godz. 1.40 tj. 40 mi­
nut później

—*nr 22 relacji Przemyśl odj.
godz. 2.00 — Kraków przyj,
godz. 6.23 odjedzie z Przemyśla
o godz. 2.00 czasu środkowoeu­
ropejskiego

— nr 31520 relacji Zakopane
odj. godz. 0.30 — Łódź Fabrycz­
na przyj, godz. 10.55, odjedzie z

Zakopanego o godz. 0 .50, tj. 47

min. później.
Podróżnych zamierzających

odbyć podróż w noc przejściową
uprasza się o zasięganie infor­
macji na stacjach PKP.

Jednocześnie przypomina się,
że z dniem '27 września br. po­
ciąg nr 211 „Cracoyia” relacji
Kraków — Budapeszt będzie
odjeżdżać z Krakowa o godz.
20.10, tj. 15 minut wcześniej.

K-6537
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Pojęcie „nawis inflacyjny" zdążyło już u nas

zrobić zawrotną karierę. Dlaczegóż jednak tak
mało mó\yi się
moim zdaniem

którego zdjęcia
ko równowaga
posierpniowych

ostatnio o wiele groźniejszym —

— nawisie biurokratycznym, od

zależy o wiele więcej, bo nie tyl-
rynkowa,
zmian.

ale w ogóle przyszłość

ECRO KRAKOWA Str. 3

T
święta biurokracja gło-
linię porozumienia, na

dzień jednak działa

en nawis ma już za

sobą ponad 30-let-
nią historię. U-
kształtowana po ro­
ku 1948 hierarchicz­

na struktura w zarządza­
niu gospodarką utrzymy­
wała się ponad 3 dziesiąt­
ki lat wykazując zawsze

najwyższego lotu pomysło­
wość w utrzymaniu status

quo jak i żelazną odpor­
ność na jakiekolwiek re­
formy. Dlaczegóż by więc
tym razem miało być ina­
czej? O niezwykłej trwa­
łości struktur biurokra­
tycznych zadecydowało
przede wszystkim „połą­
czenie czynnika polityczne­
go i administracyjnego”.
Władza polityczna utraciła
dominację nad aparatem
administracyjnym, utożsa­
miając się z nim — przy­
pomnę- tylko jedną z licz­
nych wypowiedzi na ten
temat y dyskusji przedzja-
zdowej PZPR. W'-wyniku
demokratycznych wyborów
posiadamy już w większo­
ści zupełnie nową władzę
polityczną, ale duża część
aparatu biurokratycznego
nie straciła bynajmniej
swojej siły. Odeszły z nie­
go co najwyżej jednostki
najbardziej skompromito­
wane.

Najgroźniejsze"jest to, żd

od
si
co

skrycie, w zaciszu gabine­
tów a o jej istnieniu moż­
na dowiedzieć się tylko na

podstawie pozostawianych
'

odcisków palców. Być mo­
że ci wszyscy, którzy z ta­
ką furią wykonywali per­
sonalny atak na poprze-

ich plecami czuć nadal od­
dech machiny biurokra­
tycznej, która nie może
strawić posierpniowych
zmian godzących w jej■przywilej nr 1, przywilej
władzy rozumianej jedno­
stronnie i po prostacku:
dyrygować, ustawiać po
kątach podwładnych, mieć
wszędzie posłusznych i za­
ufanych donosicieli itd.
Takiego zresztą stylu ad­
ministrowania wymagał od
nich przez długie lata sy­
stem centralizmu biuro­
kratycznego.

DETERMINACYJN
E

stanowisko „Solidar­
ności” w sprawie sa­

morządów pracowniczych

duchu posierpniowych
zmian i reformy gospodar­
czej, smorządność nie zna­
czy przejęcia władzy, ale

tylko jej jakościowe prze­
obrażenie. Powiedziałbym,
nareszcie czyni ją odpo­
wiedzialną i naprawdę tru--

dną do sprawowania. Spra­
wowanie to w warunkach
Samorządowej reformy go­
spodarczej - polegałoby bo­
wiem przede wszystkim na

tworzeniu ogólnych wa­
runków funkcjonowania
przedsiębiorstw oraz kie­
rowania ich działalnością
przy pomocy instrumentów

pośrednich (ceny, kursy
walutowe, podatki, dotacje
budżetowe i inne parame-

Ratujmy rzeczy

Kiedy nasze mieszkania
zamienią się

w muzea „dawnej** techniki?

Porachunki gospodarcze

Niewidzialna siła
dniego ministra Janusza
Górskiego, a niedawno
rzucili się na jego następ­
cę . ministra Nawrockiego,
dopiero teraz zrozumieją, iż
o wiele ważniejsze od ob­
sady ministerialnych gabi­
netów są mechanizmy,
które rządzą wydawanymi
w tych gabinetach decy­
zjami.

Niedawna
szkolnictwie wyższym
związku z

' ‘

poprawkami
jakże przypomina wszyst­
kie poprzednie konflikty w

trakcie prac legislacyj­
nych. Ministrowie wpraw­
dzie się zmieniają, ale za

awcntura w

w

tajemniczymi
w ustawie

spowodowało tylko w spo­
sób paradoksalny wzmoc­
nienie szeregów biurokra­
cji, bo przecież naruszało­
by jej grupowy interes.
Będą więc ryć i kopać we

■wszelkiego rodzaju usta­
wach dopóty, dopóki nie
wywalczą sobie jakichś
furtek pozwalających sza­
rogęsić się po staremu —

na telefon, cichaczem i przy
pomocy, miernokracji na

niższych szczeblach.
Dla wielu przedstawicie­

li aparatu administracyj­
nego samorządność znaczy
wyrwanie władzy z rąk.

..leżeli jednak władzę tę
zrozumieć po nowemu, w

try rachunku decyzyjnego).
Ale tak rozumiana władza
wymaga tęgich i; nieprzę-
ćiętnych
wiedzy i
zupełnie
chofizycznych
kształtowane w warunkach
centralizmu biurokratycz­
nego.

głów, ogromnej
kwalifikacji oraz

innych cech psy-
aniżeli te

TAK, administracja pań­
stwowa powinna już
nie czekając na samo­

rządność ogłosić nowy na­
bór. W trakcie reformy
bowiem upadki będą nie­
zwykle bolesne. z-

JANUSZ ZARĘBA
HHMmMMummnn

Do
niedawna problem częś­

ci zamiennych był dla

przeciętnego Polaka ponie­
kąd abstrakcją. Borykali się z

nim wszyscy, cała gospodarka,
tylko nie on. Niewiele więc go
obchodziło to, że w czasie żniw
co któryś tam traktor stał u-

nieruchomiony z powodu braku

przysłowiowej uszczelki, że wie­
lomiliardowy majątek narodowy
okresowo wyłączano z produk­
cji, bo ktoś zakupując ma­
szyny i urządzenia nie zabezpie­
czył jednocześnie potrzebnych
ilości części zamiennych, że de­
montowano np. jedne autobusy,
by uruchomić- inne, że wymon-
towywanó przy tym części za

kilkaset czy kilka tysięcy sta­
wiając „na kołkach” majątek,
którego wartość sięgała często
miliona. Nas to bezpośrednio nie

dotyczyło, myśany chcieli „być
światu równi” — mieć, i słusz­
nie, coraz więcej samochodów,
pralek, lodówek, odkurzaczy,
magnetofonów, telewizorów ko­
lorowych, radioodbiorników kla­
sy Hi-Fi i innych rzeczy ułat­
wiających bądź uprzyjemniają­
cych nam życie codzienne.

I mamy to. Za jaką cenę, za

czyje pieniądze, to- inna spra­
wa, ale mamy. Tyle że dziś

Posłuchajmy rolników

z importu. U nas skup
za to rolników. A co

Słowa, słowa, słowa -

a skutku nie widać!

W niedzielę, 27 września, w

„Spotkaniu z gwiazdą” Juliette
Greeo. Program prezentuje syl­
wetkę i piosenki dawnej muzy
egzystencjalizmu. Na zdjęciu:
Juliette Greeo w programie te­
lewizyjnym. CAF

Lekarz
rekordzista

Absolutnym rekordzistą świata

prasa zachodnioniemiecka ogło­
siła jednego z lekarzy w miej­
scowości Hanau. Podczas 12 go­
dzin pracy udzielił on 104 pa­
cjentom zwolnień lekarskich z

pracy. (M. M .)

Przed sklepami mięsnymi kolejki potężnieją z dnia ńa
dzień. Towaru starcza na godzinę, atrakcyjniejszych gatun­
ków zaledwie dla kilkudziesięciu osób. W dodatku wiado­
mo, że jest to w dużej mierze mięso
maleje. Mieszkańcy Krakowa winią
mówi wieś?

Oto zapis wypowiedzi rolników, z

ostatuio — w ich gospodarstwach, a

przychodzili ze swymi kłopotami. Wypowiedzi są anonimo­
we. Poza jednym wyjątkiem nie upoważniono mnie do pu­
blikacji nazwisk, ani szczegółów mogących zidentyfikować
autorów. Może się to wydać dziwne, ale nie zawsze jeszcze
rolnicy chcą jawnie mówić o tym, co im leży na sercu.

Czasem nie chcą uchodzić za „czarne owce” we własnym
środowisku, czasem — wobec miejscowych władz, od których
sporo przecież zależy. Mimo to sądzę, że warto się z tymi
wypowiedziami zapoznać. Ukazują nie wszystkim znane as­
pekty wiejskiej rzeczywistości.

którymi rozmawiałam
także w redakcji, gdy

ROZMOWA I
— Pyta pani co się tak na­

prawdę dzieje z gospodarskimi
tucznikami, bukatami, drobiem?
Nie ma żywca na wolnym ryn­
ku, bo został zamknięty, nie­
wiele też w skupie, prawda.
Wstrzymujemy - trochę dostawy,
też -prawda. Wolnym rynkiem

mmEmimgmniimimimimnimininiinninHHnHmiiiłiiini

Moda na mini promy
„Duży prom kosmiczny jest

dużym złem. Wymaga specjal­
nego pola startowego, sztabu lu­
dzi i złożonego osprzętu. Trzeba
zapewnić mu dużą ilość ładun­
ku, który opłacałoby się prze­
nieść na orbitę, a sam jego
start jest całym -nabożeństwem.'
Przyszłość należy do małych
promów, efektywnych i pro­
stych w obsłudze”.

Powyższy cytat pochodzi z

■ypowiedzi generała Thomasa
k .affoeda, byłego szefa perso­
nelu Amerykańskich Sił Powie-

'

mych. wygłoszonej . na posie-
iu jednej z podkomisji se-

Siatu Stanów Zjednoczonych.
Poddawszy Miażdżącej krytyce
■.•■om NASA, gen.

T -•żedstawił projekt
mini promu kosmicznego
Potrzeb sił powietrznych.

Miriiprom będzie miał kształt

zbliżony do konwencjonalnego
sąmolotu odrzutowego o śkrzy-
dto-ih w kszrałcie delty. Będzie
jnógł startować ze zwykłego c-o-

a..

Staffórd

nowego
dis

la startowego na lotnisku i za­
brać . 8—10 ton ładunku, czyli
3 razy mniej niż prom „Colum­
bia” (30 ton). Odznaczać się ma

za to większą trwałością od

promu NASA, jako że jest
zdolny do wykonania 700—1000
lotów na orbitę wobec zaledwie
100 lotów, na jakie obliczona

jest „Columbia”. Zamówiono
dwa konkurencyjne projekty
minipromu u dwóch znanych
firm lotniczych Boening i Rock­
well International. Większe
szanse na ostateczną akceptację
ma projekt firmy, Rockwell, ja­
ko że bardziej odpowiada ogól­
nym założeniom, zakładając mo­
żliwość sta .'toi/auia ■prom.u-bez-
posredn.o z płyty lotniska. Prom

zaprojektowany ■przez •
’

firmę
Boening będzie potrzebował
pewnego specjalnego osprzętu
startowego, chociaż znacznie

mniejszego i tańszego niż prom
NASA. Powinien za to być nie­
co tkii.toy od promu firmy Rock­
well i trwalszy (do 1300 lotów).

vF. M.)

to ja akurat nie jestem zainte­
resowany, bo nie zawiozę kil­
kudziesięciu tuczników na sprze­
daż z uboju gospodarczego, ale
— moim zdaniem — mógł to być
doping dla gospodarstw drob­
nych, żeby uchowały jedną, czy
dwie sztuki więcej — za wyż­
szy zysk. Legalnie, Bo mówiąc
szczerze i dziś mają komu sprze­
dać. Z tym kłopot najmniejszy,
nawet nie powiem ile handlarze

dają teraz za mięso. I to na

miejscu, na wsi. A po ile sprze­
dają w mieście? Ja myślę, że to
trzeba było inaczej rozwiązać,
ale stało się i mamy nowy wol­
ny rynek — pokątny. Śmieszne
byłoby jednak twierdzić, że
wchłania on całą produkcję.
Spora część przychówku — my­
ślę tu przede wszystkim o cie­
liczkach — pozostaje do dal­
szego' chowu. I tak być musi,
jeśli mamy zwiększyć pogłowie.
A reszta? .Tuż powiedziałem...

— Ato to przecież nic może
trwać długo. Wic Fan lepiej niż

ja, że po przekroczeniu pewnej
granicy wagi i wieku dalsze u-

trzymywanie zwierzęcia staje się
nieopłacalne...

— Oczywiście, tylko niech

pani .sama powie, co ja dziś za

te

mi

le,
dó

pach wiadomo — nie ma nic. O
środkach produkcji już nie wspo­
minam. O tyra się mówi do znu­
dzenia, tylko skutku nie. wi­
dać...

ROZMOWA II
— Jak to jest proszę pani z

tymi ciągnikami za dostawę
żywca? W telewizji mówiono, że
takie zarządzenie Zostało wy­
dane, w gminie nic o tym nie
wiedzą. Byłam w Wydziale Rol­
nictwa w Krakowie, też mi nic
nie powiedziano. Ciągnik jest
nam potrzebny. Mamy tuczniki,
ale nie chcemy za nie pieniędzy.
Niech GS zawrze z nami umo­
wę i gotówkę przeleje od razu

jako należność za ciągnik. Wte­
dy tuczniki zawieziemy choćby
jutro do punktu. Ale tak... Uży­
te ciągniki w ogóle już są w

naszym województwie? Ile

jest do rozdziału?
— Niestety, sprawdzałam

Na razie nie kenkretnege
wiadome...

— A więc mięso ma być praw­
dziwe, ale ciągniki na razie r.a

papierze. To dla nas nie nowi­
na!

przyznał im to prawo ponownie.
— Ale zmniejszył przydział do

połowy. W gospodarstwie też

przecież trzeba planować, myśleć
o przyszłości. Ludzie mieli swo­
je'wyliczenia: ten prosiaki do­
kupił, ten dorn wykończył, a

teraz nie ma go czym ogrzać
i dalej cała rodzina będzie się
dusiła w jednym pomieszczeniu.
A najgorsza jest ta ciągłą nie­
pewność. Wciąż myślę, co też się
jutro znowu zmieni.

ich

te,
nie

pieniądze mogę kupić? Syn
się żeni, potrzebne mu meb-

przydałoby się sporo rzeczy
domu i do ubrania, a w skle-

ROZMOWA III
— ...Z węglem to zupełna klę­

ska. Jakim cudem ma mi wy­
starczyć tona rocznie? Muszę
przecież i dom ogrzać i zwierzę­
tom coś uparować, bo jak wy­
żyć jeśli się choć jednego świ­
niaka i trochę drobiu dla sie­
bie nie uchowa. A dodatkowy
przydział jest przecież tylko za

żywiec dostarczony do skupu.
Kiedy więc obiecano nam taki

przydział również za mleko, to

dokupiłam dwie krowy. Liczy­
łam, że jeśli dostaną jeszcze
dwie tony, to sobie już jakoś
poradzę. No, a w lipcu, przy­
dział węgla za dostawy mleka
został zniesiony. Moje nazwisko

jest na liście uprawnionych, ale
lista zablokowana. Kto wziął wę­
giel wcześniej, ten wygrał. Ja
nie zdążyłam. .Mówi się# że rol­
nik może pracować spokojnie,-że
już nie będzie tych ciągłych
zmian. Gdzie tam, dalej jak na

huśtawce: co. jednego dnia zo­
stanie obiecane, to drugiego, za­
brane.

— Niezupełnie tak jest. Rze­
czywiście, w lipcu wobec kata­
strofalnych wręcz opóźnień w

dostawach węgla dla całego wo­
jewództwa prezydent cofnął
przydziały dla hodowcow bydła

i mlecznego, jednak w sięrnniu

ROZMOWA IV

Sołtys z Mirowa, w gminie
Alwernia, p. JOZEF S2WAJ-
DYCH przychodzi de redakeji
•wyraźnie zdenerwowany, On
też mówi o zmianach:

— Proszę mi powiedzieć, jak
to jest, żeby bez żadnej konsul­
tacji z nami, tak podnosić obo­
wiązkowe ubezpieczenie? W ze­
szłym roku płaciło się od kro­
wy 220 zł, od stycznia o 52 zł

więcej, a teraz od lipca znowu

podniesiono stawkę aż o 182 zł.

Tosamozkońmi,z612złu-
bezpieczenie ma wzrosnąć do
1224 zł. O 100 proc, podwyższone
zastały składki PZU od ziemio­
płodów. trzody chlewnej i nie­
ruchomości. Mówię tu tylko o

ubezpieczeniach obowiązkowych.
Jak ja, jako sołtys-, mam to lu­
dziom wytłumaczyć, skoro sani

dopiero eó się o tym dowiedzia­
łem w gminie? Postanowiliśmy
zwołać zebranie wszystkich
mieszkańców,, na które miał

przyjechać przedstawiciel Wy­
działu Rolnego, ż Krakowa, żeby
wyjaśnić na jakiej podstawie
składki zostały tak podniesione
i to bez zapytania nas o zdanie.
Termin zebrania wyznaczono na

6 września. Z Krakowa nikt nie

przyjechał. Nie uważali za sto­
sowne. *ńi nas uprzedzić, ąui
wytłumaczyć się później. I do
dziś nie ma następnego terminu.

Tylko gmina wystawia jttż na­
kazy 'płatnicze. Uważa pani, że

to w porządku?
— Nie uważam. Ludzie powin­

ni wiedzieć ile i za co plącą.
Prawdę mówiąc i j* o lej pod­
wyżce stawek ubezpieczenio­
wych słyszę po raz pierwszy...

Zebrała i zanotowała:1

HALINA SŁOCZ.TNSKA

najmniejszy zgrzyt pralki, szaizn
odbiornika Hi-Fi czy mocniejszy
warkot silnika w odkurzaczu
budzi w. nas lęk o rzeczy z ta­
kim trudem zdobyte. Ich napra­
wa staje się bowiem coraz więk­
szym problemem. W efekcie,
mtoszkania odkurzamy tylko rag
w tygodniu, radio i telewizor

włączamy tylko na dziennik, a

w pralkach pierzemy tylko
„grubsze”. Nawet automat, w >

w.e. — jak mawia mój przyja­
ciel — naciskamy coraz rzadziej,
bo kto wie kiedy toto wysią­
dzie.

Świat rzeczy do niedawna u-

łatwiających nam życie zmienia

się na naszych oczach w wysta­
wę zabytków, w jeden wielki
zbiór makiet w skali 1:1, ukazu­
jący jak w dobie rewolucji
naukowo - technicznej powinny
wyglądać nasze mieszkania, gdy­
by nie brakowało części zamien­
nych. W ten sposób abstrakcja,
wkraczając do aaszych'"miesz­
kań, stała się konkretem, przy­
noszącym niewymierne wprost
straty materialne, społeczne i

polityczne.
Materialne — bo to, czego do­

rabialiśmy się latami, często Ko­
sztem niemałych wyrzeczeń, sta­
je się zwykłym złomem. Gospo­
darując dalej w ten sposób, mo­
żemy doprowadzić do unierucho­
mienia majątku społecznego nie­
wiele mniejszego od tego, który
zamrożony jest w naszych za­
kładach czy zagrodach chłop­
skich.

Społeczne — bo niemożność

korzystania z owych przedmio­
tów trwałego użytku przyczynia
się do szybkiego spadku stan­
dardu życia każdej rodziny, sia-

jąc się jednocześnie źródłem do­
datkowych utrapień naszych
żon ..i. . matek. Utrapień tym,
Wiiękśżych, że . przy masowej
pracy kobiet i me spotykanym?
dotąd trudnościach aprowizacyj-
nych (kolejki), nawet powrót do

tradycyjnej balii i podwórko­
wego. trzepaka jest niemożliwy

Polityczne — bo przez pry­
zmat domu i kłopotów, z jakimi
boryka się rodzina, przeciętny
człowiek ocenia sprawność ca­
łej gospodarki, całego państwa.

Co więc robić?
Otóż Operacyjny Sztab Anty-

kryzysowy koncentruje wysiłek
społeczeństwa i skromne środki,
jakimi jeszcze dysponuje nasza

gospodarka, na trzech celach —

energetyce, żywności oraz środ­
kach niezbędnych do ochrony
zdrowia i utrzymania higieny. 1
słusenie, obawiam się jednak,
że celów tych nie będzie można

osiągnąć 1

wiązania
miennych..
węgla jest

:n.'ie tylko
nych sobót
braku części zamiennych,

, trzebnych do utrzymania spraw­
ności sprzętu wydobywczego.
Kłopoty rolnictwa — to nie tyl­
ko brak maszyn, ale i części
zamiennych' do- tych, które rol­
nictwo już posiada. Służbie
zdrowia są potrzebne leki — to

fakt, ale i możliwość naprawy
posiadanej aparatury. Te same

braki odcztiwają. elektrownie,
zakłady przemysłu spożywczego
i farmaceutycznego.

Wydaje mi się więc, że w wa­
runkach kosztownego wychodze­
nia z kryzysu, braku surowców,
energii i stałego wzrostu kosz­
tów utrzymania nie- stać nas na

to, by wieloletni dorobek z po­
wodu braku jakiejś głupiej „u-,
szc^elki” ot, tak po prostu wy­
rzucać na śmietnik. Nie stać nas

na to zarówno w wymiarze ca­
łej gospodarki, jak i każdego
gospodarstwa domowego z o-

sobria. Produkcja części zamien­
nych jest poza wsmśtkim naj­
tańszym sposobem utrzymania
w ruchu tego wszystkiego, eo

może jeszcze chodzić — od elek­
trowni po zegarek.

Wnoszę wie,- poprawkę, loy o-

bok trzech celów, już postawio­
nych przed gospodarką i społe­
czeństwem przej: Operacyjny
Sztab Antykryzysowy. wyodręb­
nię czwarty — produkcje części
zamiennych.

Po prostu ratujmy rzeczy, czę­
sto małe, by utrzymać \v ruchu
całość. (INTERPRESS)

♦ TADEUSZ BI.ftniNSKI

bez' generalnego r< z-

problemu części si-

Spaclek wydobycia
bowiem wynikiem
wprowadzenia wol-
w górnictwie, ale i

po­
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l Markiem Grechutą „Pod Różą“
rozmowa o ża jiwniczoom

i:

nie tylko IIIi

że
to

eokołsi nas smutno,
dziwnie i niepewnie.
Zabiegani, zmęczeni
— czy mamy czas

przeżywać wzrusze­
nie wywołane poezją, muzy­
ką? A przecież w piwnicy
hotelu , „Pod Różą” przy ul.
Floriańskiej zbierają się licz­
nie' krakowianie, turyści, by
słuchać piosenek Marka Gre­
chuty'. Od paru miesięcy było
tak po wielekroć. Jest tak te­
raz, codziennie wieczorem.
Nagle zapada spokój, panuje
intymna atmosferą, dzieje się
jakaś wyobcowana sprawa
drtystyęzńa. To dobrze,
krakowianie znają już
miejsce, że tam przychodzą.

Z Markiem Grechutą — go­
spodarzem artystycznym piw-

"

nicy, rozmawiam o tym
'

jego
„piwnicznym” życiu., ale nie
tylko...

— Od kilku miesięcy piw­
nica „Pod Różą” funkcjonuje
jako miejsce Twoich prezen­
tacji. Jednak w międzyczasie
odbyłeś tournee za „wielka
wodę”. Jakie refleksję — ozy

. była to dla Ciebie jakąś istot­
ną sprąwa?

— Tak, choć jest.to sytua­
cja dość specyficzna. Jeździ­
my do Ameryki ale jeździmy
do Amerykanów polskiego
pochodzenia. Czyli tym sa­
mym, to wszystko, co się dzie­
je w obrębię języka polskiego,
nie wytraca się na tamtym te­
renie. Mało tego, im bardziej
ktoś na swoim gruncie doszu­
kuje się różnych tematów, e-

pok, spraw’ (jak np. ja w pio­
sence), tym większe ma tam
szanse na uznanie. Ja akurat
„firmowe” egzystuję jako ten,
który śpiewa poezję np. Mic­
kiewicza a jednocześnie zaś­
piewałem jakieś tam przebo­
je, ale takie wyrosłe z potrzeb
pokolenia. Był to więc dla
mnie wielki sprawdzian. Po­
jechałem tam z grupą miesza­
ną, kabaretowo-śpiewaczą (m.
in. Kofta. Friedman, Gajos
itd.). Podczas miesięcznego
tournee wystąpiliśmy w No­
wym Jorku, Chicago. Detroit
a potem w Kanadzie, m. in. w

Toronto! Publiczność była
właściwie wyłącznie polonij­
na. Interesujące było to, że

spotkałem wielu ludzi moje­
go pokolenia, paru — jak i ja
— architektów. To nie jest
iuż ta emigracja „za Chlebem”.
Ich potrzeby i zainteresowa­
nia są inne. Nie tylko „Ma­
zowsze”. Dla mnie najważ­
niejsze było to, jak odbiorą tę
moją fascynację poezją przed­
wojenna. szczególnego gatun­
ku. Taką piosenką literacką,
nie zawsze oddającą codzien­
ność potocznego języka pol­
skiego (Witkacy. Czechowicz,
Tuwim). Jest to dość istotne
zważywszy, że ci ludzie żyja
w kraju, który nie wykształ­
cił, jak mi się zdaje, takiej
przeszłości w literaturze. A
na koncerty przychodzą wnu­
kowie i prawnukowie ludzi
przybyłych z Polski na tam­
ten ląd. Jest to. okazało się,
dla nich interesujące, bowiem

jazzowym
szczytem

TRADYCYJNIE już (przy­
najmniej od dwudziestu kil­
ku lat) jesienią odbywają

się najważniejsze polskie festi­
wale jazzowe. Imprezy znaczące
nie tylko z powodów artysty­
cznych, lecz także z racji szcze­
gólnych cech żyeią muzycznego
w naszym kraju Po prostu na

co dzień publiczność polska nie
ma szansy spotkania z wybitny­
mi (zwłaszcza zagranicznymi)
gwiazdami, jazzowej muzyki
Festiwale są zazwyczaj jedyną
po temu okazją.

Tegoroczne „Jazz Jamboree” i
„Zaduszki Jazzowe” odbywać
się będą w szczególnej aurze.

Nasz reprezentacyjny festiwal
„Jazz Jamboree”, ątąriowiąey
bezpośrednią kontynuację festi­
wali jazzowych w Sopocie
organizowany jest po raz dwu­
dziesty piąty! Zaś nieco starsze

(istniejące od roku .1954) kra-,
kowski.e „Zaduszki Jazzowe”

■tym razem przypominają, iż

przed dwudziestu, pięciu laty na

tym właśnie festiwalu powstałą
pierwszą ogólnopolska organi­
zacja polskich jazzmanów —

Koinitet Koordynacyjny ~

skieh Klubów Jazzowych,
kilku zmianach szyldu
dobrze jako Polskie Stowarzy­
szenie Jazzowe.

Jak wyglądać będzie program
dwu najbardziej szacownych
polskich festiwali jazzowych?

„Jazz Jamboree” odbywa się
w dniach 22—25 października
br. Zaplanowano w tym czasie
7 wielkich koncertów jazzo­
wych w Sali Kongresowej
FKiN, Filharmonii Narodowej
oraz Teatrze Studio. W tematy­
cznie uporządkowanych kon­
certach zapowiedziano udział
wielu znakomitości współczes­
nego .jazzu. Wymienić trzeba
nazwiska amerykańskiego sak-

sofonist-y Phąrąah
wibrafonisty Gary
słynnego perkusisty
hama oraz orkiestrę
(także z USA).
nie wszyscy uczestnicy ...TJ 8.1”:
odbędzie się podczas festiwalu
m. in. „dzień skandynawski” (z
udziałem zespołów z Islandii,

Pol-

po
znany

Sąpdęrsą,
Burtona,

B.illy Cob-
Cerli Blęy

Oczywiście t.o

n

w ogóle jest w tej chwili w

Ameryce trend na poszukiwa­
nie tych właśnie „korzeni”,
własnego, narodowego rodo­
wodu. Zresztą i dla nas, Pola­
ków, język romantyczny jest,
uważam, jakimś językiem ro­
dowodu problemu narodowe­
go. Tak więc odbiór wystę­
pów był bardzo dobry i takież
recenzje...

— W Twoim „pozapiwnicz-
nym” życiu, był też niedawno
Festiwal Piosenki Zakazanej
czy też Prawdziwej...

— Tak, chociaż jest w tym
określeniu. trochę przesady.
To oczywiście wspaniałe, noz-

we, takie honorowe itp. Przy
czym kolejność bywa zwykle
taka; te pierwsze piosenki,
takie prowokacje, powodują,
że rzeczywistość
zostaje ruszona, a potem już
tworzy się tego dużo i ja
wiem... Rzecz w tym,

'

że te

piosenki, które były śpiewam

naprawdę

Norwegii, Danii, Szwecji i Fin­
landii), odbędzie się „dzień pol­
ski” (w którym wystąpią ponad
22 grupy!), będzie też wiele in­
nych atrakcji. Na jedną z nich
zwracam uwagę: to towarzy­
szące festiwalowi tzw. „Rock
Jamboree”, podczas którego za­
prezentują się grupy uprawia­
jące nowofalową muzykę roc­
kową (m, in. Joy Ryder).

ADUSZKI JAZZOWE” są
zazwyczaj imprezą znacz­
nie skromniejszą od

..Jamboree”, jednak cieszącą
się szczególnym uznaniem mu­
zyków, Być może sprawia to

wieloletnia tradycja jazzowa
Krakowa, być może specyficz­
na krakowska publiczność (jak­
że różna od widowni w innych
miastach). Dlatego też możemy
się spodziewać — mimo skrom­
nych możliwości finansowych
krakowskiego festiwalu — wie­
lu bardzo wybitnych artystów
i ciekawych koncertów. Dla

przykładu: jedna z imprez de­
dykowana będzie wielkiemu
krakowskiemu skrzypkowi jaz­
zowemu, Zbyszkowi Seifertowi,
który niedawno osierocił liczne

grono swych słuchaczy. W kon­
cercie wezmą udział m. in

świetny francuski skrzypek
Didier Lockwoocl czy amery­
kański skrzypek Billy Bang.
Oczywiście wystąpią także inni

artyści — zarówno polscy jak
zagraniczni.

Ciekawym akcentem „Zadu­
szek” może być dziennikarska

sesja poświęcona tradycjom
polskiego jazzu, Powoli Kra­
ków staje się miejscem, szcze­
gólnie ożywionej refleksji histo­
rycznej i krytycznej w dziedzi­
nie jazzu (także jazzu)...

esienne festiwale będziemy
relacjonować na łamach
„Echa”. Tymczasem zaś po-

dajemy zainteresowanym
osobistym uczestnictwie —-

resy ich organizatorów:
—- w Warszawie --■PSJ, 00-020

Warszawą, Rutkowskiego 20 tgl.
27-14-28.

—• w Krakowie — RSJ Kra­
ków, Solskieso lś/ó, tel. 271-08.

JAN JAKI

prywatnie, w małym gronie,
teraz są wykonywane' przy
niejako otwartej kurtynie. I
to jest chyba różnica miedzy
tą ząkaząnością i nie... Ja np.
mam parę piosenek satyrycz­
nych, które czy to nie są na­
grane na płyty, czy rzadko
puszczane w radio, ale jest
ich mało. Większość moich
piosenek jest raczej' filozofu­
jących, jak poezja. I wołał­
bym być uznawany właśnie
jako taki. Uważam, że spra­
wy polityczne są zbyt wa­
żne, by zamieniać je w bie­
siadę śpiewaczą. Zwłaszcza, ze

wtedy pewne sprawy się prze­
rysowuje, bowiem nie tylko
..muzyka łagodzi obyczaje”,
ale zwykle sztandarowe, poe­
tyckie hasło, jest tylko czę­
ścią drogi do rozwiązania ja-

Jciegoś problemu. Zawsze by­
łem jako ten, który nie wie­
rzy, że tak . naprawdę gwał­
townie coś nam grozi. Co nie
oznacza, że wywalczanie wła­
snej godności, standardu ży­
ciowego — nie uważam za,
walkę ciągłą. Ja też napisa­
łem piosenkę na ten Festiwal.

— Czy sądzisz, że w tych
ciężkich czasach, poezja jaką
Ty śpiewając uprawiasz, a

więc taka właśnie filozofują­
ca, odwołująca sie nie tylko

I

Trayolta („Gorączka wbotniej ltoey’) i NaW Allen —

Pn filmie „Carri«” — anotkali «« nnńw w łrnw.cMWłn

„Slow »«t”. ' CAF K.ta?ston»

do tożsamości kulturowej na­
rodu, ale po prostu do wrażli­
wości, odczuć i uczuć t?w.
„wyższych” — jest w ogóle
ludziom potrzebna?

— Nie wiem, ale mam ta­
kie przeczucie, że nigdy w

tym kraju nie było za dóbr,że,
a przecież w każdej epoce
powstawały rzeczy tzw. arty­
styczne. Nie będę się tu odwo­
ływał do całego panteonu sław
kultury i nauki. Na pewno w

kraju, w którym jest głód, ni-
,komu do śmiechu ani śpiewu,
ale jest to sprawa filozofii ży­
ciowej. Czy chleb jest pali-,
wem, czy celem sam w sobie?
Jasne, że bez paliwa w ogóle
się nie jedzie, ale musi się
wszystko w narodzie odbywać
symultanicznie. Dopiero fakt,
że‘w kra.iu o takich dokona-

iach, o takim dorobku kul­
turalnym — nie ma co jeść —

jest szokiem dla świata.
— Ty mówisz raczej o

twórcach a ja o odbiorcach.
Czy ludzie przychodzą na

Twoje śpiewane wieczory?
Jak sądzisz, dlaczego?

— Przychodzą. Sam nie
wiem dlaczego, ale przycho­
dzą, choć po prostu nie robię
tu nic innego, tylko śpiewam
swoje stare i nowe piosenki,
pokazuję filmy, obrazki, .zdję­
cia przyjaciół. Ludzie są stę­
sknieni właśnie czegoś jeszcze
noża tą walka o Chleb. Może
jest tak też dlatego, że mało
jest takich miejsc w Krako­
wie? Ująłbym to tak: na pew­
no ta piwnica
splendoru a

także — bym
' wał. To jest
którego mam

Niezależnie bowiem od rzeczy,
które się dzieją, interesują
mnie sprawy ogólnoludzkie i
tak będzie' zawsze....

Rozmawiała:
BARBARA NATKANIEC

dodaje mi
ja chciałbym

i ja. jej doda-
takie miejsce,
zamiar bronić.

Czy wyznaczony termin premiery będzie dotrzymany ?

w Teatrze STU
CZVII POLA,
tytuł dramatu

napisanego w

pię tnastoletnie-

„UBU KRÓL
CY” to palny
Alfreda Jarry
1885 roku przez
go wówczas chłopca. Początko­
wo była to satyra wymierzona
przeciw szkole i szkolnej histe­
rii widziana oczami zbuntowa­
nego. krnąbrnego ucznia, który

’pp kilku latach, jako dojrzały
jtiż, mężczyzna, doda w przed­
premierowym słowie: „Rzecz
dzieje się w Polsce czyli ni­
gdzie” podkreślając tym samym
fikcyjność przedstawionej krai­
ny. Prapremiera tego widowi-

Co masz na półce?

Mityczny Adampol

do
za­

wo­
ro

kraju, tam pozosta-
,Emigracja turecka”

Starzy Polacy rozmaicie
reagowali i różnie so­
bie radzili z dziejowy­

mi przeciwnościami. Gdy
życie w Ojczyźnie stawało

się zbyt dokuczliwe, gdy
panoszył się w niej zabor­
ca, szalała cenzura i kulało

zaopatrzenie, jedni scho­
dzili do podziemia, inni ko­
laborowali a jeszcze inni
szukali spokojnego miejsca
w ziemi' w obcych obsza­
rach i klimatach. W poło­
wie XIX wieku np. sporo
Polaków emigrowało
Turcji, czy tez raczej
trzymając się podczas
jennych peregrynacji
tym
waio.
nie stała się wprawdzie o-

środkiem życia umysłowe­
go, nie zaowocowała arcy-

■dziełami literackimi, stwo­
rzyła natomiast rzecz mniej
może patetyczną, bardziej
natomiast realną: założono
wtedy nad Bosforem polską
osadę Adampol.

W Paryżu polscy tułacie

próbowali wskrzesić „naro­
dowego ducha”, w okolicach
Stambułu próbowano na­
tomiast (w innej oczywiś­
cie skali) zbudować „naro­
dową codzienność” czy na-

wet jak sądzili założyciele:
„początek jej materialnej
potęgi”.

Książka Jerzego S. Łątki
„Adampol — polska wieś
nad Bosforem” opisuje
dzieje owej mitycznej osa­
dy. W jej istnieniu, w tru­
dzie założycieli, w fanta­
stycznych inicjatywach

. głównej pomysłodawczyni
Ludwiki Śniadeckiej jest
coś niesłychanie literackie­
go. Literacka jest miano­
wicie wiara w ponowne na­
rodziny narodu, w jego
rozwój i trwanie w od­
miennych warunkach, w

obcym kontekście kulturo­
wym. Przedsięwzięcie mu-

sialo oczywiście, prędzej
czy później, ■zakończyć .się
fiaskiem i umrzeć śmiercią
naturalną. Książka jest
zresztą z takiej perspekty­
wy pisana: Adampol już
właściwie nie istnieje, nie

jest to już polska kolonia

ska odbyła się 10 grudnia 1896
roku w Tnęatre de 1’Oeuwre w

Paryżu. Okazała się wielkim
skandalem i jak to często w

takich wypadkach bywa wiel­
kim wydarzeniem artystycznym
zarazem.

Narodził się mit króla Ubu,
przepastnego władcy, który za­
biega jedynie o własny brzuch

gnębiąc i mordując wszystkich
przeciwników. Jarry napisał
później: „Nic dziwnego, że pu­
bliczność osłupiała na widok

swojego szkaradnego sobowtóra,
którego nikt dotąd nie pokazy­
wał w całej okazałości". W
Polsce dramat przyjęty został
z niechęcią. Nie umiano w nim

chyba dostrzec gorzkiej przypo­
wieści o okrutne: i absurdalnej
historii człowieka. — historii

niekończącego się gwałtu i głu­
poty.

Do tej pory odbyły się trzy
polskie premiery „Ubu króla”.
Pierwsza w 1958 roku w stu­
denckim teatrze warszawskiej
„Stodoły”, w latach sześćdzie­
siątych w krakowskiej „Grote­
sce” i ostatnia w 1973 roku

krakowskiej
rówąna przez

go-

Inscenizacja
kolejną próbą
storię widzianą oczami Alfre­
da Jarry, Kompozycja dramatu
została potraktowana w sposób
dość luźny, tak aby wydobyć
z niego wszystkie te elementy,
które mogą zainteresować, za­
bawić i ®rzede wszystkim ao-

w

PWST wyreżyse-
Jerzego Jarockie- .

Teatru STU jest
spojrzenia na lii-

a i ślady polskości stają się
coraz rzadsze. Turystyka,
nowe coraz haniebniej
„sturczone” pokolenia, bli­
skość Stambułu, który w

miarę rozwoju ćywilizacii
staje się cońaz bliższy, to

czynniki skutecznie dezin­
tegrujące dawny kształt o-

sady.
A jednak zapał dawnych

rodaków był tak wielki, iż
starczyło go na całe sto lat:

tyle mniej więcej liczą
dzieje Adampola Owe sto

lat ciekawie i rzetelnie w

swej książce Łątka opisuje.
Był to czas wystarczająco
długi, aby fakty i rzeczy w

nim. zaistniałe
'

stały się
istna kopalnią etnograficz­
nych, historycznych i oby-
czajo wych ciekawo stek.

Jeśli ’ ‘ '

czytać
trzeba
szanse

gdzieś
dalszym Wschodzie nie ro­
kują dłuższego trwania niż
jedno stulecie. Inna rzecz,
że w kontekście „stopnio­
wego wcielania reformy”
nie jest to mało.

JERZY PILCH

Jerzy S. Łątka. Adampol —

polska wieś nad Bosforem.
Kraków 1981.

jednak pracę Łątki
instruktażowo to

niestety pamiętać,ii
kolonii założonej

na bliższym czy

Święta góra
nie do

sprzedania
Indianie ze szczepu Siuksów nie

mogą się zdecydować na podję­
cie odszkodowania w wysokości
kilkudziesięciu tysięcy dolarów,
które ofiarowuje im rząd USA
za skonfiskowanie przed 100 la­
ty świętej „Czarnej góry” w

Suath w ■stanie Dakota, która
otaczana była specjalnym kul-
tem Indian.

„Kościoła nikt nie namawia i
do sprzedania Watykanu. Dla- ,

czego my mamy frymarczyć na­
szą świętością” — mówią dziś

potomkowie Siuksów. (M. M.) 1

budzić do refleksji współczesne­
go człowieka. Jest więc czymś
na kształt cyrkowej ćlownady
przemieszanej z operą buffo,
przypomina też wirującą karu-,
zęlę historii (vj przenośni i do­
słownie), na której ludzki ból
i łzy zagłusza śmiech króla Ubu
Twórca spektaklu Krzysztof Ja­
siński nazwał swoje najnowsze
dzieło „Balladą o tragicznym
kawałku ziemi, na której zapa­
nował ubizm”. Opierając się na

teatralnych przeciekach opinii
o przedstawieniu' i kawałkach

podglądanych przez „Echo” prób
należy się spodziewać kolejnego
wydarzenia' artystycznego w

krakowskim pejzażu teatral-,
nym.

Premiera została zaplanowana
na 20 października, choć znając
już kilka poprzednich jej ter­
minów trudno dać wiarygodne
gwarancje, że wszystko odbę­
dzie się jak to po raz któryś z

rzędu zostało zaplanowane. Po-

zostaje więc czekać z niecier­
pliwością.

Na koniec jeszcze stów kilka
o twórcach spektaklu: adapta­
cja i reżyseria Krzysztofa Ja­
sińskiego, muzyka Janusza

Grzywacza, scenografia Kata­
rzyny Zygulskiej, w roli króla
Ubu występuje mistrz świata
w pchnięciu kulą z Olimpiady
w Monachium — Władysław l

Komar, w roli Ubicy towarzy- :

szy mu Zofia Kalińska. Warto

jeszcze dodać, że przekładu tek­
stu przed laty dokonał sana...

I Tadeusz Boy-Żeleński. (jb)
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Wspomnienie więźnia

Często wystarczyłby zwykły remont

Projektowa gigantomania
szkodzi odnowie Krakowa

Po tragicznym Wrześniu
Po przeszło 5-letniej mar­

tyrologii narodu polskiego
hitlerowcy nie zdążyli do­
prowadzić jego zagłady
biologicznej do końca. Nie

wszystkich nas, więźniów, .zdą­
żyli też hitlerowcy doprowadzić
z obozu koncentracyjnego Sach­
senhausen do Lubeki, gdzie
chcieli naocznych . świadków

swych zbrodni zatopić. Po 300-
-kilomętrowym ewakuacyjnym
marszu znaleźliśmy się 1 maja
1945 roku w lasach meklem-

burskich. Głód i przydrożne
egzekucje zdziesiątkowały nas.

Pozostali przy życiu, w stanie

zupełnego wyczerpania, wysku­
bali doszczętnie wyrastającą tra­
wę leśną. Esesmani nie zrezyg­
nowali jeszcze z ostatecznej eks­
terminacji obozowej.

Prowiant wydany na drogę, w

ilości 40 dkg chleba i malej pu­
szki lichej konserwy na' dwóch

więźniów nie mógł wystarczyć
na dziesięć dni dość intensywnego
marszu. W lesie czekaliśmy na

finał naszego) pięcioletniego
zmagania. się ze śmiercią w o-

bozie. Nasza świadomość, wolno­
ści była bardzo mglista. Dobrze

znaliśmy moralność esesmanów
i wiedzieliśmy, że mordowanie,
zabijanie należało do ich przy­
jemności. To tkwiło w. ich psy­
chice.

W nocy 1 maja został na ląś
dokonany nalot lotniczy. Kto do­
konał jego nalotu do dziś nie

wiemy. Przypuszczenia były róż­
ne. Każdy z nas jak tylko mógł
wpychał się w zagłębienia tere­
nowe. Nikt nie chciał ginąć, cho­
ciaż był w obliczu śmierci. Nad
ranem zapanowała zupełna cisza.

Kiedy się rozwidniało, zauważy­
liśmy, że niektórzy z nas zna­
leźli się w wojskowej latrynie.
Każdy mokry, zmarznięty z

przerażeniem gramolił się, aby
z tej kryjówki wyleźć, Wycho­
dząc, ostrożnie rozglądaliśmy
się, gdzie znajduje się nasza

straż. O wielkie nieba! — nie

było nikogo. Tam i tu widać by­
ło porozrzucane mundury poe-
sesmańskie. Ten bałagan świad­
czył, że esesmani uciekali w po­
płochu.

Tu się spotkały armie sprzy­
mierzonych wojsk. Z oddali sły­
chać było odgłosy czołgów, a na­
wet zobaczyliśmy zwiadowców

konnych. Gdy spojrzałem na

wschodzące słońce, wolny, bez

straży esesmańskiej, chcialo mi

się płakać i śmiać mimo tego
smrodliwego miejsca i mdłości z

Życis na kredyi
Kola bankowo - gospodarcze

Austrii biją na alarm.' Obywa-,
tele Mego kraju tak uwikłali

się w życie na kredyt, że wielu

już nie może podołać spłatom
kredytów.

Jak wykazały obliczenia kom­
puterowe 1/3 mieszkańców Wied­
nia przestała regularnie płacie
czynsze mieszkaniowe, a 25 pro­
cent dłużników bankowych nią
płaci punktualnie obowiązują­
cych ich rat.

Sprawy zadłużenia społeczeń­
stwa Austrii szybko się pogłę­
biają. Na przykład 1/3 turystów,
która udała się tego lata na za­
graniczne urlopy, wyjechała za

Dożycznne nieniadzs (M.M 1

głodu. Poczułem się wówczas

najszczęśliwszym człowiekiem na

święcie. Nawet obcość tego znie­
nawidzonego terenu nie umniej­
szała radości. Już nigdy nie bę­
dziemy szczuci psami, ani gnani
kolbami do nieludzkiej pracy od
świtu do zmierzchu.

Poczuliśmy zapach chleba. Co

silniejsi pobiegli za węchem.
Raptem posypały się strzały

z karabinów maszynowych. Mi­
mo to niektórzy prawie na

czworakach pełzali w kierunku
chleba. Głód był silniejszy od
śmierci. Wielu nigdy do chleba
nie doszło. Odeszli, kiedy pra­
wie byli już na wolności.

Sprawcami tej tragedii byli
młodociani „Jugendhitler” —

konwojenci tego chleba. Jeszcze

nie dorośli, a już stali się zbrod­
niarzami, Wychowani w . reżimie
hitlerowskim nie odbiegali od

swych ojców. Po ujęciu ich, byli-
zupełnie przekonani, że nie do­
puścili się zbrodni. Tak ich u-

czono, że wszystkich, poza Niem­
cami, można zabijać.

Pozostawione poesęsmańskie
szmaty bardzo nam się przyda­
ły. Każdy jak tylko mógł wcią­
gał znienawidzony uniform, aby
tylko pozbyć się insektów i wil­
goci. Zanim się zebraliśmy.. za­
atakował nas amerykański pa­
trol. Poczęliśmy się szybko roz­
bierać i dawać znaki, że nie je­
steśmy Niemcami, chociaż wśród
nas byli także więźniowie nie­
mieccy. Amerykanie zajęli się
nami i przetransportowali do

punktów zbornych. Główna szo­
sa była zajęta. Obok czołgów,
wojskowych aut, jećhały także
niemieckie wozy zapełnione ro­
dzinami uciekającymi przed
frontem. Widok był makabrycz­
ny. Ucieczka powtórzyła się, ale

tym razem na ziemi niemieckiej.
Uciekali ci, którzy mieli być pa­
nami Europy. Na punkcie zbor­
nym Amerykanie dokonali se­
lekcji i w zależności od stanu

zdrowia znaleźliśmy się w pro­
wizorycznym szpitalu miasta
Schwerina. .Po kilku tygodniach
pobytu w Schwerinie zostaliśmy
przekazani władzom angielskim
w Lubece. Anglicy zakwatero­
wali nas w domach poniemiec­
kich. Po weryfikacji wojskowej
wydali nam specjalne legityma­
cje. Zdrowszych zmobilizowali,
przenosząc ich do koszar jako
kadrę wojskową. Miała być no­
wa wojna.

Życie w Lubece było dość

trudne nie tylko ze względu
ną wyposażenie kwater, wy­

żywienie, ale i niebezpieczeństwo
osobiste. Mimo że wojna się
skończyła, można było zginąć w

każdej chwili. Z rozbitych od­
działów esesmańskich potworzy­
ły się w lasach grupy sabotażo­
we. Często pod osłoną nocy na­
padali na has i -dokonywali
zbrodni. Wczesnym rankiem
można było spotkać trupy na u-

licąch, polnych ścieżkach i w.o-

gródkacli działkowych. Najczę­
ściej ofiarami byli Polacy. Nie

chcieli nam darować, że prze­
żyliśmy’ obóz koncentracyjny,' Z.

tego względu trzeba było zaraz

o zmierzchu wracać do kwater.

Anglicy do tego nie przywiązy-,
wali większej wagi.

Z tych i- innych względów tę­
sknota za krajem, rodzina Przy­

bierała na sile. Byli i tacy, któ­
rych rodziny zostały wymordo­
wane przez okupanta i wracać

do kraju nie chcieli. Anglicy po­
nosili koszty z tytułu naszego
wyżywienia, a mimo to, nasz

wyjazd do Polski opóźniali. Or­
ganizowali liczne zebrania, na

których przedstawiali nam nader

złożoną ekonomiczno-polityczną
sytuację w naszej odrodzonej
Ojczyźnie. Decydujący się na

Wyjazd do Polski musieli składać

specjalne oświadczenia, że na

własną odpowiedzialność powra­
cają. Rzeczywiście, na skutek

propagandy politycznej można

było ulec panice i pozostać w

obcym kraju o wielkiej niewia­
domej co do przyszłości.

Pamiętam, że podjęta decyzja
wyjazdu do kraju przyspieszyła
pracę serca ,i wprowadzili w

•stan wielkiego podniecenia; Do­
piero przyjazd do Polski zorien­
tował nas, że prawda jest inna.

Ojczyzną czekała na nas.

FELIKS SZYBKA

Związek Radziecki produkuje rocznie ponad 69 milionów zegar­
ków, co daje mu drugie, po Szwajcarii, miejsce w świecie. W

fabryce mińskiej w ubiegłym roku wyprodukowano 4,5 miliona
takich zegarków. CAF — TASS

Ta
liczba zasługuje .na uwa­

gę: na ręce ministra admi­
nistracji, gospodarki 'tereno­

wej i ochrony środowiska wpły­
nęło 158 wniosków. o zmianę
granic między województwami.
Wniosków zgłoszonych przez
mieszkańców wsi, rady narodo­
we, załogi zakładów przemysło­
wych, towarzystwa regionalne.
A także przez samych wojewo­
dów. Składają się' one na cały
akt .oskarżenia przeciwko obec­
nemu podziałowi administracyj­
nemu kraju, wprowadzonemu 6
lat temu. Sprzeciwy wywołała
przy tym nie tyle likwidacja po­
wiatów, za którymi tęsknią bar­
dzo nieliczni, co sposób wyty­
czenia granic województw. Spo­
sób, wprawiający czasem w o-

slupienle.
Zaglądam do listy wniosków

i czytam: granica'między woje­
wództwami warszawskim i’,
skierniewickim dzieli na dwie

części zakład ceramiki budow­
lanej „Plecewioe”. Granica mię­
dzy ’województwami kieleckim i

radomskim odcina dyrekcje Za-

Często ostatnio podejmowane próby bilansu działań ma­
jących na celu odnowę- krakowskich zabytków’ wskazują,
że źródłem wielu popełnionych błędów był i jest nieod­
powiedni system prawny, organizacyjny i finansowy obo­
wiązujący w biurach projektów i przedsiębiorstwach wy­
konawczych uczestniczących w odnowie.

PROCES „REWALORYZA­
CJI” zabytkowego obiek­
tu przebiegał więc i prze­

biega następująco: najpierw
odbywa się wykwaterowywa-
nie mieszkańców — często są
to rodziny, które mieszkały
w centrum od kilku pokoleń,
i tworzyły historię starego
Śródmieścia — później budy­
nek przez wiele lat stoi opu­
szczony i zamienia się w

ruinę. Sprzyja temu odkucie
tynków w ramach prac histo­
ryczno - konserwatorskich i
beztroskie wydanie na nisz­
czycielskie działanie przera­
żająco skażonego powietrza
najcenniejszych elementów
kamieniarskich.

. Tymczasem trwa opracowy­
wanie szczegółowej dokumen­
tacji projęktowo-kosztoryso-
wej.: W bezpańskim obiekcie

grasują złodzieje — pseudo-
kolekcjonerzy i'znikają zabyt-

.kowe elementy wyposażenia a

autentyczne i także w pełni
historyczne -j elementy ■kon­
strukcyjne gniją, rdzewieją i
ulegają rozpadowi. Nikt się
tym nie martwi, bowiem i tak
to co przetrwa ulegnie przy
„rewaloryzacji'’ wymontowa­
niu i zniszczeniu. Ani projek
tantom, ani wykonawcom po
prostu nie opłaca się przy o-

bowiązującym ..przerobowym"
'systemie wynagrodzeń bawić
się w wykorzystywanie, uzu­
pełnianie i zabezpieczanie
zabytkowej substancji. Tak te

już autorzy dokumentacji,
działając w ramach nieodpo­
wiednich dla procesu restau­
racji’ zabytków systemów fi­
nansowych obowiązujących w

biurach projektów, sprzyjają
często powstawaniu teatral­
nych makiet na miejscu

kładów Górniczo-Hutniczych w

Zębem-od samycłi zakładów. Lu­
dzie, którzy w., ten sposób wy­
tyczyli granicę województw, po­
winni raczej pisać sztuki dla te­
atru nonsensu; byłoby to bar-

dzjejna miejscu. A już ną pew­
no mniej szkodliwe w skutkach.

Najwięcej wniosków wpłynęło
od mieszkańców wsi, które mia­
ły nieszczęście znaleźć się w

pobliżu granic województw.’ Po­
dział przeprowadzono bowiem z

dużą niefrasobliwością, żeby nie

powiedzieć — nonszalancją.
Jak mi powiedział dyrektor

Józef Skwers z Departamentu
do Spraw Terenowych Organów
Ądrriinistracji Państwowej
MAGTiOS, 26 wniosków doty­
czących podobnie oczywistych
nonsensów zostanie wkrótce za­
łatwionych. 1. stycznia 1982 roku

wprowadzone będą odpowiednie
korekty granic między woje­
wództwami- . Ale co z resztą
wniosków? Zdaniem dyrektora
Skwersa są to problemy zbyt
wielkiej wagi, żeby resort mógł
je rozwiązywać sam. Ni- mocy

wspaniałych średniowiecz­
nych,. renesansowych czy ba­
rokowych obiektów oraz two­
rzeniu współczesnych atrap
na miejscu autentycznych de­
tali.

Nadmierne wydłużanie ok­
resu powstawania szczegóło­
wej dokumentacji projekto­
wej powoduje tylko unices­
twianie zabytków. Przykła­
dów można podać tutaj bar­
dzo wiele, ale niemal nie­
prawdopodobnym w swym
absurdzie jest fakt opracowy­
wania przez siedem lat pro­
jektu odrestaurowania cenne­
go, XVIII-wiecznego cmenta­
rza w Krakowie Łuczanowi-
cach. O potrzebie uratowania
cmentarza pisaliśmy już ob­
szernie na łamach „Echa”.
Cmentarz liczy zaledwie 1400
m kw., jest rozbierany, zaory­
wany j należy go ..w pierw­
szej kolejności ogrodzić. I na

to potrzeba szybkiego przyby­
cia ekipy kamieniarzy, któ­
rym na miejscu projektant i
konserwator winni tylko w

formie szkicu przekazać co

mają robić a nie dokumenta­
cji opracowywanej- od 1974
roku przez Krakowski Od­
dział Pracowni Konserwacji
Zabytków.

W WIELU WYPADKACH
najlepszą metodą ratowania
zabytków’ byłoby zaangażowa­
nie niewielkiej grupy fachow­
ców. którzy restaurowaliby o-

biekty według takiego same­
go systemu budowlanego i or­
ganizacyjnego w jakim budo­
wa była prowadzona w prze­
szłości. Na to nie byłaby po­
trzebna szczegółowa doku-

mentaęja projektowo-ktfszto-
rysowa opracowywana przez
dziesiątki lat, bowiem praco­
wnikom można by płacie od­
powiednie stawki w systemie
dniówkowym a konserwator

czuwałby nad prawidłowości^
prae bezpośrednio na placu
budowy. Tak prostą i często
najlepszą metodę konserwacji
zaproponował na spotkaniu
dyskusyjnym w Krakowskim
Oddziale Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich w ma­
ju br. jeden z kierowników
budowy Przedsiębiorstwa Re­
waloryzacji Zabytków, Ta­
deusz Jamróz.

W chwili obecnej, przy obo­
wiązujących zasadach działa­
nia. przedsiębiorstw projektu­
jących i wykonawczych, to

najrozsądniejsze rozwiązanie
organizacyjne nie może do­
czekać się realizacji. Powstałe

przed kilku laty Przedsiębior­
stwo Rewaloryzacji Zabytków
jest zwykłym przedsiębiors­
twem przemysłowym i działa
w zakresie organizacyjnym i

rozporządzenia Rady Ministrów
z lipca 1975 roku minister admi­
nistracji, gospodarki terenowej
i ochrony środowiska ma prawo
dokonywania zmian w podziale
administracyjnym kraju. Nie
chce jednak z tych uprawnień
skorzystać. Dlaczego?

Ujmując rzecz w skrócie, speł­
nienie wszystkich postulatów o-

znaczałoby zasadniczo zmiany w

obecnym administracyjnym po­
dziale kraju.

Nie chodzi mi o pochopne, nie

przemyślane decyzje. Dzisiejszy
podział administracyjny kraju
przeprowadzony został bardzo

szybko — i wywołał lawinę na­
rzekań, Ale półtora roku na zro­
bienie ekspertyzy — czy to jed­
nak nie przesada? Czy nie ozna­
cza to po prostu gry na zwłokę?
Wydaj® mi się, że opinia spo­
łeczeństwa, które za pośrednict­
wem rad narodowych, organi­
zacji społecznych, wojewodów
domaga się korekty podziału ad­
ministracyjnego, jest w tej spra­
wie najwyższą instancję.

Co we klanie z województwe-

finansowym identycznie jak
np. fabryka domów. Nic więc
'dziwnego, że dla tego Przed­
siębiorstwa konserwacja i po­
nowne montowanie zabytko­
wych elementów jest nieopła­
calne. Opłacalne natomiast

jest szerokie Wprowadzanie
zaprojektowanych «d nowa a-

trap. Jest to oczywisty brak
rozsądku, niszczenie zabytko­
wej "substancji i zwykła roz­
rzutność. \

I JESZCZE JEDNA SPRA­
WA — szczególnie pilna w o-

becnej sytuacji gospodarczej
kraju — potrzeba powołania
brygad budowlanych dokonu­
jących bieżących remontów
domów, które nie wymagają
natychmiastowej interwencji
konserwatorskiej oraz zabez­
pieczających w maksymalnym
stopniu zabytkowe elementy
budowlane. Nie można dłużej
tolerować zasady że nie opła­
ca się remontować i zabezpie­
czać skoro za kilka lal wszys­
tko się wyburzy i postawi od
nowa w ramach „rewaloryza­
cji”.

Nie ma także stałych ekip
remo n to wy ch naprawiających
dziury w dachach, oczyszcza­
jących lub wymieniających
rynny, rury spustowe itp. —

w budynkach już odrestauro­
wanych. Przy takim braku z

rynien budynków odnowio­
nych zaledwie kilka lat te­
mu ..wyrastają okazałe drze­
wa (Mały Rynek). Może na to

aby usunąć drzewa z rynny
i załatać dziury w dachach
także potrzebna jest szczegó­
łowa dokumentacja projekto-
wo-kosztorysowa?

ANDRZEJ GACZOŁ

Najwięcej Idbśców
W Hiszpanii

Ostatnio obliczono, które z

miast europejskich i jakie dru­
żyny piłkarskie gromadzą na

swych stadionach najwięcej wi­
dzów.

Okazało się, że bezwzględny
prymat wiodą tu Hiszpanie Oto

przeciętnie każdy męcz druży­
ny FC Barcelona ogląda 30 tys.
kibiców, na drugim miejscu
znajduje się Real Madryt z 75

tys. widzów,
W następnej kolejności idą:

Arsenał i Tottenhani z Londy­
nu oraz Inter Mediolan z Me­
diolanu, które gromadzą prze­
ciętnie po 55 tys. widzów .na

jednym meczu.

Słynny Bayern z Monachium,
As Roma z Rzymu oraz Cęltic
z Glasgow, mają średnio na każ­
dym meczu po 45 tys widzów’

Na szarym końcu znajdują się
w tej klasyfikacji wiedeńskie

kluby: Austria, Rapid, Sport-
klub i Admira, których mecze

ogląda 'przeciętnie 5486 kibiców.

Zważywszy wielką popularność
piłki nożnej w Austrii mała
ilość widzów na meczach jest
absolutną niespodzianką. (M.M .)

mi, których obszar zostanie bar­
dzo okrojony? Odpowiadam na

to pytaniem: kto. powiedział, że

musimy mieć aż 49 województw?
Z równym powodzeniem może

ich być mniej. Wiemy przecież,
chociaż nie mówiło się o tym
głośno, jaki był .główny cel li­
kwidacji powiatów i wprowa­
dzenie dwustopniowego podzia­
łu kraju: chodziło o osłabienie

pozycji wojewodów. Skłonienie
ich do większej uległości wobec

ówczesnego premiera, ówczesne­
go pierwszego sekretarza KC.

Dziś zdajemy sobie sprawę, że

województwa i ich władze mu­
szą być silne. Jest to zwykła ko­
nieczność w sytuacji, kiedy od­
chodzimy od systemu nakazowe­
go, stawiamy na samorządność.
Tylko silne województwa potra­
fią rozwiązywać swoje proble­
my. Dlatego trzeba wspierać
działania, które mają woje­
wództwa wzmocnić. A jednym z

takich działań jest właśnie ko­
rekta granic, doskonalenie ad-

ministr^winego podziału kraju.
<TT. S7- I’,«rpr6^s)
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nej-redakcji niektórych najbar-’
dziej dyskutowanych artykułów
projektów ustaw o przedsiębior­
stwach i samorządzie. Po dys­
kusji komisje przyjęły przy je­
dnym głosie wstrzymującym się,
ostateczną wersji obu projek­
tów ustaw.

Obrady Sejmu wznowiono o

godz. 14 .30. Wicemarszałek Ha­
lina Skibriiewska udzieliła głosu
pos. Adamowi Łopatce, który w

imieniu obu komisji przedstawił
sprawozdanie o powyższych
dwóch projektach ustaw. (Tezy
przemówienia Zamieszczamy i>o-

nlżej).
‘

;

Najważniejsze kwestie dnia

dzisiejszego i jultra, wyjście z

obecnego impasu w dialogu spo­
łecznym, przesłanki, wyjścia z

kryzysu gospodarczego, a na

tym tle sprawy związane z pro­
jektami ustaw o przedsiębior­
stwie i samorządzie — to tema­
ty. które zdominowały poselską
debatę. Znalazł w niej odbicie

cały wachlarz poglądów-na pro­
blem,y kraju i społeczeństwa.
Niezależnie jednak od różnic,
które można było dostrzec w

wystąpieniach — we wszystkich
kilka kwestii zasadniczych było
artykułowanych równie jasno i

donośnie:

Q Bezwględna potrzeba dia­
logu i odrzucenia konfrontacji
jako zwiastuna przegranej
wszystkich, całego narodu; nie­
naruszalność pryncypiów ustro­
jowych i sojuszy; konieczność

stworzenia platformy zgody na­
rodowej — a zarazem stanow­
czego przeciwstawienia się eks-

tremizmom i działaniom prze­
ciw prawu.

Wytyczną do .wychodzenia z

kryzysu jest obecnie rozumowa­
nie kategoriami racji stanu ca­
łego narodu i państwa — stwier­
dzali posłowie. Racja stanu żad­
nego państwa nie jest nigdy
taktyką; jest programem wy­
wodzącym się z oceny najży­
wotniejszych interesów narodo­
wych, programem na pokolenia.
W tym kontekście akcentowano,
że wszystkie uwarunkowania

miejsca Polski w społeczności
międzynarodowej i w 'podżifc--
łach, jakie przecinają współcze­
sny , świat — pozostały bez
zmian. Dzieje się tak w sytuacji,
gdy zmiany wewnętrzne stwo­
rzyły w Polsce zupełnie nową

jakość, gdy przewartościowaliś­
my wiele pojęć o podstawowym
znaczeniu.

Jedyną drogę wyjścia z kry­
zysu — stwierdził m. in. pos.
Bolesław Stróżek (ZSL) jest bu­
dowanie trwałego porozumienia
wszystkich sil społecznych na

gruncie ustrojowych zasad so­
cjalizmu — przy czym chodzi tu

o porozumienie trwałe, a nie
od konfliktu do konfliktu. Obok

reformy gospodarczej, reform

instytucjonalnych i rozwoju sa­
morządu potrzebne jest głębo­
kie, powszechne, odrodzenie spo­
łeczeństwa, oczyszczenie się z

wczorajszych i dzisiejszych de­
formacji i naleciałości; proces

być bowiem

powierzchni
głęboko się-
jednostki i

roz-

odnowy nie może

sprowadzony do

zjawisk, lecz musi

gać w osobowość

społeczności.
Chwiejna, chwilami niezdecy­

dowana polityka, poddawanie
się żywiołowemu biegowi wyda­
rzeń sprawiają, że olbrzymia
energia społeczna wyzwolona w

okresie odnowy spala się w o-

gniu wewnętrznych przeciwno­
ści, spychając kraj i jego cby-

, wateli na granice ruiny gospo­
darczej, społecznej i politycznej
— stwierdził pos. .Tan Fajęcki
(SD). Jedynym właściwym roz­
wiązaniem jest tworzenie frontu

porozumienia
tych Wszystkich, którym droga

socjalistycznej
Polski. Trzeba prowadzić upor­
czywą pracę organiczną, porząd­
kującą nasze życie. ■

Jednym z warunków wyjścia
z obecnej sytuacji jest to, by
rząd miał możliwość rządzenia.
Zwrócił na to uwagę m. in. pós.
Ryszard Wojna (PZPR), mó­
wiąc, iż nie ma ważniejszej
sprawy niż uwiarygodnienie się
rządu w oczach i. ,‘
jako siły zdolnej skutecznie

ganizówać pracę narodu

przezwyciężenia kryzysu.
Najwięcej bodaj miejsca

‘••■la W poselskiej dyskusji spra­
wa stosunków między rządem
a NSZZ „Solidarność”, rzutują­
cych na sytuację w kraju. Per­
spektywa stabilizacji społecznej
i gospodarczej — stwierdził pos.
Zenon Wróblewski (PZPR) —

nie znalazła, uznania w oczach

części „Solidórncści”, a zwla-
sz:’79 *-s- rl ;■ ■rę ".sntantów

sił

jest przyszłość-

społeczeństwa
or-

dla

za-

ekstremalnych tendencji. Widzą
oni pomyślne warunki rozwoju
Związku w całkowitej negacji
wszystkiego, co wychodzi od

władzy, w klimacie ciągłych
napięć, protestów i konfliktów;
głos tej tendencji zabrzmiał z

wieljcą siłą podczas pierwszej
tury krajowego Zjazdu tego
Związku. Nie dziwi, że stanowi­
sko „Solidarności” w niektórych
punktach jest polemiczne czy
nawet sprzeczne ze stanowi­
skiem -władz. Co innego jednak
krytyka, a co innego progra­
mowy brak woli do jakiegokol­
wiek współdziałania w kwestii

wyprowadzania kraju z kryzy­
su. .Akceptujemy w całej
ciągłości — podkreślił poseł
przemawiający w imieniu Klu­
bu Poselskiego PZPR

nięcia rządu niezbędne dia o-

hroaiy socjalizmu i Polski.
Nie opozycja• kształtuje wiel­

ki problem, w obliczu którego
stoimy — stwierdził z kolei pos.
Ryszard Reiff (PAX). 10 milio-
ubw ludzi to zjawisko, które

wychodzi poza tę kategorię. O -

pozycja nie stwarza tych nastro­
jów, z których wyrosła „Soli­
darność”, ona ruch ten po pro­
stu wykorzystuje. Na nas spo­
czywa odpowiedzialność, by sze­
rzące się nastawienie antypań­
stwowe odwrócić na antykryzy-
sowe. Jednocześnie muszę zrobić
zastrzeżenie — powiedział — że

tak surowa ocena Zjazdu „So­
lidarności” w olbrzymim stopniu
redukuje skalę społeczną tego
partnera. Wskazując na nad­
używanie pojęcia „konfronta­
cja” stwierdził, że jest rzeczą
nie do przyjęcia stawianie obok

niego słów krańcowych: krew,
walka bratobójcza, wojna domo­
wa. Czy ktokolwiek zdaje sobie

sprawę, jaka jest wymowa tych
słów?

Mocne przekonanie o koniecz­
ności izolowania wszystkich sił

stanowiących groźbę dla pod­
staw ustrojowych naszego pań­
stwa wyraził pos. Jerzy Bukow­
ski (bezp.). Podkreślił, iż

we wszystkich kołach „Solidar­
ności” musi dojrzeć chęć do

porozumienia, się —a nie do

nadużywania cierpliwości. Wy-,
raził jednocześnie przekonanie,
że niektóde przejawy działalno­
ści tego Związku są wyrazem

pew-nej jego rfedojrząłości. Wy­
raził też uznanie dla -łych dzia­
łaczy tzw. sieci „Solidarności”,
którzy wnieśli konstruktywny
wkład w budowę .koncepcji sa­
morządności pracowniczej.

Jaskrawym wyrazem ożywio­
nej działalności skrajnych ten--

dencji na pierwszej części Zja­
zdu „Solidarności” było w oce­
nie

(PZKS)
sianego
Europy
jednak
części tego
wniosków przedwczesnych i zbyt
uogólniających, nie trzeba ule­
gać myśli, iż konfrontacja jest
nieunikniona. Sejm pełni i nadal

pełnić powinien rolę gwaranta
zawartych porozumień społecz­
nych. trwałości linii porozumie­
nia i dotychczasowego stylu roz­
wiązywania polskich problemów
metodami politycznymi.

Pochlebnie wypowiadali się-
posłowie o projektach ustaw o

przedsiębiorstwie i o samorzą­
dzie — wskazując m. in., że te

śmiałe, nowatorskie założenia

organizacji życia gospodarczego
nie znajdują chyba odpowiedni­
ka w skali światowej. Te istotne

akty prawne konieczne są dla

realizacji głównych kierunków

reformy gospodarczej, a idea re­
prezentatywnego samorządu
pracowniczego znajdzie swe u-

stawowe utrwalenie. Stajerny
więc obecnie przed wielką szan­
są. Praktyczne wdrożżenie , obu
ustaw oraz towarzyszących im

innych aktów prawnych, które

muszą być rychło opracowane —

pomoże wyprowadzić kraj z

kryzysu, dzięki spodziewanym
efektom ekonomicznym i społe-
czno-ustrojowym. Nawiązując do

licznych kontrowersji wokół

projektów obu ustaw — także
o charakterze politycznym —

pos. Jan Janowski (SD, okr.

wyb. Krakózw-Miasto) wskazał
m. in., że wybór określonego
wariantu był często traktowa­
ny.jako opowiedzenie się za któ­
rąś ze stron, nie zaś za koncep­
cją lepszą merytorycznie; muszą
nam zaś przyświecać cele ogól-
nospołeczne i dobro socjalistycz­
nego państwa. Posłowie wskazy­
wali. że ostatepzna, praktycznie
poselska wersja, obu projektów
rl;:> szansę jałksyrnalpego sko-

jatT.enli tropowych interesów
talńa c gwarancja skutecznegó

posu-

pos. Wacława Auleytncra
uchwalenie nie przemy-
posłania do ludzi pracy

wschodniej. Niemniej
nie należy z pierwszej

Zjazdu wyciągać

działania gospodarki kraju. Z

trybuny sejmowej padły też o-

strzeżenia, że wprowadzenie no­
wego systemu gospodarczeg>o bę­
dzie wstrząsem dla osłabionej
polskiej ekonomiki, a jego dzia­
łanie będzie wymagało nieustan­
nego doskonalenia. Niezbędne
jest też upowszechnienie zrozu­
miałym dla wszystkich języ-
kiem, nowych zasad funkcjono­
wania gospodarki.

Za jedną z kluczowych spraw,
której rozwiązanie warunkuje
poprawę nastrojów sppłecznych,
uznali posłowie poprawę zaopa­
trzenia w żywność, a więc i roz­
woju rolnictwa. Ta sprawa pa­
rokrotnie przewijała się w

czwartkowej debacie. Zwracano
m. in. uwagę na konieczność u-

stalenia właściwych relacji ‘cen
na żywiec oraz produkty roślin­
ne i paszę, mówiono o czynni­
kach destrukcyjnych skupu pro­
duktów rolnych — jak urucho­
mienie dodatkowych kanałów

tego skupu, inflacja, ucieczka
od pieniądza. Przeciwstawiano

się zgłaszanym tu i ówdzie pro­
pozycjom wprowadzenia obowią­
zkowych dostaw. Nie nimi po­
winniśmy skłaniać rolnika do

produkcji — stwierdza pos.
Zofia Kalisz (ZSL), lecz przez
dobrze funkcjonujący system >■
płacalności i poprawę zaopatrze­
nia w środki przemysłowe. Na
konieczność prawnego i konsty­
tucyjnego zagwarantowania
trwałości gospodarstwom indy­
widualnym w systemie socjali­
stycznym zwrócił uwagę pos.
Jan Mełgieś (ZSL), który wska­
zał, że także równość sektorów
rolnictwa jest nada^ iluzoryczna.

W debacie zabrali również

głos pos. pos. Walenty Koło­
dziejczyk (ZSL), Władysław Że­
lazny (PZPR), Łukasz Balcer

(SD), Maria Prus (ZSL) i Sta­
nisław Gałecki (PZPR).

Obrady trwały do godz. 20.00 .

Debata nad informacją rządu
oraz projektami ustaw o przede
siębiorstwsch i samorządzie zo­
stała wznowiona dzisiaj o godz.
9.00.

Przypomnijmy, że porządek
dzienny przewiduje ponadto

sprawozdanie Komisji Mąndą-
towo-Rcgularainowej o posel­
skim projekcie uchwały w spra­
wie zmiany regulaminu Sejmu,
dotyczącej powołania komisji ds.

samorządu pracowniczego przed­
siębiorstw oraz wybór takiej ko­
misji. Z wnioskiem w tej spra­
wie wystąpił w połowie wrze­
śnia Klub Poselski PZPR, pod­
kreślając znaczenie rozszerzenia

udziału wszystkich środowisk

społecznych w kształtowaniu

programów rozwoju i tworzenia

warunków do samodzielności i

samorządności przedsiębiorstw
działających na zasadach samo­
finansowania.

Dalsze punkty porządku dzien­
nego — to sprawozdanie Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wymia­
ru Sprawiedliwości oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o pro­
jekcie ustawy o zwalczaniu spe­
kulacji, interpelacje i zapytania
poselskie, zmiany w składzie o-

sobowym komisji sejmowych.
(PAP)

◄ Uchwalenie dwóch funda­
mentalnych ustaw o przedsię­
biorstwach państwowych i o

samorządzie załogi przedsiębior­
stwa państwowego zakończy fa­
zę koncepcyjną reformy gospo­
darczej i stworzy podstawy u-

stawowe dla fazy realizacyjnej.
◄ Projekty ustaw adekwat­

nie wyrażają idee i koncepcje
reformy wypracowane przez
Komisję ds. Reformy Gospodar­
czej. Po społecznej dyskusji zo­
stały one skierowane do Sej­
mu w czerwcu br. Prace w ko­
misjach sejmowych zostały u-

kończone.
◄ W toku dwumiesięcznych

prac sejmowych komisji, a tak­
że specjalnej podkomisji —.

czerpano mądrość ze wszystkich
dostępnych źródeł i opinii po­
szczególnych środowisk społecz­
nych. Pozwoliło to wydatnie u-

lepszyć oba projekty ustaw.

Rządowe projekty budziły
liczne kontrowersje. Były one

stopniowo przezwyciężane, usu­
wane i wyjaśniane. Propono­
wane rozwiązania powinny spo­
tkać się z dobrym przyjęciem
społeczeństwa, a zwłaszcza za­
łóg przedsiębiorstw
■wyeh.

■sj W toku prac
do projektu ustaw

biorstwach państwowych wpro­
wadzono m. in. następujące no­
we rozwiązania: Ustawowo u-

. kształtowano koncepcję przed­
siębiorstw użyteczności publicz-

pańsiwo-

sejmowych
o przedsię-

Obowiązkiem władzy jest zasłużyć
na zaufanie narodu

powśedzial premier W. Jaruzelski w przemówieniu sejmowym
Głęboki kryzys trwa. War­

tość produkcji przemysłowej w

8 minionych miesiącach była o

13 proc, niższa niż w ub. r. W

rolnictwie niekorzystnie układa­
ją się sprawy hodowli: skup
żywca był o ponad 20 proc., a

w sierpniu aż o ponad 30 proc,

niższy niż rok temu. Do kra­
jów socjalistycznych eksport
zmalał o 11 proc., mimo tó do­
stawy z tych krajów wzrosły
prawie o 5 proc.; nadwyżka
wynika przede wszystkim ze

znacznie wyższego niż nasz ek­
sport importu z ZSRR, zwłasz­
cza surowców i materiałów. W
handlu z krajami kapitalisty­
cznymi spadek eksportu i po­
gorszenie sytuacji
spowodowały obniżenie

tu o ponad. 24 proc,

Sytuacja rynkowa:
rozszerzonego systemu
mentacji narasta spekulacja,
wykupywanie towarów, wyzby­
wanie się pieniędzy. W rezul­
tacie stan rynku jest znacznie

gorszy niż wynikałoby' to z

wielkości dostaw towarów.

Rząd realizuje program

przezwyciężania kryzysu i sta­
bilizowania gospodarki, trwają
prace nad przyszłorocznym pla­
nem, podejmowane są działania

operatywne. W niedługim cza­
sie może nastąpić odczuwalna

poprawa na niektórych odcin­
kach. Wkrótce przywrócona zo­
stanie ciągłość sprzedaży mą­
ki i innych przetworów zbożo­
wych, istnieje realna szansa,

przy podniesieniu ceny z odpo­
wiednią rekompensatą, zwięk­
szenia przydziałów kartkowych
cukru co 1,5 kg. Dobre '

zbiory
ziemniaków i warzyw zapewnią
ciągłość ich sprzedaży, można

się spodziewać poprawy w zao­
patrzeniu w.

ne.

Znacznie

perspektywy
ku w mięso i jego przetwory;
Kontraktacja przebiega bardzo,
niekorzystnie, 'skup 'żywca

‘

jest
niższy, niż wynikałoby to z po­
ziomu jego produkcji. Prywatni
nabywcy, pośrednicy, bądź za­
kłady pracy. przechwytują

' ok.
20 proc, masy mięsnej, która
trafiała poprzednio do punktów
skupu. Rząd wprowadził zakaz

wolnej sprzedaży żywca.
Zarysowują się zmiany

profilu produkcji przemysłowej
na rzecz rolnictwa. Dostawy
wielu- maszyn rolniczych 'wzro­
sną w 1982 r. nawet 2—3 -krot-
nie. Wygospodaruję się dodatko­
we materiały na potrzeby ryn­
ku wiejskiego. Podjęto decyzję
o zwiększeniu dostaw węgla dla

producentów mięsa. Przygoto­
wuje się kompleksowy program

rozwoju rolnictwa i gospodarki
żywnościowej; rząd przedstawi
go jeszcze w br.

Sytuacja rynkowa nie

muje się, jeśli nie zostanie

prowadzona reforma cen

licznych, a wzrost płac

dla

ma

ka-

płatniczej
impor-

obok

regla-

przetwory mlecz-

gorzej rysują się
zaopatrzenia ryn-

unor-

prze-
deta-

i do-

chodów będzie oderwany od

wzrostu wydajności pracy.
Konieczne jest utrzymywa­

nie, a nawet rozszerzenie syste­
mu ■•eglamentacji. W drodze

szerokiej konsultacji społecznej,
na podstawie dotychczasowych
doświadczeń, przygotowane zo­
staną odpowiednie wnioski i
skuteczne decyzje w tej spra­
wie.

Podstawowe znaczenie

ożywienia gospodarki
wzrost wydobypia węgla
micnnego. .Gospodarka może o-

becnie liczyć jedynie na 163 —

164 min ton. Powoduje to ko­
nieczność zmniejszenia przy­
działu węgla w br. dla niektó­
rych odbiorców. W rezultacie

nastąpi dalsze zmniejszenie pro-
'

dukcji
'

przemysłowej. Rząd w

pełni użnaje prawo górników
do regeneracji sił i należnego
wypoczynku. Ma jednakże obo­
wiązek tworzyć system wyróż­
nień dla . tych,
i mogą więcej pracować
jął odpowiednie decyzje
w tym kierunku.

Gospodarka odczuwa

dotkliwej spadek eksportu
gorszenie sytuacji płatnicz.ej
kraju, tym bardziej niedopu­
szczalne są przypadki blokowa­
nia wywozu niektórych ^łflwa-

rów przeznaczonych na eksport,
nawet niewielkich ilości wy­
soko przetworzonych artykułów
spożywczych, za co kupuje się
ilościowo wielokrotnie więcej
deficytowej żywności. Blokowa­
nie jest działalnością niezgodną
z prawem.

Podjęto decyzje mające, na

celu zapewnienie normalnego
funkcjonowania podstawowych
dziedzin życia społeczno-gospo­
darczego w okresie zimy. Trze­
ba przygotować się na najgor­
sze. konieczne jest wiec maksy­
malnie oszczędne gospodarowa­
nie węglem i energią.

Projekty ustaw o samorzą­
dzie i przedsiębiorstwie pań­
stwowym: ich1 Uchwalenie i'

wprowadzenie w życie oznaczać

będzie jakościową zmianę pozy­
cji przedsiębiorstwa w gospo­
darce, zwiększenie roli bezpo­
średnich wytwórców, rozwinię­
cie i ugruntowanie w praktyce
idei samorządności pracowni­
czej; stworzy fundament dla

całej reformy gospodarczej.
Rząd podjął działania nie-

-Sednę, by j. dniem 1 stycznia
1982 r. zasady reformy weszły
w żvcię we wszystkich tych
dziedzinach, w których zapew­
nione będą niezbędne warunki

powodzenia.' Zadanie przebudo­
wy systemu funkcjonowania go­
spodarki staje się zadaniem o-

gólnon środowym.
Pierwsza tura Zjazdu

NSZZ „Solidarność” stworzyła
nowa, ostrą pojltycznie sytua-

,cję. Wiadomo od dawna o róż­
nych zamiarach, planach i dzia­
łaniach skrajnych kół „Solidar­
ności”. Siły te nadużywają za­
ufania tego wielkiego związku,

którzy chcą
i pod-

idące

coraz

i po-

milionów ludzi pracy będących
jego członkami, chcą sprowadzić
go na polityczne manowce, u-

czynić zeń taran przebijający
im drogę do władzy. .

+ Partia, władza Indowa rtie
zamierza zejść z drogi socjali­
stycznej odnowy. Nie może być
powrotu do złych, przedsięrp-
ńiowych metod, nie będzie rów­
nież rehabilitacji winnych ów­
czesnym wypaczeniom, ich od­
powiedzialność zostanie ocenio­
na do końca. “Wszystko to nie

oznacza, by musiał się utrzymy­
wać stan ciągłego napięcia. .Si­
ły, które je wzniecają, czynią
nieobliczalne zło.

Najwyższj^n obowiąz­
kiem jest zahamowanie destruk­
cyjnych procesów, ocalenie na­
rodowe. W tej materii wypo­
wiedziano wiele słów: znane

jest oświadczenie Biura Polity­
cznego KC PZPR, ogłoszone zo­
stały też oświadczenia władz

naczelnych ZSL i SD. Pozostaje
w. mocy stanowisko rządu wy­
rażone w komunikacie z ■13
września. Zachowując gotowość
do obrony socjalistycznego pań­
stwa; oczekujemy na stanowi­
sko kierownictwa „Solidarnoś­
ci”, na zmianę tej linii, której
ukoronowaniem była I tura

Zjazdu.
To, jak potoczą się aalsże

losy kraju i narodu, zależeć bę­
dzie od uzyskania jasności w

kwestii, czy „Solidarność” za­
mierza dochować wierności fun­
damentalnym, ustrojowym zo­
bowiązaniom zawartym w poro­
zumieniach sierpniowo-wrześ-
niowych. Każdy, kto nie prze­
ciw socjalizmowi — ten może

tworzyć z nami nowe formy
konstruktywnej współpracy.

Nie można zarzucić partii,
rządowi braku umiaru, po­
wściągliwości i dobrej wóli. Za

ciągle ograniczaną skuteczność

działania władzy płaci społe­
czeństwo. Pragniemy, by. oka­
zało ono zrozumienie, i. wspar­
ło władzę' w jej wysiłkach i-
działaniach na rzecz przestrze­
gania prawa, wprowadzenia za­
ostrzonego kursu wobec jego
naruszeń. Postawiono w tej
sprawie zadania ministrowi

spraw wewnętrznych, którego
działalność w niezbędnym i sto­
sownym zakresie zostanie wspo-
możona przez wydzielone siły i

środki wojska. Pogłębiającemu
się zanarchizowaniu, chuligań­
skiemu rozwydrzeniu, antypań­
stwowym i antyradzieckim eks­
cesom, naigrawaniu się z norm

prawnych i obyczajowych musi

być położony kres..
4^ Rząd nie przyszedł na to

posiedzenie z dobrą nowiną ale,
też bez fatalistyćznych prognoz.
Obowiązkiem naszym — władzy,
rządu — jest zasłużyć na zaufa­
nie narodu, przekonać o słuszno­
ści wytyczonej drogi, o ce­
lowości wzmożonego wysiłku.
Są realne szanse na wyjście z

kryzysu. Program jego prze­
zwyciężenia rząd będzie nadal,
i z uporem realizować. (PAP).

Samorząd będzie pełniejszy
i Miej autentyczny

(Tezy przemówienia posła A. Łopatki)
nej, rozwinięto koncepcją przed-

‘

pracowników
siębiorstw wspólnych oraz tzw.

mieszanych. Nowością jest tak­
że uznanie za organy przedsię­
biorstwa — ogólnego zebrania

pracowników i rady pracowni­
czej (obok dyrektora). Do re­
jestracji przedsiębiorstw i do

'rozstrzygania różnego rodzaju,
spraw powołano nie arbitraż,
ale sądy, W dużej mierze w no­
wy sposób, uregulowany został
tr>b powoływania i odwoływa­
nia dyrektora przedsiębiorstwa.
Wprowadzono do ustawy prze­
pisy o konkursie na stanowisko

dyrektora oraz artykuły' prze­
widujące w sposób elastyczny
możliwość powoływania dyrek­
tora przez radę pracowniczą
z możliwością sprzeciwu że stro­
ny organu, założycielskiego. Dy­
rektora można więc powołać
tylko za jednoczesną zgodą ra­
dy pracowniczej i organu zało-

ży.cielskłpgo:
■■-4 Liczne zmiany wprowadzo­
no w projekcje ustawy o samo­
rządzie załogi. Ogólne zebranie

przedsiębiorstwa
w następujące
stanowiące; u-

u-

wyposażono
kompetencje
chwała ono na wniosek dyrek­
tora statut przedsiębiorstwa, po­
dejmuje uchwały w sprawie po­
działu zysku przeznaczonego dla

załogi, dokonuje rocznej oce­
ny działalności, rady pracowni­
czej oraz dyrektora, uchwala
wieloletnie plany przedsiębior­
stwa,- a także statut samorządu
załogi. Zostały rozszerzone kom-

Ipetencje rady pracowniczej,
◄ Zgodnie z projektami

staw rośnie znaczenie Sejmu w

sferze samorządu. Raz do roku,
na podstawie informacji i wnio­
sków właściwych komisji, Sejm
oceniać powinien działalność sa­
morządu i uchwalać odpowied­
nie zalecenia.

•< Wzbogacono postanowie­
nia dotyczące współpracy sa­
morząd:: z innymi organizacja­
mi, W tym zwłaszcza ze związ­
kami zawodowymi. Uchwały .sa­
morządu i dęcyz.ie dyrektora
wchodzące w zakres działania

związków zawodowych powin­
ny być podejmowane tak,, aby
związki miały możliwość u-

przedniego zajęcia stanowiska

Projektowane ustawy zry­
wają radykalnie' z systemem
nakazowo-rozdzielczym. Dzia­
łalność przedsiębiorstwa opierać
się będzie na zasadach- samo­
dzielności, samorządności i sa­
mofinansowania.

◄ Zasada samodzielności zna­
lazła syntetyczny wyraz w

przepisie, który stanowi, że or­
gany przedsiębiorstwa samo1
dzielnie podejmują decyzje we

wszystkich sprawach. Organy
państwowe mogą podejmować
decyzje w sprawach przedsię­
biorstwa tylko w przypadkach
przewidzianych . przepisami ■u-

stawowymi.
◄ Zasada samorządności zo­

stała wyrażona m. in,. w >d.
1 '

ustawy o ; samorządzie, zgod­
nie z którym rio samorządu za­
łogi należy stanowienie w isto­
tnych' sprawach przedsiębior­
stwa, wyrażanie .opinii,' podej­
mowanie inicjatyw oraz zgła­
szanie wniosków i kontrola
nad działalnością przedsiębior­
stwa.

•4 W projektach nie znalazły
posłuchu tendencje i opinie
zmierzająre do podważenia za­
sad Konstytucji, czy do ich ob­
chodzenia. W sposób 'twórczy'
realizują one wartości stanowią­
ce element tego, co nazy-”’.s:ę
socjalistyczna odrusw-a (FAF).
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Oświadczenie prezesów
gminnych komitetów

oraz aktywu ZSL w Krakowie
- „Interes partyjny kończy się
tam, gdzie zaczyna się interes

ęiaroriu” — te słowa Wincentego
itóęa są aktualne również dziś

w Polsce, gdzie wszechobecnie
rośnie ■niedostatek, zmęczenie
społeczne oraz zniecierpliwienie
przedłużającą się sytuacją kry-

sową, a zaostrzenie konflik­
tów i destabilizacja stosunków

politycznych może prowadzić
Ojczyznę w przepaść.

Ludowcy zawsze rozumieli, że

wałka społeczna i polityczna nie
może być sprzeczna z .hacją sta­
rci i bezpieczeństwa państwa.,
Trzeba znaleźć drogę do porozu-
mienia, dialogu i wspólńegO
stę.nowńska. Dialog — tak, kon­
frontacji — nie.

Z-tych względów aproljujemyl
i popieramy stanowisko NK
ZSL i Klubu Poselskiego, wyra­
żone w oświadczeniu w, sprawie
sytuacji -społeczno-politycznej w

kraju z dnia. 22 .09 .1981 r. Zgod­
nie z duchem tego pświadflienia
popierać będziemy wszystkie te

siły, które jednoczą się w atmo­
sferze dialogu i dyskusji w wal­
ce przeciw deformacjom życia
społeczno-politycznego oraz biu­
rokracji i konserwatyzmowi.

Nie do przyjęcia jest fakt

manipulowania w środkach ma­
sowego przekazu informacji! w

ogóle, a zwłaszcza w sprawach
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Szczególnie oburzające
jest niepublikowanie pełnego
tekstu oświadczenia NK ZSL i
Klubu Poselskiego z dnia
22.09 .81. oraz tendencyjne poda­
wanie informacja w Dzienniku

Telewizyjnym na temat życia i
działalności politycznej ŻŚL.

Wzywamy Prezydium NK

ZSL do wyciągnięcia odpowie­
dnich wniosków w.stosunku do
środków masowego przekazu i
k'ierownietw prop ag andy Stron-

nictwa oraz pism ludowych.

UCZESTNICY NARADY

prezesów GK i aktywu ZSL

Kraków, 24.09 .1981 r.

Jesień

Fot. Włodzimierz Wójczyk

Jedni już pomagają, na innych pomoc czekamy

Potrzebujemy siebie nawzajem

Karta Rewaloryzacji Krakowa

Powstał kodeks zasad

odnowy i ochrony zabytków
Wczoraj obradowały na wspólnym posiedzeniu Komisje Nau­

ki, Kultury i Oświaty, Rewaloryzacji i Ochrony Zabytków.
Głównym tematem obrad były sprawy rewaloryzacji, któ­

re również będą przedmiotem jednego z najbliższych, zapewne

listopadowego, k -

____

.’ .

’*

kow a.

posiedzeń plenarnych Rady Narodowej m. Kra"

wczoraj, uczy-
Zarządu Rewa-

Hydzik,

Przedstawiono
iii! to dyrektor
loryzacji Vojciech
główne problemy rewaloryzacji
w ostatnim roku. Następnie
prof. Bogdanowski przedstawi!
opinię Komisji o perspektywicz­
nym planie rewaloryzacji Kra­
kowa przygotowanym przez
Biuro Rozwoju Krakowa. Jako
braki tego planu wymieni! po­
minięcie w projektowaniu cało­
ści struktur podlegających'.pra­
com rewaloryzacyjnym, brak
studiów hiśtoryczno-urbani-
stycznych dla najważniejszych
zespołów zabytkowych Śródmie­
ścia i Kazimierza, brak roze­
znania zasobów zabytkowych
oraz jasno określonych funkcji
zabytkowego centrum.

Uczestnicząca w obradach wi­
ceprezydent
przedstawiła

Barbara Guzik

problemy przed

„Wieczory satyry
Urzędzie Rady Ministrów

odbyła się konferencja
prasowa o 1 zagranicznej

iomocy, żywnościowej dla na-

aego kraju. Największą część
□mocy zagranicznej stanowi

iczywiście żywność, która w ro­

zapra-
„Serce

pieśnią,
przybli-

W.

\grce,
Jeżeli eheesz miło spędzić

ip.dzielne popołudnie przyjdź na

tjlac...przed Klubem Kuźnią na

s. Żiotepo Wieku ‘14. Organiza-
nrzy, już po raz drugi,
ioją na wielki festyn
ośnie”, gdzie muzyką,
tfńcem i poezją pragną

yi na.m kulturę renesansu i po-
;'r<ć Jana Kochanowskiego. Bo-

aiy jest program imprez: od ka-

k'i, Wcganiy do występów har-

cr-.y .

i Zamiarem organizatorów jest
leorzenie kultury żywej,
wiązku z tym artyści biorczy
dział w festynie oprócz zapre-
entowania swojej działalności
ędą próbowali nawiązać bezpn-
redni kontakt z publicznością
bprzez wspólne zabawy, działa-
ia parateatralne, konkursy i dy-
kusje. 'Niewątpliwą atrakcją
'r.dzie nauka chodzenia na szczu-

łach, spotkanie kolekcjonerów,
także młodzieżowy omnibus,

oddajmy się uńęc zabarwię 27

trześnia, w godz. od 15 do 20.

żnej- postaci napływa do nas z

wielu krajów. Są to paczki od

instytucji charytatywnych oraz

indywidualnych ofiarodawców.
Wraz z tym co jeszcze napły­
nie w tym roku, będzie to sta­
nowiło ok. 8—12 proc, ogółu ży­
wności spożywanej w kraju.

Jak nas poinformowała p. Ha­
mana Barłóg z Zarządu Woje­
wódzkiego PCK

od czerwca hr.

nej produkty
przychodzą i

Są
w

w

do
550 kg słodyczy z RI?£j rozpro­
wadzonych również po domach
dzi ecka

sfkiego.
4.700
wveh
z

no

Opieki Społecznej oraz podopie­
czny ni
RFN'

stety
ci ze

nich

śmy

Dowiedzieliśmy się też,

w Krakowie
do chwili obec-

systema,tycznie
są rozdzielane

na bazie mleka,
„Humana” ze Szwecji.

to odżywki
tym „Humana” ze

ilości- 2.200 kg; które trafiły
'domów ' dziecka' i szpitali,

woj. m. kra.ko-w-

Otrzymaliśmy także
konserw jarzy.no-
jarzynowom .esny eh

które dostąrczoF
Dómotn

kg
i

Austrii,
Pa ństwowy m

PCK, odżywki ‘Hipp. z

— 59 tys.' kg. ale tych nle­
nie mogły otrzymać dzie-

względu na zawartość w

hormonów. Przeznaczyli-
je więc dla osób z PDOS

i szpitali. Cukier i ryż z Belgii
ok. 8.500 kg przekazujemy wła­
śnie do domów dziecka, szpitali
i pódopieczynch sióstr PCK.

Pomoc dla Polski nie kończy
się tylnó na artykułach spożyw­
czych. Z RFN dostaliśmy 530 kg
środków czystości, w tym zwła­
szcza proszków, które przeka­
zaliśmy- naszym podopiecznrm.

że
I Polski Czerwony Krzyż zwrócił

się ostatnio z apelem do wszys­
tkich swoich członków ij sympa­
tyków, by nieśli pomoc ludziom

starym, samotnym i niepełno­
sprawnym. Przed nimi zima,
pora właśnie dla nich wszyst­
kich wyjątkowo trudna do prze­
życia, dlatego liczy się każda

przyjazna, wyciągnięta ku rim

ręka.
PCK opiekuje się ponad 50

tys. takich właśnie bezbronnych
osób. Jest ich jednak o wiele

więcej. Czekają pa nas, na na­
szą pomoc............. ,

Do wielu tegorocznych trud­
ności dochodzi i ta największa,
problem ze zdobyciem opalu na

zimę. Przy wielu kopalniach
istnieją koła PCK, gdyby z ich

inicjatywy górnicy przepraco­
wali na rzecz seniorów 1 godz.
w br. to z pewnością w wielu
domach starszych ludzi nie
trzeba byłoby się obawiać chło­
dów. Tym bardziej, że jak spo­
dziewa się . Polski Czerwony
Krzyż za górnikami poszliby
również inni pracownicy,
tym transportowcy, którzy
mogliby dostarczyć węgiel
mieszkań seniorów.

Apelujemy do wszystkich:
czekajmy nie wielkie

my, zorganizowane
Rozejrzyjmy się w mjbliższym
jotoczeniu, dostrzeżmy tych, któ­
rym możemy 'pomóc, nie cze­
kajmy aż nas poproszą o pomoc,
sami ją zaoferujmy. (BR)

w

po­
lio

nie

progra-
działanie,

i piosenki11...
.. .pad takim hasłem w Śród­

miejskim Ośrodku Kultury roz­
poczyna się w najbliższy sobotni
wieczór, cykl spotkań-, na których
przewidziane są. prezentacje kra­
kowskiego Oddziału ZAKR-u.
ZAKR — spieszę u:yjaśn:ć nie

zorientowanym, jest to skrót

oznaczający Związek Polskich
Au.torów i Kompozytorów Utwo­
rów Rozrywkowych. Od lat ic

Warszawie działcl kabaret
ZĄKR-u . W Krakowie to środo-

wiskó nie było jak dotąd, zbyt
aktywne." I ieridś'nie silieczory

"

ŚOK-u są taką próbą zaktijwizo
wania. Będą to, w zamyśle, po

prostu wieczory autorskie sa­
tyryków i piosenkarzy, niejako
„skomasowanych” w tym samym

miejscu i czasie. Afisz pierwsze­
go „Wieczoru” proponuje dość

długą listę kilkunastu nazwisk,
,m. iii. Leszka Długosza, Leszka

Wojtowicza, Andrzeja Sikorow­
skiego, Bruno Miecugowa, Janu­
sza Kowalczyka, Stanisława Pa­
cuły, Marka Pacuły, Henryka
Cyganika, Barbary Szczepań-
skiej-fierman, Jerzego Kerna,
Tadeusza Sliwiaka, Andrzeja
Torbusa, nawet Zygmunta Ko­
niecznego (!) i innych. Z pewnoś­
cią nie wszyscy będą obecni na

tym pierwszym spotkaniu, będą
zapewne — m kolejnych. Ale i

tak zapowiada się interesujacn.
Warto zatem przyjąć zaproszenie
ńą dwa spotkania, w sobotę, przy
ul. Mikołajskiej 2. (bn)

którymi staje administracja
miasta przy obowiązujących o-

hecnie przepisach dotyczących
lip. zasad przydzielania miesz­
kań w budynkach kwaterunko­
wych, a większość takich stano­
wią właśnie zabytkowe kamie­
nice centrum. Według tych
przepisów mieszkania w odno­
wionych budynkach powinny
otrzymywać głównie osoby nie

zarabiające powyżej 2 tys. zł — z

przekwaterować i eksmisji. 'Na­
leży wątpić czy byłyby one naj­
lepszymi użytkownikami zabyt­
kowych mieszkań.

Na wczorajszym posiedzeniu
Komisji przedstawiono również

projekt Karty Rewaloryzacj'
Krakowa przygotowany przez
zespół w składzie- prof. Janusz

Bogdanowski, mgr Jerzy, Kos­
sowski, doc. Józef Lepiarczyk,
prof. adysław Muszyński, doc.
Kazimierz Radwański, dr An­
drzej Wyżykowski, doc. Włady­
sław Zalewski. Projekt krakow­
skiej Karty oparty został w

znacznym stopniu o Kartę We­
necką i stanowić ma ona pod­
stawowe ramy i przesłanki dla

prac przy odnowie miasta. Ko­
misja zaakceptowała' projekt
Karty.

Wiele emocji wywołała spra­
wa wyburzenia XIX-wiccznego
budynku przy ul. Mostowej nr.

Podgórzu referowana przez dr

Krystiana Seihnrta. W związku
z krańcowymi na ten temat, opi­
niami postanowiono powołać
wspólny zespół z Komisji Re-,
waloryzacji, Planu Gospodar­
czego oraz Gospodarki Komu-

■■. n;-’lr:ej., który rozważy- wszystkie
aSpeftty sprawy i" 'wyda opinię,

która pozwoli na podjęcie osta­
tecznej i obowiązującej decyzji.

Komisja zaakceptowała rów­
nież decyzję prezy denta w spra­
wie zagospodarowania zabytko­
wych obiektów podworskich na

terenie woj. miejskiego krakow­
skiego. (e)

DZIŚ O GODZINIE:
* 15 — Ośr. Kult, i Informacji

NRD, ul. Stolarska'13 — pro­
jekcja filmu o NRD pt. „KENNST
DU DAS LAND”.

K 2# — Piwnicą hotelu „Pod
Różą”, ul. "Floriańska . 14 — "Wy­
stęp Marka Grechuty (oraz w so­
botę i niedzielę, 26 i 27 hm. o

godz. 20~ej).
W SOBOTĘ:
* 9 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska — zaprasza dzieci
i młodzież na wycieczkę do Nie­
połomic łub Tyńca; <> 10 — Kra­
ków nieznany — szlakiem legend
i anegdot; 10—12 — Zajęcia
otwarte w' pracowni ogólnotech­
nicznej; o 11 — Gry i zabawy —

zajęcia świetlicowe: » 12 — Gry i

zabav.’y sportowe: o 16 — Zaję­
cia otwarte w pracowni tkactwa

artystycznego.
* 18.29

_ TSKŻ, ul. Sławkow­
ska 30 — Wieczór artystyczny

teatrów polskich, i

dowskich Jakuba Rotbauma

„Cuda w Teatrze”.

A POZA TYM:
* DDK Krowodrza, ul.

pierniczą 2 zaprasza od paździer­
nika br. na kurs yógi dorosłych
i młodzież, początkujących i

zaawansowanych. Zgłoszenia w

Dziale Realizacji Imprez codzien­
nie... od. .ip-18,'tęt '30-śi, saaśfflr

reżysera zy-
P‘.

PS-

;i-j- *
- :y:.

' J”’' ''? 11

Pogoda, odpukać, dopisuje, za­
praszamy więc wszystkich kra­
kowian na, jesienne już, wypra­
wy poza miasto'.. Oto program
imprez, które odbędą . się \v
mach akcji „Echa” i PTTK
NIE ET5BŹ W DOMU,' ID2

WECIEGZKĘ:

ra-

pn.
NA

SOBOTA, 26 BM.

• „DO PARYŻA” — przejazd
pociągiem do - Krzeszowic. —

Miękinia — Faryż Górny — Pa­
ryż Dolny — Filipowie® — Wola

.czlowie-

przesady
przywią-
i ródzin-

Popularność to nie wszystko

na Mozna jeszcze

lał 19 lat, gdy letniego ran­
ka 1910 roku Zgłosił się w

żakowskiej Akademii Sztuk

Rębnych, by podjąć studia rna-

irekie. Okazało się jednak, że

je był zbyt dobrze pó; nforrr.o-

:a.ny: termin składania podań
liną', egzaminy wstępne były w

flnym toku. Zameldował 'się
ięc w gabinecie rektora Teodo-
i Asentowicza, z obrazami pod
wha. by poprosić o dodatkowe

opuszczenie do egzaminu,
kentowiez z uznaniem ogląda!
tace młodego malarza z małe-
*i miasteczka, ale prawdopodob-
e temu podziwowi towarżyszy-

pbćlęjrzliwość co do auten­
tyczności autorstwa prac. — Za

u.io rutyny i wprawy technizz-
ej — powiedział, po czym wy­
lęgną! z biurka arkusz papieru,
ławek podał kandydatowi
ftyśtę i kazał rysować. A gdy
ysunek by! gotów obejrzał
oklepał młodzieńca po ramieniu
rzeki: — Prósz? się udać-, do

'l'i konkursowej. Tak rozpoczę-
i się artystyczna kariera BOŁE-

go,

SŁAWA BARBACKIEGO, syna

inspektora szkolnego z Nowego
Sącza.

Jednak słowo kariera — koja­
rzące się z sukcesami, uznaniem
i popularnością — nie jest tu

najlepszym określeniem. Właści­
wym byłoby chyba inne, mniej
atrakcyjne: los. Chociaż zapowia­
dało się wspaniale... Już w

czwartym miesiącu studiów

otrzymał nagrodę konkursową,
potem tzw. nagrodę powszechną.
W 1913 roku na dorocznej wy-
staWie prac studentów ASP zdo­
był srebrny medal. Nie przeszka­
dzało mu to w studiowaniu na

Uniwersytecie' Jagiellońskim
nauk prawniczych. Wybuch
pierwszej wojny światowej
przerwał
wie. ’

zajął
stwem.

malował. Po wojnie (.x)dróżował
były to oczywiście podróże' ai'ty-
styczne: do Monachium' i Pary­
ża. Ale zawsze wracał do swego
Sącza, gdzie był równocześnie

prawniczych,
wojny

jego pobyt w- Krąko-
Wrócił c’o Nowego Sącza,
się rodziną i gospodar-

i domowym. I cały czas

malarzem, rc-Ir.ikiera, . ogrodni­
kiem i nauczycielem. Malował
ludzi. Młodych i starych, bie­
daków i członków miejscowej
elity — cały barwny małomia­
steczkowy świat. Podobały się
jego portrety; sypią się zamówie­
nia, Jeździ p-o kraju i maluje,
m. in. Wandę. Siembszkową, ro­
dzinę Dmowskich, Piłsudskiego.
W 1918 roku założył w swym
mieście teatr amatorski, który z*

czasem przekształcił się W Towa­
rzystwo Dramatyczne, spełniają­
ce nieoficjalnie funkcję teatru

miejskiego.
Jak- scharakteryzować działal­

ność tego osobliwego artysty?
Namalował 747 obrazów, miał 25

wystaw, na Dorocznym Salonie
w ..Zachęcie” w 1938 roku zdo­
był srebrny medal, na .następ­
nym Salonie — Dyplom Honoro­
wy a jednocześnie nie cieszył się
zbytnią estyrną w swym śre-dowi-
sku plastycznym, albowiem nie

był malarzem modnym — był
realistą. Miał zatem powody do

kompleksów. Ale gdy ■'Wc.iciećh

Kossak zaproponował mu obję­
cie katedry vr Akademii Sztuk

Pięknych, ten odmówił, wołał

swą pracownię w wilii „Maria”
przy Jagiellońskiej 60 w Nowym
Sączu. Sam zresztą przyznawał
w swych dziennikach (1000 stron

maszynopisu!), iż był
kiein skromnym i do

nieśmiałym, przy tym
zanyni. do swej rodziny
rago miasia. Nie cieszył go wiel­
ki tłum i gwar, przedkładał nad
nie ią>okó.i i pro tych ludzi: lu­
bił wydobywać z ich twarzy, to,
?o stanowiło istotę człowieczeń­
stwa, .charateru... tak przjmaj-
mniej sam to określał.

Wybuchła druga Wojna,
barki wszedł do Związku
Zbrojnej. Aresztowany
gestapo został

sierpnia 1941.

.przed śmiercią
bić ołówkowe

więźniów.

W 40. rocznićę śmierci artysty
otwarto w Muzeum Okręgowym

Walki

przez
rozstrzelałby- 24

Na kilka godzin
zdołał jeszcze zr.o-

portrety wspól-

wNo

jego
oglądać

MARIAN NOWY

Fragment
sława Baro?
Włodzimierz Wójczyk.

autoportretu • Bole­
li ; ego reprodukował

Filipowska — powrót koleją —

. 16 km wędrówki -r 5 punktów

.“.a zwiedzanie, razem 21 pur.r
któw do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o gotiz.
7.4# nu Dworcu Głównym PKP

w Krakowie (odjazd o . godz.
8.15), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Krzeszowic, cena 10
zł.

NIEDZIELA, 27 HM.

• „POLSKI IKAR” .

—

. prze­
jazd pociągiem do Bochni —

Kolańów — Kopaliny — Czy-
życzka — Łaptzyce — Cikowice
— powrót koleją — 17 km wę­
drówki + 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 22 punkty do
Odznaki Turystyki' Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7 .On' na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.35), bi­
lety wycieczkowe dó Bochni, ce­
na 17 zl.

WIZYTĄ -U GKYFl-
— Wzgórza Krzesła w i-

Grębałów — Lubocza —

— Ruszczą — Branice •—

8 • km spaceru

•„Z
TO W”
ćkie ’■—
Wadów
Cementov>nia

czyli 8 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK,
między godziną 9.00 a

pętli tramwajowej na

rzach Krzesławickich

tramwajami nr 5, 22 i

. Zbiórka

9,30 na

Viz.gr-
(dojazd

"31;

KOSKO-• „WYPRAWA NA

WĄ GORĘ” — przejazd pocią­
giem do Makowa — Koskowa
Góra — Juszczyn — powrót ko­
leją — 25 punktów do Górskiej
Odznaki Turystycznej' PTTK.
Zbiórka o godz. 6 .50 na dworcu
PKP w. Plaszowie (odjazd o

godz. 7,03),. bilety wycieczkowe
do. Suchej Beskidzkiej, cena 23
zł -r dopłata do Makowa (cena
3,20 zł).

Zapraszamy!

(kas)
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NIEDZIELA
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WRZEŚNIA

Damiana

Amadeusza

■ teatry
Piątek

Głowackiego. 16.30,. 20 Brat na-

szegp Boga (o godz. 16.30 . abona­
menty nieważne). Modrzejewskiej
19.15 Romans ż wodewilu.' ka­
meralny 19.15 Zabawa. Na pełnym
morzu. Bagatela 19.15 Romek i
Julka (wodewil). Ludowy 17. Kot

'rutach, Scena „Nurt” W.15 Mi­
mika czyli nauka sztuki scenicz­
nej. .Muzyczny (ul. Lubicz 43)
19.15 Księżniczka czardasza. Gro­
teska 17 Skansen (widowisko dla

młodzieży i dorosłych) Filharmo­
nia Krakowska 19.30 Koncert

Symfoniczny pod dyr. ,J. Radwa­
na z; udziałem polskich kandyda-
tń’P na VIII. Konkurs im. H.

Wieniawskiego: M. Urbaniak i K.

Węgrzyna;
Sobola

Słowackiego 16.30, 20 Brat na­
szego Boga (o godz. 16.30 abona­
menty nieważne). Miniatura (pl.
św. Ducha 2) 19.30 Czwartkowe

damy (przedst. dla dorosłych).
Modrzejewskiej 19.15 Noc listo­
padowa. Kameralny’ 19.15 Garbus.

Bagatela 1-9.15 Romek i Julka.

Ludowy' 17 Kot w butach. Scena
„Nurt”- 19.15 Mimika czyli' nau­
ka -sztuki •' scenicznej. Muzyczny
19a15 Księżniczka czardasza. Gro­
teska 19.15 -Skansen. Kolejarza
(ul... Bocheńska. 5). 19 Czar .mun­
duru. ...

- Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego

Boga,- 19?]5 Poławiacze pereł. Mo­
drzejewskiej, 19.15 Noc listopado­
wa. Kameralny 19.15 Garbus. Ba­
gatela 19.15 Romek i Julka.. I .udo-
wv u kot w butach. Groteska
19.15 'Skansen. Kolejarza 19 Czar

munduru. Filharmonia (Aula A-
kaderńii Muzycznej' ul. -Basztowa

*)dl — koncert dla dzi-eci „W po­
szukiwaniu tematu”/ Prowadzi
red.- J.. Mackiewicz.

zą (poi. 1. 12). Uciecha 15.45, 18,
20.15 ' Żandarm w Nowym Jorku

(';•'. b.o.) . Warszawa 16, 18, .2-0
Czułe miejsca (poi. 1 . 18). wolność

15.45, 18: 20.15 Gorączka -(poi.- 1. 18).
Wanda 16, 18, 20 Dziecinne pyta­
nia (poi. 1 . 15). ML Gwardia (Ilu­
zjon) 16, 18, 20 Tajemniczy nie­
znajomy (ang.). Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 16. 18, 20''Superpotwor
(jap. b.o.) . Świt (os. Teatralne iftj
15.45, 18, 20 Konwój (USA 1. 15).
Mała sala 14.30, 17 Powrót do-- do-
mm (USA 1.- 15). 19.30 Przepraszam
czy tu biją (poi. 1 . 15). Światowid
(o.*. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15.
Człowiek' klanu (USA 1. 18). Mała
sala' 15,

’

17.15, 19.30 Król Cyganów
(USA 1. 18). Kultura (Rynek Gł.
27) 14 Rój (USA I/'12),' 16 Wie-lka,
większa i największsa (poi-, b.o .),
Hh Ukochaną żona (wł. 1. 18), . 20

Dziewczyna z reklamy (Wł. 1 . 18).
Wiedza (Rynek Gł. .27) 14.15 Sam
na ęam (poi. ,1. .15), 1.6.15, Roman
i Magda1, (poi. 1 . 15), 20.15. Anato­
mia miłości (poi. 1. 13).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18, 20115 Rocky II (USA 1. 15).
Daai Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. • Związkowiec (ul; Grzegó­
rzecka -.71) Przegląd filmów o- te­
matyce ; chrześcijański ej — 15.45,
1\. sb.15, 22 Bernadetta (USA). Ro­
tunda (ul. Oleandry) 16 . Wódz
Tecumseh (NRD 1. 12). 19 Ga.ng-
terzy szós (USA).' Pasaż (Pasaż
Bielaka)’’ 15.45, 18, 20 Powrót do
domti (USA 1. 15). Ugorek (os.
Ugorek) 15 Wujaszek czarodziej
(węg. b.o ..), 17 Skrzydełko - czy
nóżka .(fr. b .o>). 1 .9 Flic story ■(fr.
1. 18).. Wisła (ul. Gazowa) 15.15,
17.15. , 19.15 Zemsta różowej pan­
tery" (USA 1. 12). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 15, 17 Podróż do
Arabii (pól.’1. 15).

Sobota
Kijów 16, 19.15 Człowiek z żela­

za. Uciecha 10, 12.15, 15.45. 18,
2(h 15’ Żandarm w Nowym Jorku.
Warszawa 10. 12.15 Transamericąn
Expreś-s (USA 1. 15), 16. 18, 20 Czu­
łe miejsca (poi. 1 . 18). Wolność 10,
12.15^ Młody Frankenstein (USA 1.

15),: -15.45. 18, 20.15 Gorączka (poi.
1. 18). Wanda 10, .12 Czy macie w

domu Lwa (czech. b.o .). 16;
J8. 20 Wojna światów (poi. 1.

13). ML Gwardia (Iluzjon) 10, 12.15,
16. 18. 20 Tajemniczy nieznajomy
(ar.g.). Wrzos 16, 18. 2ó Superpo­
twor. Świt 15.45, 18. 20 Konwój
Mała sala 14.30, iłl, 19.30 Powrót

d® domu, światowid 15.4-5, 18,
20.15 • Człowiek -klanu. Mała sala

15, 17.15, i$.&o Król Cyganów,
Kultura 8, 12, 18 Ukochana żona,
1C. 16 Rój, 14 Dziewczyna z rek-

I-ur.y 20 Pu-stynia Tatarów (wł. I .

151. Wiedza 8.15. 20.15 Anatomia
miłości 10.15 Samotnik (fr. 1 . 15),

12.15 Jabberwocky (ang. 1. 15),
14.15 Sam

_

na sam, 16.15 Ro­
man i Magda (poi. 1. 15), 18.15 Bes­
tia (poi. 1. 18). Mikro 15.45,
18, 20.15 Rocky II? Do-m Żoł­
nierza — nieczynne. Związko­
wiec 10, 13 Quo vadis (USA), 16,
18, 20 Źródło (śz-w .). Pasaż 10, 14,
12 Prac Asterixa (fr. b.o.), 11.45,
15.45, 18, 20 Powrót do domu. Pod­
wawelskie (ul, Komandosów) 16,
17.30 Powrót Mechagodzilli (jap.
b.o .) . Tęcza (ul; Praska) 17. 19 Ale
kino (USA 1. 15). Ugorek 15 Wu-

j’aszek czarodziej, 17 Skrzydełko
czy nóżka, 19 Flic story. Wisła

15.15, 17.15, 19.15 Zemsta różowej
pantery. Sfinks 16 -Podr.óż do A-

rabii (poi. 1 . 15). 18, 2-0 Barocco

(fr. 1. 18).
Niedziela

Kijów 12, 16, 1'9.15 Człowiek z

żelaza. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Żandarm w Nowym Jorku.
Warszawa 10, 12.15 Transamerican

Express, 16, 18, 20 Czułe miejsca.
Wolność 10, 12.15 Młody Frankens­
tein, 15.4'5, 18. 20.15 Gorączka.
Wanda 10, 12 Czy macie w domu

lwa, 16, 18, 20 Okno (poi. 1 . 18).
Mł. Gwardia 10, 12.15,'Buffalo Bill
i Indianie (USA 1. 12), 15.30, 17.45,
20 .Ćma (p,ol. 1 . 18). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 16,

'

18, 20 Su-

perpotwóT. Świt 13 Złotoro-

gi jeleń (radź, b.o,), 15.45, 18, 20

Kbnwpj. Mała sala 14.30, 17, 19.30

Powrót, do domu. Światowid 13
Pan Wołodyjowski (poi. b.o .) 15.45,
18, 20.15 Człowiek klanu. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Król Cyganów.
Kultura 10 Dziewczyna z rekla­
my, 12 4Rój, 14, 18 Ukochana żo­
na, 20 Ocalenie (poi. 1. 15). Wiedza

10.15, 20.15 Anatomia miłości, 12.15

Samotnik, 14.15 Jabberwocky, 16.15
Roman i Magda, 18.15 Bestia. Mi­
kro 15.45, 18. 20.15 Rocky II. Dom
Żołnierza 13, 14.15 Przygody Cali-
neczki (jap. b.o.), 15- .3 0, 18 -Proces

poszlakowy (jap. 1. 18). Związkowiec
9 Quo va-dis, 12.15 Syrenka i ksią­
żę (bułg. b .o.), 16, 18, 20. 22 Źród­
ło, .Pasa? 10, 11, 12, 13. 14, 15 Baj-
kLwg.5.45.^ 18, 20 Powrót-j^bo dom fi”?

15.30, 17 Powrót Mech.agodzi.iii
(jap. b .o .). Tęcza 17. 19. Ale kino.

Ugorek 12 Bajki, 13, 15 Wujaszek
czarodziej, 17 Skrzydełko czy
nóżka, 19 Flic story. Wisła 1-1. 12

Bajki, 15.15, 17.15, 19.15' Zemsta

różowej -pantery. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16 Podróż do Arabii, 18. 20
Bar-occo .

Piątek — Soboto

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt- 12—18,

sob. niedz. . 10—15), „Wawel zagi­
niony” (piąt. 10—15.30, sob. -niedzl

niecz.),' „Skarbiec i Zbrojownia”
(pią.t. 10—15.30, sob. . niedz,.. niecz.),
Zamek i Muzeum,. w. Pieskowej
Skale (piat. sob. niedz, 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w -Polsce,-‘ Lenin —

’ idea —

czyn (piąt. 9—18, sob. -10—17, niedz.-
10—15. ws-t. wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. . niediz. 9—J-5 -), w' Poro­
nienie: Lenin na Podhalu (piąt;.
sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (piąt. sob. niedz.
9—16 wst. wol.), Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 1’2: Militaria,
Zegary (piąt. sob. niedz. 9—15);
Muzeum Historyczne, Krzysztofo-
ry, Rynek GL 35: Z dziejów i kul­
tury . Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—15), Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Laureatki nagród
m. Krakowa (piąt. sob. niedz. 9
— 15), Muzeum Teatralne, ul. Szpi­
talna 21 (niecz.), Muzeąni Judai­
styczne, ul. ..Szeroka 24:.(piąt.
18, sob. niedz. 9—15), Muzeum Na­
rodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—I16), Dom Matejki, Floriańska
41: Piękno Krakowa w obrazach
i rysunkach J. Matejki (piąt. 12
—18 wst. wol., sob. 10—16,. niedz.

9—15), Szolayskich, pł. Szczepań­
ski 9 (niecz.), Czartoryskich, Pi­
jarsk a 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (piąt. 12—18 wst.

wol., sob. 10—lu, niedz. 9—15)..Ar­
cheologiczne, Senacka 3: Pradzie­
je N. Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni ,,X”, Śtarożytn. i

średn. Małopolski (piąt. ńiedz. 10
— 14, sob. niecz.), Kościół św.

Wojciecha, T^ynek Gł.: Z dziejów
Rynku krakowskiego (piąt. sob. 9

—16, niedz. 13—17), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współczesna fau­
na Polski (piąt. sob. niedz. 10—13
ws-t. wol.), Etnograficzne, pi/Wol-
nica 1: /Polska kultura ludowa

(piąt. sob. niedz. 10—15), Pawilon’

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Mai. i węrriis. -aź M. i -J. Skąps-
kich. Ma1arstwo amerykańs-ki e

lat 80-ych (piat. 6Ob. niedz. li—

18), Arkady, pl. Szczepański 3a:

tyLa-l. J, Chrząszcza (piąt. sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: B. Bredow — rys., H. Lan-

der — rzeźba (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.), ZPAF, ul.- św. An­
ny 3: „Solidarność” od Sierpnia
do sierpnia (piat. sob. 10—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. H. Cieśliń-

skiej-Brzeskiej (piąt. niedz. 10—

17, sob. niecz.), Dworek J. Matej­
ki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (piąt. sob. .niedz. 10
— 17), . al. Róż 3: Wł. Sikorski w

latach 1914—1939z.(piąt. sob. niedz.
10— 17), KMPiK, Mały Rynek 4:
Galeria: Wyst. mai. Z . Abdelaziz
i M. El Tanbouli (Egipt) (piąt.
sob. 11—18, niedz. 11 —15), Byd­
ło wka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11
—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 81 (piąt. sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli (piąt.
sób. niedz. 7—19), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 7—19), Muzeum Lotnictwa
1 Astronautyki, Czyżyny (piąt.
sob. niedz. 10—14), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Akwarele
T. Slósarczyka (piąt. sob. niedz.

14—118), KMPiK pl. Centralny: Ga­
leria W. Janiczak — rys. i mo­
notypie (piąt. 10—20, sob. niedz.

11—15), Ośrodek Teatru Cricot 2,
kanonicza 5: Wyst. Teatru Cricot
2 1 955—1981 i (piat., sob. 11 —17,
niedz. 11 —15),, Galeria Krzysztofo-
ry, ul.'-Szczepańska 2: J.’Pamuła
— mai. — ryś. (piąt. sob. niedz.
—L2—18). Kramy Dominikańskie,
Śtolafska 8/10: Szkło artystyczne
i użytkowe (piąt., 12—19, sob.
niedz. niecz.), Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. rzeźby ludowej ze

zbiorów F. Solowskiego (piąt. 12

—19. sob. niedz. 12—19). Dom Po­
lonii. Rynek Gł. 14: Polonijne po-
vyroty (piąt.’ sob. 12—17 . niedz.
niecz. Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: -Nowa fotografia J.
Szmuca (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.) .-

l»ógót. MO, tel. '97." Straż Poż.

98, Tel. Ochrony’ Środow. 119-66,

Pogot. Ratunkowe (tylko ■wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14: wypadki tel. 99, zachorowania

i przewozy 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach na-'

głych (20—7), ambulatorium oku-

liśt.\ (całą 'dphę), Rynek Podgór­
ski - 2 : 625-60, 657-57, os. Pr Okocim

Nowy 611-55 (całą dobę), Nowa

Huta 422-22, Lotnisko Balice 1.90-29,
Niepołomice 196, Sieciechowice

tel. Iwanowice 60. 4^

Dyżury szpitali: .. . ■'N?

Pitjtek
Chir. Prądnicka 35. Chir. dziec.

Prokocira, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku-

list. Wilkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji. .

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., O-

kulisL NH, os. N-a Skarpie 65,

Laryng. Kopernika 23a, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

'

Niedziela
Chir. Kopernika .40, przypadki

urazowe, Urolog. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokociin, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. •'Wilkowi­
ce, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11.
. (całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego^ 24,' Pstrowskiego 9’4,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,

'

Centrum A bl. 4, . Myślenice Ry­
nek 10, Proszowicę, , ul. 1. Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26 tel. 199-9'9, Lek.' Śpółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy cho­
rób dziec. (15.30—28, niedz. 7.38—

22.30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), tel.

295-78, 22-5-66, Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska' ul. Boh. Stalin­
gradu 13 tel. 278-08 (9—18, sob. 8—

14, niedz. niecz.), Tel. Zaufania
371-37 (16—22); Młodzieżowy Tel.
Zaufania 611-42 (14—19, sob. niedz..

niecz.), Milicyjny Teł. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. o usługach:
Nowa Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—16, sob. niedz. niećz.) .

Pomoc Drogowa PŻM. ul. Kawio­
ry’3 tel. 755-75 i 748-92 (7—22), a-1 .

Planu 6-lfetniego 154, tel. 417 -60 i

416-32 (piąt. 7—22 . sob. niedz. 10

-18). .

Piqtek
Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 (tleć), Krakowska

1, os. Na Kozłówce — Pawilon,
Długa 88. NH, . Centrum’ZA bl. 4

(tlen), NH, Centrum’ C bl. 6 (tleń).

Zoo (Lasek Wolski) 9— li.

Ogród Botaniczny (Kopernik#)
od ’& do. zmroku.

Autodrom dia 'dzieci (Krakow­
ska 28) 10—20.

SmoczA Jam» (WaweD 10—13.3H
i 14.30—16.30

Piątek I
Wiadomości: 17, 1S, 20, BI,

1S.0.01,1,2,3,4,5.
16.00 Muzyka i Aktualności. 17.10

Magazyn Związkowy. 17 .30 R®-
diokurier. 19.25 Warszawskie Or­
kiestry Radiowe. 19.40 Mag. mię­
dzynarodowy „Punkt widtzeni.a”.
20.05 Koncert życzeń, 20.30 Grani­
ce jazzu. 21.05 Kronika sport.
31.15 Kom. Tot. Sport. 21.14 Mu­
zyka K. Szymanowskiego. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22J3B Wy­
bitni soliści polscy. 23.30 Aud.

pu-blic.
Piqtek U

16.01) Mag. ( Turystyczny. 16.20
RTV Szkoła Średnie. 16.35 Rep.
na zamówienie. 17.00 Dzieci s.pe-
cjaŁnef troski. lYiSO Standardy
śpiewane — „Novl”. 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Gra D. Szostako­
wicz. 18.05 Klub Entuzjastów No­
woczesności. 18.30 Echa dnia. TB.40
Dzńś pytanie, dziś odpowiedź. 19.30
Koncert muz. poi. 20.20 Informa­
cje, rady, propozycje, 20.30 Lek.

jęz. hiszp. 20.45 Lek. jęz. ang.
21.00 Kosmos bliski i daleki. 21.20
Wiersze śpiewane. 21.40 Wersje i

kontrowersje. 22 .00 Teatr PR —

„Złodziej doskonały” — słuch.
23.09 J . Canteloube — Chanls

d’Auvergne (Pieśni z Owernii).
23.20 Książki z zapomnianej półki.
23.35 Jazz na dobranoc.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 18, 11,

12.05, 14; 15, 17, 19, 20, 21, 22, 23,
0.81. X

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.00—
11.40 Cztery poty roku. 11.40 Tu
Radio Kierowców. 11 .55 Komuni­
kat o stanie wód. 12.0-5 Z kraju
i ze świata. 12 .25 Graj gracyku.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikat energetyczny. 13.01 Ry­
backa prognoza pogódy. 13.05 Stu-

d«io Gama. 14.05 Teatr PR — t,Jan
Kazimierz na łowach” — słuch,
wg , kom, Konstantego Majera-
nowskiego. 15.05 Supełek — aud.
H. '

Bielawskiej. 15.30 Studio Re­
laks. 15.35 Co jest grane? — mu­
zyczna niespodzianka. 15.55 Pięć
minut o kulturze. 16.00 Muzyka i
Aktualności. 16.30 Autor tekstu o

sobie — Jerzy Dąbrowski. 17.10
Radiowe spotkania. 17 .30 Rądio-
kurier. 19.30 Wesoły autobus. 2-0.30

Popularne nagrania wybitnych
wokalistów./ 21.05 Żołnierski kon­
cert życzeń. 21.35 Przy muzyce o

sporcie. 21.58 Kom. Tot. Sport.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .S3

Muzyka. 2-2.30 Halo Berlin, Halo
Warszawa.

Sobota Ił’ \
■'Wiadombscl:1 7.38 ."* 8.30 . 'i 1.31).
13.30. 15.30, 18.30, 21.30, 23.30.

7.00 Informacje o pr. PR i TV.
7.05 Lek. jęz. franc. 7.20 Piosen­
ki do tekstów Andrzeja Kuryiy*
7.35 Mag. aktualności z myszką- .

7.55 Zaszumiało jesionią — wspom­
nienia muz. 8.10 Czas i ludzie. 8.40
Studio Młodych. 9.00 Szkoła

współczesna. 9 .25 F. Liszt — Poe­
mat symf. 9.50 Moto-Sprawy. 10.00

Co się Wam W tej aud. najbar­
dziej podoba? 10.30 „Z Paryża do
Krakowa czyli życie w czasie Ja­
na Brzękowski eg o”. 11.35 Co sły­
chać w święcie. 11.40 Zespół re­
gionalny „Gronie” z .Żyw-ca, 11.55
Komunikat o stanie Wód. 12 .05
Tańce z oper i baletów. 12 .25 Mój
dom, moje osiedle. 12.45 Śpiewa­
jący aktorzy. 13.00 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 13.36 Ze wsi
i o wsi. 13.51 Spotkanie z folklo­
rem. - 14.10 Redakcyjne Forum.
14.30 Przekrój-- muz. tygodnia. 15.10
Czata — mag. 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.15 Z ar­
chiwum jazzu. 16.35 Dwudziestka

ambitnych. 17.00 O zdrowie czło­
wieka. 17.20 Wiersze, śpiewane.'
17.30 Szersze spojrzenia. 17.50
Teatr muz. w kraju i na świecie.
18.35 Public. międzynarodowa.
18.45 Miniatury muz., 19.00 Maty­
siakowie. 19.30 Szkice o muz. poi.
XX wieku. 20.00 Muzybene archi­
wum. 20.30 Lek. jęz. hiszp. 20.45
Lek. jęz. ang. 21 .00 Willis Cono-
ver’ przedstawia. 21.40 Wersje i

kontrowersje. 22 .05 R-adio-vairiete.
23.05 Operetka — jej twórcy i wy­
konawcy. 23.35 Muzyczny kącik
wspomnień.

Sobota Hi
Wiadomości: 8, 10.30, 15, 17, 19.30,

x8.05 Wariacie na temat..'. 9 Dni

walczącej stolicy — Kron. Powst.
Warsz. 9.15 Sześć małych fug or­
gan. Haendla gra E. Power-Biggs.
9.30 Białe noce — wiersze poetów
łotewskich. 9.35 Sonata E-dur na

skrzypce i fortepian B-acha. 10

Maturzyści 81. 10.35 Co kto lubi.
U Codz. pow. w wyd.

'

dźwięk.:
K. Czapek — Inwazja jaszczu­
rów. 11.30 D. Brubeck akompaniu­
je : J.. Rushingowi. 12 .05 W tona­
cji Trójki. 13 Powtórka z roz.

13.5-0 Prywatne życie ducha dzie­
jów —• ode. pow, M, Biad'bury’e-
go. 14 Szkoły instrumentalne
franc. baroku — skrzypce. 19.55
Muz. impresje. 20 Baw się razem

z nami. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Teatrzyk Zielone O-
ko — Mórderstwo przy Park La-
ńe — słuch, wg opów. A. Cońan

Doyle’a. 22 .45 Dawnych wspom­
nień czar. 23 Wiersze zapomnia­
nych poetów Oświecenia. 23.05

Słuchaj naaem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6. 9. 13, 16. 22, 0.05.
6.30 CO niesie dzień (KR). 7.40

Muzyk-e filmowa F. Figla (Ste­

reo). 8.W Poranna wrenada

(Stera*). 9 .06 Poranna serenada;
(Stem). 9 .30 Pod batuhą Eterl*'

Boehm-a — Ryszard Wtagner (Ste­
reo). 11.65 Wiersze A. Breton*.
11.35 Legend* * Jóimi Hiendrisia —

opr. W. Soporek (Steifeo). T2.05

Nieporadnlk językowy w oprać.
N. K aźmiercz*>k a • (K-R). 12 .15 K’om.,
Tot. Spo-rt. (KR). 1®.‘25 Najcie­
kawsze interpretacje polonezów
(Stereo). 13.05 Mua. nowości ra­
diofonii — Bratysława (Stereo).
13.50 Trzi&cia >trona medialti. —

mag. tozrywkowy. 14.20 Klasycy
mdzy-ki XX wieku — S . Proko­
fiew (Stereo). 15.00 Studio 'Gama i

(Stereo). 16.05 Klub Młodych Mi-|

leśników Mu«. — Koncert dlal
dzieci (Stereo^ 17.00 Na radiowej I

antenie wasze troski nasze

ki (KR). 17.20 Krakowski TR - —

..Poza domem” słuch. (KR). 17.^1 I

Muzyka (KR). 18.T5 Co niesi^
dzień — wyd anie popołudni owe

(KR). T8.45 Studio Dwóch — mta-

ga-zyn stereo (KR). 20/45 Fantazje
okresu rc-mantycznego '(Stereo —•’

KR). 22 .’05 Studio Stereo 'zap-r-aswa

(Stereo). 23.23 „Biesiada” — mag.
24.00 Studio Stereo zaprasz-a (Ste-?
reo).

Niedtłelo 1
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.06, T6,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
7.30 Moskwa z melodią i ■piosen­

ką. 8 .20 Śpiewa H. TrądkO-wrak..
8.25 Różne barwy pios. 9.05 'Ra­
diowy Mag. Wojskowy. T6.05 In­
formacje sport. 10.10 Poranny -kon- t

cert. 10.30 Radiowy. Teatr dlte dzie­
ci. 11 .00 Koncert przed herjnałeśn.
12.05 W samo południe. 12.58 In­
formacje dla kierowców. 13.00 Stu­
dio Gam®. 14 .30 W Jezteanabh.
15.00 Koncert życzeń. IfB.iO'5 Teatr.
PR— „Ncwi autorzy” — śłuch.'
17.00 Radiowe orkiestry przed mi~
krofonem. 17.3*0 Studio Młodych.
18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05 • In-’

formacje dla kierowców. 1®.07 Ma­
ła Polihymnia. 1«.1’5 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 Aktorzy i robotnicy. 22?00 Z

dziejów jazzu poi. 22 .20 Moja aud.
muz. 23.05 Informacje sport. 23.15

R,ewia piosenek., 23.45 Jazz na dó­
br an cc.

Nicdsiela H

Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30,
18.36. 23.30.

7.35 Felieton literacki. 7.45 Prze­
boje dawnych mistrzów. 8 .20 Zaw­
sze w niedzielę. 8.35 Koncert po­
ranny. 9.00 Tranśm. mszy świętej
z. kościoła św. Krzyża w War-
saawie. .10.00 Niedzielne spotkania
— pr. literacko-mu-zyczny. 12.05
Poranek symfonieżmy. 13.00 Teatr
PR — „Damy i huzary” — słuch.
-. 4 .3'6 Felieton niedzielny T. Zl-
meck.iego’^4.46 Śpiewa Chór Nor­
mana Lufjpffa. Woę RT dla'^łb-
dzieży — „Dokąd płynie Eśp^ran-
zs” —. słuch. 15_>3O Radiowe nagra­
nia miesiąca. 16.00 Koncert chopi­
nowski z nagrań Arthura Morei-

ry-Limy. 16.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 18.00 Zgaduj z nami.
18.35 TO nam Się udało. 19.00 Mu­
zyka. 1’9.05 Rozgłośnia • Harcerska.

Piątek I

15.40 Red. szkolna zapowiada.
15.56 NURT. 16.25 Pr, dnia. .16.30
Dziennik. 17 .00 Dla dzieci: „Dzię­
kuję, jakoś leci”. 17.25 W kręgu
rodziny. 17 .55 Filmy animowane.
18.20 impulsy. 18.50 Dobranoc’. 19.00

„Wędrówki z kamerą” — „Żółwie
ź Galapagos”- — dok. film prżyr.
kanad. 19.30 Dziennik- TV. 20.00
Monitor rządowy. 20.30 Ną drugiej
linii frontu (2) — Na-pad. 21 .50

Listy o gospodarce. 22.35 ME W
siatkówce mężczyzn. 22.55 Dzien­
nik..

Piątek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Świat na małym ekranie. 20.35
Taaka ryba — poradnik wędkar­
ski. 21 .05 24 godziny. 21.15 Prog­
ram na dziś i jutro — elektrow­
nią gospodarcze. 21 .5*0 „Młodsza
synowa” —. dram, obycz. •

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa. 6 .30 TTR —

Mech. roi. 7 .00 TTR — Uprawa.
7.30 TTR — Hod. 8 .55 Pr, dnia.
9.00 Sobótka — mag. młodzieżo­
wy. 10.20 Warszawskie Koło Lot­
nicze —- wojskowy film dok. 10.50
Klub Dobrej Książki., 11.15 STU-
DIO-2 . 11.20 M.agaayn pana Manna.
12.00 Co słychać w Polsce? — O-
środki dla Studia-2, 13.06-Kalejdo­
skop Kino-Oko. 14.15 W Starym
Kinie — film a-rch. prod. poi.:
„Gehenna’’.\15.40 Teletur. dla dzie­
ci: „Co to jest?”. 16.00 Dziennik
TV. 16.30 Bliżej natury: „Bioprą­
dy przyrody”. 16.55 Herbert von

Karajan z Berlińskimi Filharmo­
nikami — L. van Beetohvena

„Kgrriont”. 17.05 Magazyn reporte­
rów „Flesz”. 17.35 „Wifon przed­
stawia”. 18.05 Finały ME \v siat­
kówce mężczyzn. 18.50 Dobranoc.
1.9.00 Z cyklu „Na dno Ameryki”
— cż. 1 pt. ,.W drodze do Sierra
M-azaleca” — rep. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 STUDIO-2 — ć.d. 20.20

,,Stąd do* wieczności” — cz. 2 fil­
mu ameryk. 22.0Ó „Nahorny 4- 1”
— I. JaTÓeka — prbgr. ro-żr. 22 .30

Daiennik TV. 32.46 „Spotkania ,w
drodze” — rep. 23.15 Muzyczne fo-

1 urn.

Soboto II
16.15 P”. dnia. 13.20 Popołudnie

przygody i petdróż.y. • 17.MI „Pierw­

19,45 Dorn, i my. 20.M Radiowi

-por-trety Polaków. '20.25. ‘feallWj
na -głtwy i instruswenty. ai.WWb^l

sko, strategia, obronność. *51.11
Dzieła Beli Bartoka. 22.00 Gołębiu
zbierają się przkU nocą — słuch
22.30 Mag. Stu'denbki. - 'SS.SS Cr

• słychać w świecie. 23.40 Spre^^an*
‘strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30.
^.35 Komu piosenkę... :9 Dniywal.

^kącej stolicy — Kron.
tW-lsrfcz. $.15 Recital Z nagr^
łMalcużyń^kiego. 10 60 miayut b

'gedzibę. 11 Przeboje z JLowycl
| płyt. 11.30 Wiesz.cz w „/spodku'

— mag. kult. 12 Mel-or/ia prz;/
pomni ci... książkę. 12 .3^ Ostatni
dni E., Ryd-za-Smigłeg^ — 1 Odl
aud. K . Szlagi. 13 Ortdtęfftry i rćl’^

rygenci. 14 .05 Kontrapunkt. W
Z muz. archiwum Pr. iii . 15 I

rodzeni na .pocz-ątk^i wieku. 15?
Czas — now-a płyta/ Electric L-igh
Orchestra. 16 A. Btrauna opow-leś
o książce truj-acejj. 16.15 Ork. ę
Jonesa i jej śóljlści. 17 .05 3 mimr

ty dla kierowców. 17 .10 Śpiew
zespół VOX. 1'71’30 Metamorfoz;
lit.: Hemingway i Świerciewski
Tfc Ork. B. i jej soliści, 1

,T. Twardowski’ — rozmowy ni

tylko z -dziećmi. 19.20 Gra ze«pó
•EKtra Bali. 19.35 Solo na flebn
Pana — gra G. Zamffir. 1<9.4O Dn

walczącej sHto&cy — Kron. Po r«'
Watsz. ’ 1&55 Muz. impresje. 2

JazK piach o forte. 2‘O.MO M.
Unamuno — Don Kichot i tr-s^i
komedia 'współtfz. Europy. W .s

śpiewa A. SyWestre. "21 Dżfeł-s 'O
Mess-iciena (Kr.). 22 .08 GwiazcP
•siedmiu wlecz. 22.15 Ork. Neteb
na R/ddlea i jej soliści. 25 Wier
sze ztepomni-anych poetów Ośwj*
cenią.- 23.05 Małą nocna mu-z . 20
M. der Unamuno — Don Kichot

tragik’©media współ cz. Eur c-py
23.40 'Między dnie-rn « snem.

Niedziela IV
Wiadomości: '8, 13, 16, 22. 0.55 .

8.05 Co słychać (KR). 8.29 Pogo
da (KR). 8.3'0 Felieton Jalu Kurk

•(KRi). 8.40 I. Strawiński — Kob
cert — KR). '9.00 Gospbd-i

Yświ-ątecana (KR).
’ 9.40 Z cyklu

;Amatoi-skie zespoły przed mikro

{fonem (KR). 10.00 Koncert słucha

fezy (Stereo). ,11.00 Z węgierskie
ipuszty — zespół „D'eliibab” (Śte

reo). 11.^0 Wiersze A. Gnar-ow
skiego. 11 .30 Muz. K. Szymanów
skiego (Stereo). 12 .00 „Barykad
na Konopnej” — słuch. 13.05 Syl
wetka wielkich artystów — Da
wid Mu-nrow (Stereo). 14.00 Kia

sycy muz. rozrywkowej ,
— G

Gershwin (Stereo). 15.00 „Ballady
na” — słuch. (Stereo). 16.05 Stu
dio Wawel (Stereo — KR). '7.1
Felieton W. Molika (KR). 17.;
Koncert życzeń (KR). 'R.w Tf
Gi-ordanó — „Fedófa”’ opera I
in ąktaćh (Steteo). 20.15 KKJ

Warszawska Jesień trań*h

(Stereo-). ,20.55 „Wyobraźnia stw?

rz^jąca” -aud. 21. - 15 D.c. lrr-r«ni
22.05 Krakowskie aktualnn^i:

sport'. (KR). 22 .15 Sądy nieósf"’t'e
czne — aud. 22i45 Muźyczńy mafi
A. Jaroszewskiego (Stereo).

sze. porywy” (4) serial fab. proć
ZŚRR. 19.09 Kronika (Kf.) . 19.*

Dziennik TV. 20.00 Godzina jśk.z
— pr. rozrywkowy.. 21 .00 Pr. mu

zyczńy. ,21.30 .. Książę regent” (?
„Ojciec i syn” ser. hięt. 22 .20 Po*
ci i ich wiersze — Jerzy Górań
ski. 22.35 XXV Międzynarodow

■Fest. Muz. Współćz. Warśźawsk
Jesień 1931.

Niedziela I
6.10 TTR — Uprawa. 6 .*Ó "Pt1

— Hod. 7.10 TTR, RTSŚ - Wi­
dza naszą szans-s. 7 .3'0 Nowoczes
ność w domu i zagrodzie. 8/

Tydzień — mag. rolniczy. 8.40 T*

lewizjada. 9 .0'0 .Dla młodych wi
dzów: Teleranek oraz film „Pię
tygodni w balonie”. 10.25 Pr. dni'
10.30 Antena. 11.00 „Tajemnic
sztuki nowoczesnej” (1) ,.Fowi.7.m
franc* ser. dok. 12.00 Dziennik
.1'2.45 Telewizyjny koncert żyćzer
13.30 Kółka rolnicze wczoraj

progr. redakcji.'roL-IV
„Saga rodzinna” 1 — „Odon Pu.
wid i jego ród”. 14.45 Losówa^’

Dużego Lotka. 15.0-0' Teatr dl

dzieci; „Wojna o echo”. 15.50 Cz*

ry mary — fr. pr. rozr. 16.30 W<=

terynarz — re-p . film. 16.55 Zgar­
nij, kim jestem. 16.00 ME w’ sl*l
kówce mężćżyzn, 18.45 Prós
te pytania. 1'9.00 Wi&czorynkł
19.30 Dzienńik TV. 20. G-i) „Dłóńi
na ocza-ch” (2) włoś. ser. ■oby'1;
31.10 Spotkanie

’

ż- gwi?zd.a
. Juliette Grecó. 32.10 Sóortcw

niedziela.

Niedziela II
12.05 Pr. dńia. 12.10 Życie i v’<-J

ka — pr. WójSkOwy. 12 .49 T$-lr
wizja Młodych C.D.N . 13.10 Prze

boje tygodnia. 14 .10 Spotkania li

terackie. 14 .40 'Wystąpienie preze
sa Polskiego Związku Głuchych
14.50’ Wyjście z ciszy — film dok
15.10 Teatr Wspomnień —. Adać
Mickiewicz. — ..Pan Tadeusz’

księga 4 „Dyplomatyka 1 łowy”
15.10 Mówiącym gestem — filn
dok. 15.45 Brazylia — dzieci lud’.
— film ddk. prod. ąbg. ,17.15 Fń

południe fauny i fibry. Nię
widbmy, głuchy, niemy — /filn

dok. prod. NRD; 18.40 Rzeźbiarz

powietrza. 19.34) Dziennik TV. 29.0
XXV Międzynarodowy Fest. Muz

Współcz. Warszawsja Jesień 1981
21.30 Filmoteka Narodowa — fil
mv Stanisława Różewicz*

we dwoje”
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Poniedziałek I
13.3Ó TTR, RTSŚ — Matema­

tyka (Wrocław). 14 .00 TTR,
RTSŚ — Riz. 14 .30 Godzina dla

rządu. 15.55 NURT. 16.25
Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 17.0*

Ola dzieci: Zwierzyniec. 17.30
Giełda. 17.45 Ile jest życia (1)
„Już wolni” film TP. 18.50
Dobranoc.. 19.00 Echa stadionów.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Rolni-

eze rozmowy. 20.10 Teatr Tele­
wizji — Stanisław Bieniasz —

„Urlop zdrowotny” reż. Kazi­
mierz Kutz. 21.55 Wieczorne

rozmowy. - 22.25 Dziennik. 22.40

Telewizja w sprawie miliardów.

Poniedziałek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00

Spotkajmy się rat jeszcze. 20.05

ciżym skorupka za młodu... In­
na książka dla dziecka. 20.35

Dziwny cudzoziemiec — rep.
film. 21.05 Jaki jestem napraw­
dę — Jerzy Waldorff. 22.03 24

godziny. 22.10 Zaliczenie — no­
wela film.

Wtorek I
6.00 TTR, RTSŚ — Matema­

tyka. 6 .30 TTR, RTSŚ'— Eiz-

9.00 Dla śżkół: Jęz. poi. kl.
V—VT. 9 .55 Dla szkół: Jęz. poi.,
kl. II lic. 12.50 Dla szkół: —

Rodzina współczesna kl. I—II

lic. 13,30 TTR, RTSŚ — Jęz. poi.
14.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14 .30 Godzina dla rządu.

Tygodniowy
(Od28IXdo

16.25 Pr. dnia. 16.30 Dzien­
nik. 17.00 Dla dzieci: Skakanka.
17.30 Polska Kronika Filmowa.-
17.40 „W gościnie u Węgrów” —

rep. film, 18.10 Dla młodych
widzów: — C .D.N. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Klinika zdrowego
człowieka. 19.30 Dziennik TV.

20.00 Publicystyka DT. 20.15

„Zwyciężyć siebie” ang. dramat

obycz. 21 .55 Pierwsze Ostrzeże­
nie czyli reforma przemysłu
drobnego. 22 .40 Dziennik. 22 55
Ocalić od zapomnienia — Rato­
wanie zabytków ziemi cieszyń­
skiej.

Wtorek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kroniki.

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20,00
Antykwariat. 20.30 Wtorek Me­
lomana — XXV Międzynarodo­
wy Fest. Muz. Współez. War­
szawska Jesień 1981. 21 .30 24

godziny. 21.50 Wieczór film.

Środa I
6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. poi.

6.30 TTR, RTŚŚ — Matematy­
ka. 11.00 Dla szkół: Praca —

technika, kl. itl. 13.30 TTR,
RTSŚ — jęz. pól . 14.00 TTR,
RTSŚ .

— Biol. 14 .30 Godzina
dla rządu. 15.55 NURT. 16.25

Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 16.50
Los. Express Lotka i Małego

program TV
2X1981r.)
Lotka. 17.00 Puchary Europy w

piłce nożnej. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Samu­
raj i kowboje — franc. film
fab. 21.55 Klub Jaaz. 22.25 Pró­
by. 22.55 Dziennik.

Środa II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00

Proscenium. 20.30 Stopklatka.
21.25 24 godziny. 21.35 Kto chce
zostać dudarzem? 21.50 „Pokło­
sie wojny” — amer. dram.

Czwartek I
6.00 TTR, RTSŚ — Jęz.

'

poi.
6.30 TTR, RTSŚ — Biol. 8.10
Dla szkół: P.o. kl. VIII i I Tic.
11.20 PE w piłce nożnej. 12.50
Dla szkół: —. Jęz. poi. kl. IV
lic. 13.30 TTR, RTSŚ — Fiz
14.00 TTR, RTSŚ — Biol. 16.25
Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 17.00
Dla młodych widzów: Czwartek
TDC. 18.00 Patrol. 18.25 Między­
narodowy Dzień Muzyki. 18.50
Dobranoc. 19.00 Sonda. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Rolnicze

rozmowy. 20.15 „Spadkobiercy
pani Burkę” — Dobry braciszek
Jee” (3). 21.15 Pegaz. 22.00
Śledztwo — dokument do aktu
Oskarżenia. 22 .35 Dziennik. 22 .50

Telewizja w sprawie miliar­
dów.

CtwaHek II

18,35 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00
NURT. 21.30 24 godziny. 21.40

Międzynarodowy Dzień Muzyki.

Piętek I
6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 8 .80

TTR, RTSŚ — Biol. 8.10 Dla
szkół: — Geograf., kl. VII. 9 .55
Dla szkół: Krajobrazy Polski,
kl. IV. 11.55 Dla szkół: Wych.
obywatelskie, kl. VIII. 13.30
TTR — Hod. 14.00 TTR — Mech.
15.40 Redakcja szkolna zapo­
wiada. 15.55 NURT. 16.25 Pr.

dnia. 16.30 Dziennik. 17.00 Dla
dzieci: Piątek z Pankracym.
17.25 W kręgu rodziny. 17.50
Film anim. 18.15 Impulsy. 18.50
Dobranoc. 19.00 Wędrówki z ka­
merą — „Lodowce i gejzery” —

kanad. film dok. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Monitor rządowy. 20.30
Na drugiej linii frontu — W

akcji (3). 21.55 Listy o gospo­
darce. 22.40 Dziennik. 22 .55 Na

estradach świata. Bruno Co-

quatrix i jego Olimpia. (2).

Piętek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.L 19,30 Dziennik TV. 20.00

Wyrok na bestie — proces w

Dusseldorfie. 20.30 Mój koncert
— Igor Śmiałowski. 21.15 24 go­
dziny. 21.25 Czy spółki polonij­
ne mają przyszłość? 22.10

„Sprawiedliwości stało się za­
dość” — franc. dramat obycz.

Red. Janina Ipohorska
i absolwentka warszawskiej Akademii Sztuk

Plękhyełt, dziennikarka, publicystka, tłumaczka i sceno­
grafka, animatorka tygodnika „Przekrój” w lafach

1945—78, długoletni zastępca redaktora naczelnego, do
końca współpracowniczka pisma, zmarła dnia 19 września

1981 r.

Zyskała popularność wśród czytelników, a ogromny
szacunek i uznanie w zespole.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 25 września
o godz. 13.3# na cmentarzu Rakowickim — o czym zawia­
damiają życzliwi Jej pamięci

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z „PRZEKROJU”
iwmwn—ihimiiiiisi i) imii u ir

W dniu 17 września 1981 r. zmarł

Włodzimierz Jezierski
wieloletni, zasłużony działacz rad narodowych, aktywny

działacz Stronnictwa Demokratycznego.
W' Radzie Narodowej Miasta Krakowa pracował społecz­

nie przez ponad 20 lat w Komisji Gospodarki Komunal­
nej. Komunikacji i Łączności.

Był także długoletnim sekretarzem tej komisji.
Z pełnym zaangażowaniem działał w jednostkach Fron­

tu Jedności Narodu.

Był również cenionym działaczem organów samorządu
mieszkańców.

Za swoje zasługi odznaczony został wieloma odznacze­
niami państwowymi i wyróżnieniami, m. in. Krzyżami
Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Ziu­
tą Odznaką '„Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa”
i Złotą Odznaką „Zasłużony Działacz FJN”.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

MIASTA KRAKOWA

PRZETARGI

Chemiczna Sp-nia Inwalidów HEJNAŁ — Kraków, ul. Obr.
Modlina 5, ogłasza, że zleci W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO wykonanie instalacji eentralnego ogrze­
wania i wodno-kanalizacyjnej.

Z zakresem i dokumentacją na powyższe roboty można za­
poznać się w Dziale Gł, Mechanika Spółdzielni, pok. 11, I p.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy składać do dnia 2. 10. 1981 r. Komisyjne otwarcie ofert
nastąpi dnia 5. 10. 1981 r., o godz. 9, w siedzibie przedsiębior­
stwa. pokój nr 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spóldżi.elcze i zakłady rzemieślnicze.

- Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia' przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

BIŻUTERIĘ z granatów, srebro

(także uszkodzone) — kupię. Te­
lefon 361-27 lub oferty 82061 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BŁOTNIKI do Fiata 125 p — ku­
pię. Tel. 490-70. g-81998

PIANINO kupię. Tel. 449-66.

FINEZJĘ lub MSH-101 — kupię.
Tel. 106-30, godz. 16—20.

KOLUMNY 60 W, Faust — ku­
pię. Tel. 127-64. g-82195

T'SH-113 zdecydowanie kupię. Te­
lefon 380-49.

GARAŻ „blaszak” — kupię. Ofer­
ty 81981 „Prasa” Kraków’, Wiśl-
ną 2.

ANGIELSKIEGO lekcji i konwer­
sacji udziela doświadczony peda­
gog. Nahlikowa, tel. 236-52.

PRACA

POMOCNIKA oraz ucznia zatrud­
ni zakład remontowo-budowlany
— Jan Major, tel. 166-85 (po godz.
20).

' ■ g-81664

POTRZEBNA dochodząca pomoc
do dziecka w godz. 10—14 . wiadó-
ń- . cść:-tTiS-SS -wew* 36!Ł-<-po-
18-tej. -- - '■■*■** -

.

- - ■,- .£,-817:94

FRZYJMĘ panią na spacery z

dzieckiem. Tell 342-52.

KURSY pisania na maszynie rocz­
ne. półroczne, 3-miesięczńe dla
studentów, kursy przygotowujące
do weryfikacji oraz stenografii
organizuje Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek — Oddział
w Krakowie; aal. Wrzesińska 5/6.
Wpisy • przyjmuje się w godz.
9—13 i 16—19, tel. 174-87.

SPAWACZA elektrycznego zatru­
dni zakład kotlarski — Stefan
Kmiecik, Kraków, ul. Niwy‘6.

i
i
5

DO STARSZEJ osoby potrzebna
pomoc domowa dochodząca. Kra­
ków. ul. Strzelców 15a/32.

PANIĄ do pomocy w pracach do­
mowych — przyjmą. Nowa Huta*
Centrum D 8/18, tel. 453-61.

.'MAŁŻEŃSTWO lekarze - przyj­
mie pomoc dochodzącą do 3-let-
nisgo dziecka. Tel. 220-11 wew.

334. g-81709

KURSY

języków obcych
metodą:

♦ LABORATORYJNĄ
♦ TRADYCYJNĄ

oraz AUDIOWIZUALNA

organiżujt „OSWIATA ”

Informacje 1 wpisy. Kra­
ków, ul. Krowoderska U,
godz. 10—18

Ś *
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UCZENNICĘ przyjmie zakład fry-
zjcrski. — A. Sułkowska, Biskupia
14. g-82017

MATEMATYK) nauczy doktor
Hess lei. 233-98.

KOŻUCH włoski damski krótki
— sprzedam. Kazimierzowskie 4/37:.
godz. 17—19. g-82104

KRZEWY róż Casanova i Monte-
zuma — sprzedam. Kraków, tel
404-79. g-81990

OKNA i drzwi nowe — sprzedam.
Kraków, Grzegórzecka 43a/5, godz.
16—18. g-81895

SILNIK Zaporożca w dobrym sta­
nie — sprzedam. Kozłówek, ul.
Spółdzielców 12/90, wieczorem.

BŁAM — łapki karakułowe, brą­
zowe — sprzedam. Oferty 81909 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie trzy­
pokojowe na okres dwóch lat. —

Czynsz z góry. Oferty 81975 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie „pewexo-
wskie”. Ul. Na Błonie 13/123.

STUDENTKA UJ poszukuje sa­
modzielnego pokoju, blisko cen­
trum. Oferty 81587 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWIE superkomfortowe garsonie­
ry kwaterunkowe, śródmieście.
Azory (telefon) — zamienią na 3
lub 2-pokojowe superkomfortowe.
Peryferie wykluczone. Oferty —

82407 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE: 2-pokojowe wynaj­
mą lub kuplę. Oferty 82059 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

STUDENT AM, obywatel USA, z

żoną i dzieckiem, poszukuje 3-po-
kojowego mieszkania, najchętniej
w okoljcach centrum. Ofer.ty —

82165 „Prasa” Kraków, Wiślha 2.

PARCELĘ budowlaną kupie. --

Oferty 79275 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ dom w Zakopanem. Ofer­
ty 79740 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJ MĘ
' czeladnika piekarskie^

go - piekarnia . Jan Kowalik,
Kraków Wallek — Walewskiego 14.
Dla zamiejscowych mieszkanie

zapewnione. g-82207

ZAOPIEKUJE sie dzieckiem, od
3 lat u siebie w dómu. Słomiana
20/3. ’ "

g-82223

FIZYKA, matematyka, angielski,
polski — Nowicki, telefon 499-29,
godz. - 17—18. . g-81634

ANGIELSKI - lekcje. Słowikow­
ska, al. Pókoju 11/1.

KUPNO

ZATRUDNIĘ ęykliniarza. Warun­
ki korzystne. Tomasz Gu miński,
tel. 34-4-85. - g-82301

PRALKĘ automatyczną kupię. —

Oferty 81491 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

FRYZJERKĘ zdolną przyjmie za­
kład fryzjerski — Krystyna Zią-
tek-Zielińska, Kraków, Karmelic­
ka 1. g-82353

CZASOPISMA „Freuńdin”, „Ps­
tra”, „Fiir Sie”, „Sr-igitte” — ku­
pię. Tel. 104-17. g-81637

CUKIERNIKA. uczennice lub
ucznia do praktyki oraz sprząta­
jącą zatrudni zaraz cukiernia —

Adolf Kasperkiewicz, Nowa Huta,
os. Kalinowe 4.

KOMETA trzybiegowegó niedrogo
kupie. Oferty z ceną i przebie­
giem kierować; „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 dla nr 821,59.

HYDROFOR 220 V — kupię. Tel.
314-76.

NAUKA

MATEMATYKA ...... fachowych ko­
repetycji udziela mgr Grobier, tel.
180-32 godz. 8—9 lub po 19-tej.

FIATA 126 p komfort, rok pro­
dukcji 1981 — kupię. Zgłoszenia:
tel. 475-42. g-81814

WTRYSKARKĘ kupię.. Oferty -

81987 „Prasa” Kraków’, Wiślna 2.

5 kobiet
do pracy przy produkcji rękawic medycznych

w zakładach na terenie Krakowa

PRZYJMIE ZARAZ
Wytwórnia Wyrobów i Latexu —

Spółdzielnia Pracy „Pol-Gum" w Krakowie,
ul. Szlak 42 -

Warunki pracy i płacy do omówienia w

Dziale Służb Pracowniczych Spółdzielni —

Kraków, ul. Racławicka 54, I klatka, parter,
codziennie w godz. 7—15, telefon 380-24.

ELEKTRYCZNY piec kaloryfero­
wy — olejowy lub na ropę — ku­
pię. Wiadomość: sklep chemiczno-
drogeryjny, Kraków, ul. Pstrow­
skiego 32. g-81982

MEBLE antyczne, kominek prze­
nośny, bibeloty oraz flizy 20 m2 —

kupię. Oferty 81874 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BQNY PeKaO kupię. Tel. 846-93.

PIANINO Calisia nowe — kupię.
Oferty 81951 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską oraz za­
mrażarkę — kupię. Oferty 81952
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
„____ e__________________________

MARKOWE pianino — kupię. Tel.
393-33 wew. 353. godz. 8—14 .

BONY PeKaO kupię. Telefon —

442-41 wieczorem.

TIUL biały polski — kupię. Tel.
615-82. g-82270

OPONY 19S-14 — kupię. Tel. 615-69.

EONY Pel<?.O — kupię. Telefon
171-54. g-82347

{ FLIZY kupię. Tel. 450-74 (wieczo­
rem). g-82362

NOWOCZESNE meble kuchenne,
pokojowe, telewizor kolorowy —

zdecydowanie kupię. Tel. 733-35,
po gódz. 16. '

g-82094

SPRZEDAŻ

THOMSON PA 3511 T — sprze­
dam. Oferty 80414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WSH-111, gramofon — Fryderyk,
kolumny 25 W 4 ohm, nowe, z

gwarancją — sprzedam. Tel. 448-67,
w godz. 16—19. g-81666

FIATA 126 p. rocznik 1980 — sprze­
dam. Ul. Rydla 14/16, po godz. 15.

OCTAVIA SUPER, pó wypadku —

sprzedam. Kordeckiego 10/8.

ZAMIENIĘ stal zbrojeniową na

rury azbestowo-cementowe. Zgło­
szenia: Wieliczka, tel. 433. po godz.
20. g-81538

ZASTAVA, 1979 - sprzedam. Tel.
358-43. g-81549

TELEWIZOR kolorowy zamienię
na zamrażarkę. Tel. 222-01.

KURTKĘ damską ż białych li­
sów. rozmiar średni — sprzedam.
Ul. Kazimierza Wielkiego '97/15
godz. 19—21 .

'

g-81644

„MALUCHA-, rok 1980 - sprze­
dam. Tel. 270-22 wew. 27 -94.

TAKSOMETR radziecki przerobie
ny i zalegalizowany — sprzedam
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie
bl. 18/349. g-81832

SILNIK Poloneza 1500 Oraz felgi
elektronowe 6-calowe — sprze­
dam. Tel. 713-33 wew. 368. po godz.
18. g-81793

Z&OTĄ bransoletkę sprzedam.
Telefon 304-36, po gódzińie 19.

SKODA S HO L — sprzedam. Ska­
wina, ul. Spokojna 3/9.

FOTEL „amerykankę”, masywny
nowe pokrycie óraz kilim łowicki

piękny. 2x8 m. starą szafę trzy-
dj-swiówą — ęprzeditón.
MA tM.

FIAT 126 p 650 S, z gwarancją za­
mienię na Fiata 125 p. Bochnia,
ul. Węgierska 27, tel. 231-74.

DO WYNAJĘCIA umeblowane
dwupokojowe mieszkanie na 5 lat.
Czynsz z góry. Tel. 811-00.

TRZYLETNIEGO Fiata 125 —

sprzedam. Tel. 232-70.

-FORD Taunus 15 MXL, stan do­
bry — pilnie sprzedam. Kraków^
ul. Siemiradzkiego 20A/3.

SPRZEDAM lub zamienię Syrenę
Bosto na Fiata 126 p. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 82136 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA SC-20 (garbus), prże-
robiona; 'szybą panoramiczna, po
kapitalnym remoncie w całości —

sprzedam. Kraków, ul. Majowa
6/2. g-82250

FIATA 126 p. rok 1976, nowy sil­
nik — sprzedam. Tel. 750-06, godz.
10—14 ., g-82304

WYNAJMĘ oddzielny pokój 2
studentom. Oferty 81985 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

UCZENNICY lub studentce wy­
najmą pokój. Nowa Huta, os. Pia­
stów 32, Hromejko.

MIESZKANIE 3 pokoje, kuchnia,
spółdzielcze (64 m2), superkomfor­
towe — zamienię na dwa sarno-

.d.zielnę .mieszkania superkomfor­
towe. Oferty 82179 „Prasa” 'Kra­
ków, Wiślna 2.

PO POWROCIE z zagranicy kupię
działką budowlaną, rozpoczętą bu­
dowę lub dom wymagający re­
montu w Krakowie lub okolicy.
Oferty 82166 — „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WILLĘ, parcelą, rozpoczętą budo­
wą, — Kraków-Kiówodrza oraz

działkę ogrodniczą zdecydowanie
kupią na bardzo korzystnych wa­
runkach. Oferty 82148 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STYPENDYSTA UJ, — obywatel
RFN, poszukuje umeblowanego
mieszkania lub samodzielnego po­
koju na 9 miesięcy. Oferty 82090
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ dom jednorodzinny . W
Krakowie. W rozliczeniu
być 1 lub 2 mieszkania własno­
ściowe w Śródmieściu. Oferty' -

82307 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rekreacyjną — kupię.
Oferty 82350 — „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SEGMENT nowy jagraniczny —

odstąpię. Ul . 18 Stycznia 55/19.

PIANINO „Legnica” czarne —

sprzedam. Oferty 82352 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ własnościowe M-2 w cen­
trum Krakowa. Oferty 81886 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 132 1600 z grudnia 1974 r..

wymagający remontu, tanio sprze­
dam. Tylne błotniki Fiat 132 —

sprzedam. Wiadomość Nowa Hu­
ta, os. Willowe 17/19.

PILNIE poszukuję garsoniery lub
niekrąpującego pokoju w dzielni­
cy Krowodrza, na okres 6 miesię­
cy. Czynsz może być płatny z gó­
ry. Oferty 81892 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ dom lub rozpoczętą budo­
wę, ewentualnie parcelę, w Wie­
liczce lub okolicy, do 10 km. W
rozliczeniu może £yć mieszkanie
własnościowe, superkomfortowe.
Oferty 81930 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERY pilnie poszukuję.
Tel. 702-43. ,g-81940

ZDECYDOWANIE kupię domek

jednorodzinny lub dom w suro­
wym stanie, w okolicach Krako­
wa. Oferty 81953 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FUTRO karakułowe brązowe, no­
we — sprzedam. Tel. 177 -55 wew.

317. g-81916

SYPIALNIĘ sprzedam. Tel. 291-31.

GARSONIERĘ własnościową przy
placu Centralnym — sprzedam.
Tel. 324-19. g-82230

ZGUBY

ZEGAREK złoty „Omega” —

Sprzedam. Tel. 758-70.

SILNIK i skrzynię biegów do Fia­
ta 1600 — sprzedam. Tel. 162-401

STUDENTKA postukuje pokoju
w Śródmieściu. Tel. 380-00 wew.

34-73, do godz. 15.

SLEDŻ Aleksy, zani. Kraków, ■
3 Maja 5, zgubił indeks, wydany
przez Uniwersytet Jagielloński.

PRZYJME do mieszkania studen­
tów. Ul . Św. Teresy 10 m 1 (prze­
cznica z Łobzowskiej).

NAGRODZĘ zwrot dokumentów
na nazwisko Rafał Chyliński,. Sy­
rokomli 16/10. g-82346

VW 1’200, rok pred. 1960, pilnie
sprzedam. Kraków, ul. Łobzowska
24a/14. g-81957

PIANINO Legnica i używane me­
ble — sprzedam. Oferty 81976 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125 p 1500 z 1976 roku, stan
bardzo dobry — sprzedam. Boch­
nia, Bracka 14.

DOMKU lub mieszkania trzypo­
kojowego komfortowego z telefo­
nem i garażem w Krakowie lub
pobliżu poszukują na okres kilku
lat. Oferty 82248 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAGINĘŁA suka rasy wyżeł, brą­
zową w łaty. Wabi się „Chmura”.
Znalazcą nagrodzą. Bardzo proszę
o wiadomość: Łukasiewicza 24, te­
lefon 157-19 (po południu).

LOKALE

M-3 własnościowe („Locum”). 48
m2. wola Dućhacka i dwa poko­
je z kuchnią kwaterunkowe, kom­
fortowe. oś; Oficerskie — zamie­
nią na duże czteropokojowe. —

Oferty 82302 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SZUBEL Piotr, zam. Kraków, ul.
Majora 10/18, zgubił legitymacją
szkolną, wydaną przez Studium
Medyczne Nr 5.

SZUBEL Piotr. Kraków, ul. Majo­
ra 10/18,. zgubił legitymację' rato­
wnika wodnego, wydana przez
WOPR — Kraków.

LOKAL, najchętniej wolnostoją­
cy, nadający się na mały zakład
wytwórczy w Krakowie lub naj­
bliższej okc.licy kupię lub wy­
dzierżawię. Telefon 123-30.

M-2 superkomfortowe, umeblowa­
ne. centrum — sprzedam. Oferty
81482 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY pokój z

kuchnią, 2 przedpokoje, hall, ca­
łość 52 m2,- I p., budownictwo
miądzywojenne — zamienią na

większe w budownictwie między­
wojennym. Oferty 82241 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE
PIĘKNE suknie ślubne, białą, ko­
lorowe (zagraniczne) - wypożycza
salon mody ślubnej „Sylwia”, —

Kraków, Topolowa 52.

TARNÓW — centrum! M-4 super­
komfortowe, z pięknym widokiem
- zamienię na podobne w Wieli­
czce lub Krakowie. Oferty 81655
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BARDZO pilnie wynajmą garso­
nierą lub mieszkanie. • najchętniej
Śródmieście. Zwierzyniec. Brono-
wice. Dębniki. Warunki dobre do
uzgodnienia. Tel. 250-54 (18—20)
lub oferty 82366 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PROKOCIM! Garażu poszukuję.
Bony PeKaO — kupią. Oferty • -

81918' „Prasa” Kraków. Wiślna

PRZYJME wspólnika do zakładu
ślusarsk i ego produkcyjnó-usł Ligo­
wego. Oferty 82365 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje niek.rą-
pującego pokoju. Oferty 81545 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NA korzystnych warunkach za­
mienią spółdzielcze, superkomfor­
towe M-3, dwa pokoje z kuchnia,
w dzielnicy Krowodrza — na dw?
oddzielne mieszkania. Oferty 81612
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LUKSUSOWE własnościowe M-4

(Widok) — sprzedam. Oferty 82953
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIĘSZ.KANIE własnościowe M-3
lub M-4 — kupię.. Oferty 81594
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem pó-

ul.

a OKAZJA!
wyprzedaż

CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO SPRZĘTU
RADIOWO-TELEWIZYJNEGO

pó obniżonych cenach

organizuje W DNIACH 28 IX — 2 X 1981 r.

w GODZ. 10—18
ODDZIAŁ USŁUG WPIIW W KRAKOWIE przy

Bohaterów Stalingradu 31 (w. podwórcu)

l
1



óba krakowianostatnia

Alan Jones

rezygnuje

W ligach piłki rscżnsj

Malmoe FF
.»UT«tu, dziewiąta Kolejka spetsafi es-strasaasy, aa. czte­

rech naszych zespołów występujących w. europejskich PU’
Charach, kolejka ogromnie ważna, gdyż mecze ligowe będą
ostatnimi sprawdzianami formy przed nadchodzącą środą,
podczas której rozegrane zostaną
pierwszej rundy tych rozgrywek.

rewanżowe pojedynki

tygo-
. rzecz-

praso-
mistrza

w

Wyjazdowe lecze

krakowskich wotów

‘A’ tym właśnie kontekście
obserwować będziemy sobotni
występ krakowskiej Wisły
przeciwko gdyńskiemu Bałty­
kowi. Forma krakowian na­
pawa

'

pesymizmeip, w roz­
grywkach ligowycn wiedzie
im się nie najlepiej, niska lo­
kata w tabeli martwi kibiców,
którzy wciąż wierzą, że ich
..Wisełka” może grać lepiej,
odnosić sukcesy. Liczą także,
.iż stratę z pierwszego meczu

\v Malmoe uda się odrobić w

przyszłą środę i „Biała gwiaz­
da” awansuje dalej w Pucha­
rze' UEFA. Szanse oczywiście
na taki obrót sprawy są,
Szwedzi to nie jest jakaś
wspaniała drużyna, której po­
konanie nie leżałoby w : mo­
żliwościach zespołu krakow­
skiego, ale czy w obecnej sy-

Notatnik sportowca

chcą

KLUB sportowy Jurenia o-

glwszą nabór do sekcji piłki
nożnej i podnoszenia ciężarów.
Zgłoszenia przyjmowane są we'
wtorki, środy, czwartki i piątki
v» godz. 18—18, na stadionie, ul,
Na Błoniach.

WSZYSTKIE' !. którzy
grać. w piłkę możną, a nie u-

kończyli 20 roku życia zapra­
sza.na treningi klub • sportowy
Nadwiślan, we - wtorki,
czwartki i piątki, godz.
boisko przy ul Koletek.

■7f
RKS GARBARNIA przyjmu­

je zapisy chłopców, którzy u-

kończyli 11 lat, do sekcji za­
paśniczej. Zgłaszać się można

egdziennie, z wyjątkiem -sobót i

niedziel, w hali przy ul. Smolki
«. w godz-

środy,
■16—16,

tuacji,
kazują
gotowaniu do sezonu, nadzie­
je te mogą się ziścić? ś

Do spotkania z Bałtykiem
wiślaćy przystąpią bez K.
Budki, który za kilka już, o-

trzymanych w tym sezonie
żółtych kartek został przez
PZPN odsunięty od gry. Nie
najlepiej spisująca się , w o-

statnich meczach linia defen­
sywy krakowskiej jedenastki
dozna więc kolejnego osłabie­
nia. Choć może,, wobec fatal­
nej wręcz ostatnio formy
Budki, jego absencja nie bę­
dzie stratą? Zobaczymy.

Martwi mnie kontuzja Iwa­
na, jeśli nawet wystąpi .w

meczu to nie będzie to ten

piłkarz, którego dynamiczne
akcje wzbudzały’ aplauz Wi­
downi. Tak więc bez zbytnie­
go optymizmu, oczekujemy ju­
trzejszego występu podopiecz­
nych L. Franczaka.

Oto program dziewiątej ko­
lejki ekstraklasy: Wisła. —

Bałtyk (sędziuje p. W. Ka­
czątko z Wrocławia),. Gwardia
— Śląsk, Motor' — Legia, Ruch
— Szombierki, Staj — Zagłę­
bie, Górnik. — ŁK.S, Arka —

Pogoń i Widzew —■Lech.
W U lidze krakowskie’ „ma­

łe derby” pomiędzy Hutni­
kiem i Cracbóią ńa Suchych
Stawach. Lepiej, jak -da- tej
pory 'wiodło sie w 'rozgryw­
kach „pasiakom”, którzy są
na wysokim, drugim miejscu
w tabeli. Ale do niedzielnego

gdy krakowianie, wy
tyle braków w przy-

spotkanie przystąpią poaopte-
czni- H.. Stróniarza w osłabio­
nymi składzie. Za czerwoną
kartkę nie gra K. Gacek, za

kartoniki w żółtym kolorze
odsunięci zestali od udziału
w ligowych meczach A. Tu­
recki i A. Wojtowicz. A więc
trzech piłkarzy będących zwy­
kle silniejszymi punktami ze­
społu. W Hutniku za żółtą
kartkę ukarany? został- odsu­
nięciem od gry S. Kruszec,
stosunek zdyskwalifikowa­
nych graczy, którzy nie. we­
zmą udziału w 'derba.cn wyno­
si 3.1. a że mecz odbędzie się
na Suchych Stawach fawory­
tów należy upatrywać w ze­
spole gospodarzy. Ale w der-
bąch bywa różnie, często fa­
woryci' schodzą z boiska po­
konani. Jak będzie tym ra­
zem? (jl).

W UBIEG­
ŁYM
dniu
nik
wy
świata

wyścigach samochodowych
Formuły-1 Alana Jonesa,
pan Andrcw Marriott po­
informował, że ten znako­
mity. kierowcą postanowił
po zakończeniu tegoroczne­
go sezonu wycofać się z

czynnego życia sportowego.
Zamierza' wraz z rodziną
powrócić do rodzinnej Au­
stralii i zająć się pracą na

farmie.
Decyzja ta wywołąła

. sporó zamieszania w

światku związanym z For-
mułą-1, ponieważ dopiero
dwa miesiące temu Jones

'

przedłużył kontrakt z fir­
ma TAG-,Williams.

Przypomnijmyj że w cią­
gu sześcioletniej kariery
kierowcy' Formuły-1, 34-
- lętni dziś. .Jones wygrał 11
wyścigów o Grand. Prix, a

.w ubiegłym roku triumfo­
wał w klasyfikacji gene-

■ralnej. (sas)

PAP informuje...
$.RQDO.WY njieezór. W da­

lekiej Lizbonie rozgrywany
jest mecz piłkarski Portu­
galia — Polska. Na 'wynik
spotkania, stanowiącego ostat­
nią poważniejszą próbę pol­
skiej ■drużyny przed trudnym,
meczem z NRD w ramach eli­
minacji do mistrzostw świa­
ta, oczekują w kraju

' liczne
rzesze kibiców. W Krakow­
skiej. Drukarni Prasowej po­
gotowie dziennikarzy sporto­
wych, zablokowane na ko­
lumnach miejsca ńa spra­
wozdanie z Lizbony. Spra­
wozdania, które przekaże Pol­
ska Agencją. Prasowa mająca
w -Lizbonie swego specjalnego
wysłannika.

C’-ółO' 23-ej. a' 'więc w po-

W TYM . tygodniu odbędzie się kolejna seria spotkań w

ligach piłki ręcznej. Obydwie krakowskie drużyny występu­
jące w ekstraklasie — szczypiorńistki CRACÓYH i szczy-
piorniśei HUTNIKA rozegrają mecze wyjazdowe.

m Wawel—-Korona

7. OKAZJI 60-lecia
Polskiego Związku
Tenisowego — Mini­
sterstwo Łączności —

wprowadziło do o-

biegu okolicznościo­
wy znaczek poczto­
wy wartości 6;50 zł.
Marto nadmienić, że
jest to pierwszy pol­
ski znaczek poświe­
cony tej dyscyplinie
sportowej. (TG)

NIE najgorzej spisują się w rozgrywkach trzeciej ligi
piłkarskiej dv,a krakowskie zespoły — GARBARNIA i
WAWEL. Po 6 kolejkach spotkań znajdują się w czo­
łówce, ze stratą trzech punktów do lidera. W dodatku
wojskowi nie przegrali jeszcze meczu (odnieśli 1 zwycię­
stwo, a 5 pojedynków zremisowali). Także najbliższa se­
ria gier■powinna być raczej szczęśliwa dla. naszych dru­
żyn. .

Wawel podejmuje bowiem kielecką Koroną (3 miejsca
w tabeli, 7 pkt) i ma duże szansę na odniesienie drugiej
w tym sezonie wygranej, mimo że z takim samym jak
goście dorobkiem plasuje się trzy lokaty.niżej.

Garbarnia natomiast zmierzy się w Nowej Dębie z zaj­
mującą trzecią pozycję od końca Stalą. Przeciwnik garba­
rzy na pewno ustępuje im umiejętnościami, posiada za to
atut własnego boiska, ale remis jest na pewno w zasięgu
podopiecznych trenera Andrzeja Wełniaka.

Pozostałe mecze najbliższej kolejki: Stal Sanok — Unia,
Polna — Luhliniąnka, Wisłoka — Star, Glinik — Con­
cordia, Siarka — Karpaty. (,is)

rze, w której (według naszego
czasu) mecz się rozpoczynał,
przychodzi pierwszy odcinek
relacji z Lizbony, ze składami
drużyn, opisem historii spot­
kań. Czekamy więc r,a dalsze
odcinki. Mija północ; Jest,
sygnał, że Portugalia prowadzi
2:0 po 53 min. gry i wreszcie
o godz, 0.38 kolejny sygnał, iż
mec.ż zakończył się porażka
naszych 0:2 i kto strzelił
bramki. Więcej nic. Posyłamy
więc teleksową notę do War­
szawy z prośbą o sprawozda­
nie e zawodów. Jeszcze w

trakcie nadawania noty, PAP
przerywa łączność i odteleksó-
wuje: „Nic z tego, koniec spor­
tu i nic już nie będzie". Ani
słowa, wyjaśnienia dlaczego,
co porabia specjalny wysłan­
nik w Lizbonie, choćby prze­
proszenia, że z jakichś przy-
e.zun relacja nie dotarła do
Polski.

2’-baliśmy na lodzie. 'Za­
częło się. gwałtowne szukanie
źródeł informacji, nasłuchy
radiowe zagranicznych. stacji,
próby łączenia telefonicznego
z Lizboną. Niewiele z tego
wyszło, „Gazeta", i „Dziennik”
podały tylko suchy wynik,
..Tempo” i nasza redakcja
skleciły jakieś szczątkowe, nie­
pełne relacje z tego, co udało
.nam się usłyszeć w zagranicz­
nych informacjach radiowych.
W efekcie Czytelnicy nie do­

czekali się pełnej informacji o

wydarzeniach na lizbońskim
„Estadio Jose Alualade”.

Przykro nam., bo w końcu,
naszych Czytelników nie
obchodzi to,, z jakich źródeł
„Echo” ma informację. Na
swoje usprawiedliwienie mo­
żemy tylko dodać, że jesteśmy
niestety zdani nd PAP, odvż
dewizowe kłopoty RSW
„Prasa" uniemożliwiają obsłu­
gę' ważnych imprez przez na­
szych. dziennika rzy.

Panie jadą do Wrocławia,
gdzie zmierzą się z tamtej­
szym AZS-ern, zespołem od
lat zaliczanym do ścisłej kra­
jowej czołówki. Komplet
punktów zdobyty w dotych-
ćzssowych czterech spotka­
niach, a przede wszystkim
postawa podopiecznych tre­
nera Edwarda '"Surdyki, w

wygranych ostatnio pojedyn­
kach ze Startem w Elblągu,
pozwala mieć nadzieję, że
krakowianki znów7 postarają
sie o miłą niespodziankę.

A trzeba przecież pamiętać,
że przed rozpoczęciem sezonu

zespół został poważnie osła­
biony, odeszło z niego kilka
starszych, rutynowanych za­
wodniczek. Mimo tego osła­
bienia toczy on równorzędną,
a na. razie nawet, zwycięską
rywalizację z przeciwniczka­
mi. Oby tak dalej.

W pozostałych meczach
grają: Unia — Start, Ruch —

Ótmęt, Skra — AKS. AZS.
Katowice — Pogoń Szczecin.

PO niezbyt udanej inaugu­
racji (tylko jedno zwycię­
stwo nad łódzką Aniianą we

'własnej hali) mistrzów Pol­
ski — szczypiornistów Hutni­
ka czeka ciężka próba w

Zabrzu. Pogoń jest bar­
dzo niewygodnym rywalem,
zwłaszcza na swoim terenie,
stąd prezentującym stosunko­
wo słabą formę hutnikom

trudno będzie zdobyć punkty.
Inne mecze: Wybrzeże —

Grunwald, Ani lana — Śląsk.
Pos.toń Szczecin ~ Ko’-^.,?.,
AZS W-wa — Gwardia. ’

(js)

Wv|raiłi mło^ydi
lekk&aikłów Krakowa

W MłEJŚUG-
WOŚCI. Gsatz

. pod Lipskiem
iśżegrąno tra­
dycyjne zawo­
dy lekl-icatlety-
czne pomiędzy
drużynami ju­
niorów ■młod­

szych (15—17
lat) Krakowa i Lipska. W po­
przednich latach spotkania
kończyły sie z rfeguly zwycję-
stwem młodzieży, niemieckiej,
tym razem dość- meoczCkiwą-
nie- triumfowała. .reprezentacja.
Krakowa 132:114. Dziewczęta
wygrały .-63755, chłopcy 69:5!).
Zwycięstwa dla zespołu . na­
szego miasta uzyskali: dztow-
częta — M.Słaba z AZS w

biegu na 100 m ppł, R. Zniar-
lak z Wawelu w biegu na 1.50)
m i sztafeta 4X100 m, chłop-
Cv — p. Rozworski z Wisły, na

400 i 800 m. J. Wychowaniem z

AZS w. skoku wzwyż i J. Ks-
'zanecki w biegu na 300'1 m.

Telegraficznie
SOFIA. W pierwszych me­

czach finałowej puli mis­
trzostw Europy w siatkówce
Półki przegrały z Bułgarią
G:3 (6:15. 10:15, 5:15) a Pola­
cy zwyciężyli NRD 3:0 (15:8, TM

15:l.fl, 15:7).'
RIO DE JANEIRO. Piłkar- |

ąką reprezentacja Brazylii *

pokonała zespół reprezentu- i

jący ligę irlandzką 6:0. Czte- f
ry bramki zdobył Zico a i
dwie pozostałe Eder i Ho- i

berto. .1
STUTTGART. Przebywa-

’

jąca w Europie piłkarska ;
reprezentacja Argentyny ro- ł

zagrała -tu mecz z zespołem
Kickers remisując 0:0.

SOFIA. Po 4 etapach ko­
larskiego wyścigu dookoła

Bułgarii prowadzi Isajew
przed Dęzice-m (obaj ZSRR) i ,

r.śszym kolarzem Serediu- ’

k-iem,
BUKARESZT. W elimina­

cyjnym meczu piłkarskim'
mistrzostw Europy drużyn
młodzieżowych Rumunia

wygrała z- Węgrami 2:1.
SAN FRANCISCO. W dal­

szym ciągu tenisowego tur­
nieju Grand Prix zwyciężyli
faworyci. M. in, McĘnroe
pokonał Drewetta 6:0, 6:1,

Onwrs — Austina 6:4, 6:3
a.Naśtase'.— Devisą 7:6. 6:3.

HAGA. W meczu hokeja
r.a trawie' repreźeńtaeja In­
du zwyciężyła Holandię 3:2.

Włos, który przed wyjściem umieści! bardzo ostrożnie
na brzytwie. ,.Co za świnie — pomyślał. Z jakiej paki
wiałbym, się zarazić od nich jakąś francą” Nie ode­
zwał się jednak ani słowem, odnotował tylko w pa­
mięci, że na przyszłość musi zamykać brzytwę pod
klucz.

— Część — rozległ się głos Texa. — .Jesteś wolny?
„Wolny” było jeszcze jednym hasłem. Oznaczało:

„czy jesteś gotów przyjąć towar?”
Król uśmiechnął się i skinął głowb. Tex ostrożnie

podał mu zapalniczkę „RóRsoria”.
— Dzięki — powiedział Król. — Smakowała ci dzss

rnoja zupa?'
— Jeszcze-ślę pytasz — odparł Też i wyszedł.
Król'bez pośpiechu obejrzał zapalniczkę Zgodnie

z zapewnieniem majora, była jak nowa, ani zadra­
śnięta. Zapalała się raz -a razem Była też bardzo

czysto utrzymana. Król odkręcił śrubkę i io&ejrzał.
krzemień, Był to tani, miejscowy krzemień, już ńa

wykończeniu, w związku z zym Król otworzył sto­
jące na półce pudełko na cygara, wyjął z niego po-
jemnięzek- z kamykami do „Ro-nsona” i wymienił sta­
ry krzemień na nowy Nacisną! dźwignię i zapalniczka
zapaliła Jeszcze tylko staranne wyregulowanie knota
i koniec- Król był zadowolony. Zapalniczka nie była
podrobiona i z pewnością można było za ■nią wiziąć
osiemset, dziewięćset dolarów.

Z miejsca, w którym siedział, widział młodego
jeńca i Malajczyka. Ple-ple-ple, usta nie zamykały się
im ani, na- chwilę.

-— ,Max — zawołał cicho Król.

Miax pospiesznie przemierzył barak. —: Tak?
— Widzisz tego gościa? — spytał Król wskazując

ruchem- głowy za okno.
— Którego1? Tego pajaca?
— Nie. U«o drugiego. Sprowadź go tu

dobrze? t

x' Ja,mes Clavell

Król szczurów
W „KING RAT”

' T: 4 \ tium. Andntej Fokula

Copyright(c)l962 Ja>nesClfavell

Max wyśiienął się przez okno i przaseedł na drugą
stronę ścieżki.

— Ty, jak ci tam — odezwał ,się obcesowo do mło-

de-gu jeńca. — Kroi chee cię widzieć. — Wśkazał' kciu-
- siem barak. — Raz, dwa.

Zagadnięty wytrzeszczył oczy na M,axa,. a potem
spojrzał w kierunku, który wskazywał kciuk, na

' ba­
rak amerykański.

— Z kim? Ze mną?' — spytał z niedowierzaniem,
przenosząc powtórnie-wzrok na Mąxa.

— Tak. z tobą — odparł' zniecierpliwiony M-ax.
— Eto cc?
— A skąd, do cholery, mam wiedzieć?
. Młody człowiek zmarszczył brwi i-spojrzał na Ms.xa

chłodno. Pomyślał chwilę, po cgy.m zwrócił się do Su-
limana. Malajczyka. z którym rozmawiał. — Nanti-
lah..

— .Bik, tuan — odparł Sulirnan sadowiąc się wy­
godniej do .czekania, a potem dodał po malajsku: —

Uważaj na siebie, tuan. I idź z Rogiem.
— Nie lękaj się, -przyjacielu. Niemniej dziękuje:

ci' za te słowa — odparł z uśmiechem jeniec. Podniósł

się i wszedł do baraku za Makern.
.

—-Chciałeś się ze mną widzieć? — spytał podcho­
dząc do Króla.

— Cześć — powiedział'z uśmiechem Król. W oczach

^rzzrbysza ęięstFżegł czujność. Sprawiło mu- to, nrgy.-

jemnóść, bo czujny wyraz oczu należał w Changi do
rzadkości. — Siadaj. — Król kiwnął głową na Maxa
i ten odszedł. Ci, którzy byli w pobliżu, nie czekając
aż Król sam ich poprosi,.odsunęli się na tyle, żeby
mógł rozmawiać wiedząc, że nikt go nie słyszy.

— Nie krępuj się, siadaj — powtórzył dobrotliwie.
— Dziękuję.
— Zapalisz?
Na widok prawdziwego papierosa, którym został

poczęstowany, oczj7 gościa rozszerzyły się ze zdumie­
nia; Zawahał się, a potem

'

wziął papierosa, Zdumie­
nie jego wzrosło, kiedy Król pstryknął ..Ronsćnem”,
ale usiłował je ukryć i zaciągnął się głęboko dymem.
— Ach, jaki dobry, znakomity — po-wiedział rozko­
szując się papierosem. — Dziękuję.

— Jak się nazywasz?
— Maziowe. Peter Marlowe. A ty? — spytał ironi­

cznie;
Król roześmiał się. Bardzo dobrze — pornyślał. —

Facet ma poczucie humoru i nie SMaizuje. się niko­
mu”. Odnotował to sobie w7 pamięci i spytał: — Jesteś

Anglikiem?.
'—Tak.

Król svięiział Mar.lowe'a pierwszy raz na oczy, nie

przy dziesięciu tysiącach tak ppciobnych do siebie

twarzy nie było w tym ni" dziwnego. Przyglądał mu

się w milczeniu, napotykając chłodne, badawcze spoj­
rzenie niebieskich oczu.

— Nie znajdziesz w okolicy lepszych fajek niż „Ko­
ca”. — odezwał się wreszcie..— Chociaż, oczywiście,
gdzie im tam do „Canieli”. To papierosy amerykań­
skie. Najlepszej na .śyriecie. Paliłeś je kiedyś?

Owszem-■— odparł Peter Marlowe — 'ale przy­
znam się, że dla mnie sa'nieco za suche. Wolę „Go,Id
Flake’1”; — Po czym dodał uprzejmie; — To zapewne
kWeśtia gustu.

jfCiąa dalszu nastąpi) . j!3»

Ookad wiOzfeiW
PIĄTEK
HOKEJ

'Godz. 17 ul. Siedleckiego:
Cracovia — GKS Tychy

<r lica)
SOBOTA

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15 Stadion Hutnik!..

Hutnik — Cracoyia
(II liga)

Godz. 13 Stadion Wisły:
Wisła — Bałtyk

CI liga).
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.30 Hala AGH:
AZS — Sośnica

(IT liga kobiet)
NIEDZIELA

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10 Hala AGH:

AZS — Sośnica
(Ii liga kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.30 Stadion Wawelu.:

Wawel — Korona
(I7T liga)

BOKS
Godz. 11 Hala Wisły:

Wisła — KSZO
(II liga)

J. Palichleb

w Cracayii
HOKEIŚCI Cracovii dozna­

li wzmocnienia przed dzisiej-
. szyno meczem z -GKS Tychy,,
załatwiona została bowiem
sprawa występów1 w zespcle
..pasiaków”, wychowanka no­
wotarskiego Pbdhsla. 19-let-
niego Józefa PAtJCHLEBA.

Utalentowany ten hokeista,
członek narodowej kadry mio-
ńaieżowej, ‘zgłosił akces do
Cracovii i wczoraj został przez
PZHL uprawniony do gry w

zespole krakowskim.

Kurs jazdy konnej
KKJK organizuje kurs jazdy

konnej dla początkujących. Za­
jęcia trwać' będą duto i pół
miesiąca. Szczegółowych infor­
macji udziela i zapisy przyjmu­
je biuro Krakowskiego Klubu

Jazdy Konnej 'codziennie w

godz, 16—13, ul. Niezapominajek •

1 (dojazd autobusami nr 102 i
15.2 z Cichego Kącika), tel.
220—11 w 337


